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Wada główna
Poznań, 2 kwietnia.

Polacy m iędzy sobą i w  rozm ow ach z  
obcokrajow cam i, do  których m ają-zaufanie, 

okazują autokrytycyzm  w  w ysokiej m ierze.
Jak  Słow ianie w ogóle, są um ysłam . m e

dytacyjnym i i in trospekcyjnym i. W  ocenie  
w łasnej w ady charakteru narodow ego Po 
laków  nie uchodzą ich uw agi. T en zw yczaj 
pom niejszania sieb ie m ógłby być naw et u- 
w aźany za cnotę, o ile nie przekroczy pe 
w nych granic. Jak to się zdarza ten ro 
dzaj um ysłow ości m oże być często  źródłem  
słabości przeradzającym się w naw skroś  
niew łaściw y brak w iary w e w łasne przy 

m ioty i siły .

Przyznać należy , że jest to m ankam ent 
nie tak trudny do pom inięcia np. gdyby 
było odw rotn ie, gdyby zastąpiła go zbyt
nia pycha lub ufność w  sieb ie.

Jednym  ze znam ion  w ysokiego autokry 

tycyzm u  Polaków  jest i to , że gdy ktoś chce  
poruszyć w dyskusji kw estię w ad narodo
w ych Polaka, potrzebuje sięgnąć do pol
sk ich rozpraw  i rozw ażań na ten tem at. 
N ie będzie on w tedy w  stan ie pow iedzieć  
o  Polakach  nic now ego , czego Polacy  o  so 

bie już pow iedzieli i nie napisali.

N ajgłów niejsze z sam ooskarżeń , najczę
ściej spotykane to przysłow iow y indyw idu 

alizm .
Jesteśm y indyw idualistam i trudnym i do  

w spółpracy . B rak nam spoiw a, któreby  
jednoczyło charaktery . K ażdy z nas m a  
sw ój w łasny plan , sw ój „sposób" i sw oją  
ideę. T rudno nam przezw yciężyć się w  

rezygnow aniu z nich .

T aką opin ię o w adach narodow ych i 
autokrytycyźm ie Polaków w ypow iedział 
Paul Super, generalny dyrektor Polskiej 
Y . M . C . A . w  pracy p. t. „E lem ents of Po 
lish C ulture as seen by a resident foreig 
ner" (E lem enty kultury polsk iej w idziane  
oczam i obcokrajow ca m ieszkającego w  Pol

sce) G dynia 1937.

P. Super podaje dla zilustrow ania słu 
szności sw ych w yw odów  tak i przykład:

„G dy przyjechałem  pierw szy raz do Pol 
sk i krótko  po  w ojnie św iatow ej, pew ien  Po 
lak , który później został M inistrem  O pieki 
Społecznej, aby m i pom óc w  m ej pracy or
ganizacyjnej, uchylił m i rąbka  tajem nic psy 
chik i Polaków . „N ie zw ołuj Pan  razem  dzie
sięciu  nas, m ów ił. N ie pytaj co  m am y robić. 
N iech pan przedłoży sw oją ideę i każdem u  
w yznaczy jego zadanie. N iech pan nas nie  
pyta o  sw oje plany, bo  m y ich m ieć będzie

m y dziesięć. K ażdy sw ój.

W  istocie, czy jest bardziej gruntow nie  
rozeznana inna w iększa w ada narodow a  
Polaków , jak ta , którą scharakteryzow ał p. 

Super?
Jesteśm y jak piasek . Jednostk i nie lgną  

do  sieb ie. N ie jesteśm y jak glina, która da  
się form ow ać. I słusznie sądzi p. Super, że  
m oże nad żadną w adą narodow ą Polacy  
tak  nie ubolew ają, jak nad tą  w łaśnie. I to  
teraz, gdy w ielk ie ruchy socjalne narodow e  
© w ładają św iatem , św iadom ość tego m an 
kam entu narodow ego odczuw ana jest 
szczególn ie gorąco .

* . *

Podjęte z nakazu M arszałka Śm igłego  
R ydza prace nad zjednoczeniem narodo 
w ym  m ają na celu przezw yciężenie, opano 
w anie tej w łaśnie najw iększej w ady naro 

dow ej.
Trudne zadanie. Może najtrudniejsze z 

trudnych. Ale obóz, któremu nie jedno zwy

cięstwo nie jest obce, nie zawahał się pod

jąć i tego  w ysiłku .
Ł atw ym i drogam i nie chodzą w ycho 

w ankow ie K om endanta. Z aatakow any od 

cinek słabości narodow ej, cecha ujem na  
charakteru  narodow ego, jest jednak w  cza
sach dzisiejszych najw iększym przeciw ni
kiem  zorganizow anego życia państw ow ego. 

A  front w alki z nim  dzisiaj nie m a sobie 
rów nie w ażnego, rów nej w ym agającego  

czujności.
Z adania tego przedsięw zięcia nie m ie

rzą się skalą doraźnych osiągr ,,<’< H i ce 
lem jest upow szednić w ait<  w ość
w ysiłku  zbiorow ego. T ego  w y^m a, K tórego  
dopust uznaw ali Polacy „od św ięta", od  

w ielk iego dzw onu .
Z a tym w ychow aw czym przedsięw zię 

ciem  obozu  Polski W alczącej kryje się w ie ’- 
kość olbrzym ia zadania, na m iarę nie na 
stroju chw ili, ale w  skali dziejow ej —  prze-

Za kilka tygodni może być za późno!
Praia, 2. 4. (PA T .)

D ziennik „R ude Praw o" publikuje*  ob 
szern ie spraw ozdanie z przem ów ienia se
natora T onobransky ’ego, w ygłoszonego na  
zebraniu poufnym  narodow ego zjednocze
nia. M ów ca stanął na stanow isku, iż jak  
najszersze zapew nienie autonom ii przede  
w szystk im dla Słow aków jest konieczno 
ścią. N astro je odśrodkow e w śród m niejszo-  
śsi rosną i zw łoka naw et kilkutygodniow a 
m oże w yrządzić niepow etow ane straty pań  
stw u czeskiem u. Jeśli rozw ój sy tuacji pój
dzie w  dotychczasow ym kierunku, to w e
w nątrz C zechosłow acji okaźe się, iż 8 m i
lionów ludzi na ogólną ilość 15 m ilionów  
jest w ręcz w rogo usposobionych do idei 
państw ow ej C zechosłow acji. ’

D oniesienia z prow incji, zw łaszcza z za 
chodnich części C zechosłow acji w skazują  
na zaostrzenie nastro jów  m niejszości nie
m ieckiej w  stosunku do ludności czeskiej.

Z w łaszcza na obszarach , gdzie N iem cy  
znajdują się w  przygniatającej przew adze, 
doszło do całego szeregu incydentów  m ię
dzy  urzędnikam i czeskim i a N iem cam i, prze  
w ażnie członkam i partii H enleina. Z e stro 
ny niem ieckiej padają groźby, iż urzędnicy  
ci będą m usieli opuścić zajm ow ane stano 

w iska.

Incydent po mowie Hodty
Praga, 2. 4. (PA T .)

O gólne zdziw ienie w  tu tejszych kołach  
politycznych i dziennikarsk ich w yw ołał na 
stępujący incydent: B ezpośrednio po w y 
głoszeniu przez prem iera H odzę przem ó 
w ienia, szef oddziału prasow ego prezy 
dium  rady m inistrów  zakom unikow ał całej 
prasie, aby dziennik i pow strzym ały się z u- 
m ieszczeniem  tekstu  m ow y aż do  m om entu, 
kiedy prasa otrzym a tekst autoryzow any.

Nowi ambasadorowie Rzeszy
Berlin, 2. 4. (PA T)

K ancler H itler podpisał następujące no 
m inacje:

Podsekretarz stanu w  m inisterstw ie spr. 
zagranicznych von M ackensen został m ia
now any am basadorem  w  R zym ie, podsekre 
tarzem  stanu w  m inisterstw ie spraw  zagra
nicznych został m ianow any dotychczasow y  
kierow nik departam entu politycznego  m ini
sterstw a spraw  zagranicznych W eizbaecker.

A m basadorem  w  L ondynie został m ianow a 
ny dotychczasow y am basador w  T okio von  
D ircksen , zaś am basadorem  w  T okio dotych  
czasow y attache w ojskow y  w  T okio gen. m a  
jo r O tt. D otychczasow y radca am basady  
w L ondynie W oerm ann został kierow ni
kiem departam entu politycznego m inister
stw a spraw  zagranicznych. N astępcą jego  
w  am basadzie w  L ondynie został radca po 
selstw a T heo K ordt.

I kucie charakterów  polsk ich , przełam anie  
| psychik i słabości. N ie m echanicznie, ale 

organicznie m a się ona dokonać.

* . • *
C zy w  tym  w ysiłku , którego realizacji 

udzielił sw ego żyra W ódz N aczelny , zw y 
ciężyć m oże inna idea, jak  gruntow ne prze 
obrażenie psychik i polsk iej? Z pew nością  

nie.
N ie ugruntow ało się jeszcze w  nas zro 

zum ienie dla w artości przedsięw ziętego o- 
siągnięcia. M etoda persw azji rozum ow ej, 

m etoda pukania do sum ień zbyt w iele na 
stręcza odrazy nieprzeszkolonej rozindyw i-  
dualizow anej w  sobiepaństw ie psychice na 

rodow ej, aby rychło  odnosić m iała sukcesy .
D roga obrana jest trudna. A le jej źródło  

tkw i w głębokich w skazaniach W ielkiego  
M arszałka. N a dzień pow szedni jest apel 

do  sum ienia, a od  św ięta są grom y godzące  
w  ry tuał im ponderabiliów  szlacheckiej sw o 

Trudności wewnętrzne Czechosłowacji

.B. des Komintern" w Pradze

Poniew aż przem ów ienie tó w ygłoszone  
zostało w  parlam encie, ogrpm na w iększość  
dzienników  nie zastosow ała się do instruk 

cji i zam ieściła przem ów ienie w  brzm ieniu  

stenogram u sejm ow ego.

„W.E
Poznań, 2. 4.

K ilka dni tem u podaliśm y pew ne in for
m acje o  sile i organizacji kom internow skich  
ekspozytur w C zechosłow acji. O becnie  

znow u garść rew elacyjnych fak tów o roz 
w oju w pływ ów kom unistycznych w tym  
kraju  przynosi „G azeta Polska".

Jak w iadom o w  Pradze  —  po nieudałych  
próbach w  A m sterdam ie, K openhadze, Z u 
rychu, B azylei i W iedniu —  zainstalow ano  
w  roku 1935 zlikw idow ane przez hitlerow 
ców  w  B erlin ie t. zw . „W est E uropeisches  
B uero des K om intern" (W . E . B .).

Po V II kongresie K om internu (M oskw a, 
sierp ień 1935) —  in form uje „G azeta Pol
ska" —  „W E B ." zorganizow ano jak nastę
puje: podzielono Je na 1) B iuro E uropy Z a
chodniej z siedzibą w  Paryżu i z zasięgiem  
działalności na Francję, H iszpanię, W łochy, 
Portugalię , A nglię, Szw ajcarię, B elgię, H o 
landię, L uksem burg i N iem cy zachodnie; 
2) B iuro E uropy środkow ej z siedzibą w  
Pradze i zasięgiem  działalności na C zecho 
słow ację, Polskę, A ustrię , W ęgry, R um u 
nię, Jugosław ią i N iem cy południow e.

Pod  w zględem  organizacyjnym  biura pa 
ryskie i praskie są od  sieb ie niezależne, pod  
legając bezpośrednio m oskiew skiej centra
li, lecz utrzym ują ze sobą ścisłą łączność i 
w spółpracę, zw łaszcza od chw ili w ybuchu  
w ojny dom ow ej w  H iszpanii.

Praskie biuro K om internu stanow i in -

body.
A  rezultat tego  gigantycznego przedsię 

w zięcia m a być jak i? Z espolenie m obiliza

cy jne serc na każdą potrzebę. N a codzień .
T ylko pokolenie szkoły K om endanta  

zrozum iało w artość i celow ość tego zam ie
rzenia. O no dało Polsce niepodległość  

w skrzeszoną L egionam i K om endanta, n- 
gruntow anie siły zbrojnej państw a, a dziś 
w alczy o przekształcenie rozindyw iduali- 

zow anej polsk iej psychik i.
D zieło przysposobienia narodu do w ol

nego i pełnow artościow ego, gw arantujące 

go byt państw ow y życ ’a, ty lko w tedy bę 
dzie ukończone, gdy przeobrażeniom  zasa

dniczym  ulegnie psychika jednostk i.
A  pokolenie Szkoły W ielkiego  M arszał

ka spełn i do dna sw ój ciężki, przez historię  
dopiero , a nie przez w spółczesnych  ocenio 
ny należycie, kielich zadań życia.

S. Z.

Jak słychać, spraw a ta m a być przed 
m iotem  in terpelacji ze strony  opozycji, któ 
ra dom aga się w yjaśnienia, co  oznaczają nie  
praktykow ane instrukcje biura prezydium  

rady m inistrów .

sty tucję przełożoną w stosunku do partii 
kom unistycznych w szystk ich krajów , obję
tych zasięgiem  jego działalności, w tej li
czbie w  stosunku do kom unistycznych par
tii C zechosłow acji i Polski. B iuro to spra
w uje kontro lę nad działalnością partii ko 
m unistycznych w  ośm iu krajach E uropy  
środkow ej i jest instancją pośrednią m iędzy  
kom itetam i centralnym i poszczególnych  par  
tii kom unistycznych a egzekutyw ą K om in- 
tem u w  M oskw ie. N a czele  biura praskiego  

.stanął kierow nik (generalny sekretarz) ko 
m unistycznej partii C zechosłow acji, poseł 
do parlam entu czechosłow ackiego G ott
w ald , jeden z czołow ych m ów ców  na V II 
kongresie K om internu, na którym  gloryfi
kow ał C zechosłow ację jako „antyfaszysto 
w ski bastion pom iędzy czterem a faszyzm a- 
m i: niem ieckim , polsk im , austriackim  i wę

giersk im ". Jego zastępcą w biurze pra
sk im został rów nież poseł do praskiego 
parlam entu —  Sziroky.

O prócz G ottw alda i Sziroky ’ego wcho

dzą w  sk ład kierow nictw a  biura praskiego: 
H ocknecht, Próchniak (członek C entr. Ko
m itetu K PP.), K rum ow , B erend, D opler i 
Sckerm an. Partie podporządkow ane dyrek 
tyw om  praskiego biura K om internu repre
zentu ją w  kierow nictw ie biura: D rozdas, 
Slanski, K rauz i Pieck (jeden z najw ybit
niejszych kom unistów  niem ieckich), Weis- 
kopf, Z apocki, Szm idt, oraz z ramienia 
C entr. K om itetu K PP. H enrykow ski (Saul 
A m sterdam ) i B ielaw ski (Jak Paszyn).

Z e spraw  najbardziej nas obchodzących  
należy z całym  nacisk iem  w skazać na fak t, 
że w  Pradze zainstalow ało się od pew nego  
czasu  biuro  polityczne centralnego  kom ite 
tu K om unistycznej Partii Polski, że na te 
ry torium  czeskim przebyw ają lub ostatn io  
przebyw ali najw ybitn iejsi członkow ie K . P. 
P., jak w spom niany pow yżej Saul A m ster
dam  (peudonim : H enrykow ski), A dam  L an 
dy, Izaak Z ydłow ski (pseud. A lbert), B >  
rek  B erm an, Stanisław  M artens i to .

I
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Rozstrzygają się losy Hiszpanii
Rozbite dywizje rządowe kryją slą na terytorium Francji

P f iiy i , 2 . 4 (P A T .)

S pec jahsy •w yg ła tm ik „P aris S ó ir* * do- 

C osi z L uchen , że oddz ia ły h iszpańsk ie , 

k tó re przek roczy ły gran icę francuską w  

P irene jach , w chodz iły w sk ład rozb itych 

przez w o jska gen . F ranco 31 i 43 dyw iz ji  

w o jsk rządu w alenck iego . W śród o ficerów , 

zna jdu je się trzech o ficerów sow ieck ich , 7 

kom isarzy po litycznych rządu w alenck iego , 

oraz 2? o ficerów H iszpanów ( jeden podpu ł

kow n ik , jeden m ajo r i 20 poruczn ików ). — • 

W ielu żo łn ierzy h iszpańsk ich przyby ło na 

te ry to rium F ranc ji już bez bron i, k tó re rzu

c ili  podczas odw ro tu .
K oresponden t „P aris S o ir”  przep row a

dz ił w yw iad z kom isarzem po litycznym 10 

ko rpusu w o jsk rządu w alenck iego , do k tó

rego należa ły rozb ite dyw iz je . K om isarz 

ośw iadczy ł, iż od dn ia 24 m arca dw ie bry

gady pod dow ództw em gen . A rseno N ava- 

P a oraz p łk . M oja toczy ły sta łą w alkę od

w ro tow ą. P ow yższe oddz ia ły za jm ow ały 

początkow o pozycje drug ie j l in ii  na pó łnoc 

od m . K uesca. D n ia 24 m arca w prow adzo

no je do akc ji. Z osta ły one odrazu zaata

kow ane i po 24-godzm n^ j w alce n ie m ogąc 

oprzeć się ogn iow i arty le ry jsk iem u i akc ji 

sam o lo tów zm uszone zosta ły do odw ro tu . 

O bie brygady w chodzące w  sk ład 31 dyw i

z ji zosta ły ca łkow ic ie rozb ite .
T rzec ia brygada 31 dyw iz ji za jm u jąca 

pozyc ję pod D io E inca strac iła w  czasie 

w alk ty lu żo łn ierzy , że rów n ież zm uszona 

zosta ła do odw rotu i o trzym ała rozkaz w y 

co fan ia się dale j na pó łnoc, pon iew aż zo

stała zag rożona przez w o jska gen . F ranco , 

k tó re dokona ły m anew ru osk rzyd la jącego 

w  k ierunku B arbastro . P o zw alczen iu k ró t

k iego oporu , w o jska gen . F ranco zm usiły 

n iebaw em 31 i  43 dyw iz ję do w yco fan ia się 

w góry i prze js'c ia P irene jów w  k ierunku 

gran icy francusk ie j.

W śród H iszpanów , k tó rzy przek roczy li 

gran icę francuską, zna jdu je się rów n ież do

w ódca 10 ko rpusu 35-c io le tn i genera ł G alio 

oraz dw aj depu tow an i z ok ręgu H uesca: 

B altran (repub likan in ) i B orderas (soc ja li

sta).

Walki o Lendę!
S aragossa, 2 . 4 . (P A T .)

Z ajęc ie L eridy spodz iew ane jest z go

dz iny na godz inę. M iasto jest ca łkow ic ie 

ok rążone. N iep rzy jac ie l staw ia zac ię ty o- 

pór, w prow adza jąc do bo ju czo łg i, c iężką

Trzy ofiary hur?ranu 
w W?rszawie

b iJ W arszaw a, 2 . 4 .

T rzy trag iczne w ypadk i spow odow ała 

sta le jąca w czora j w  nocy i  rank iem w  W ar

szaw ie w ichu ra .
W  al. Jerozo lim sk ich runą ł o godz. 10 

rano na przestrzen i oko ło 20 m . parkan dre 

w n io iiy , oddz ie la jący to ry ko le jow e od u- 

l icy .

W alący się parkan przygn ió tł p r z e c h o 

dzącego obok W ładysław a W ojtun iaka, la t 

20 (w ieś S krzynk i), k tó ry dozpa ł c iężk ich 

ogó lnych obrażeń . P ogo tow ie przew ioz ło 

go do szp ita la na C zystem .

T y lko szczęśliw ym tra fem w ypadek n ie 

poc iągną ł za sobą w ięce j o fia r. N a k ilka  
sekund przed run ięc iem parkanu , oddaliło 

się sto jących przy n im dw u dozo rców Z . 

O . M -u.

O fiarą w ichu ry pad ł także 53-le tn i em e

ry t K azim ierz P ietrzak . P rzechodzącego u l. 

Z goda ugodz ił w g łow ę grym s, oberw any 

przez w ichurę z 6-p ię trow ej kam ien icy .

P ietrzaka, k tó ry dozna ł w strząsu m óz

gu , przew iez iono do szp ita la D z. Jezus. —  

S tan rannego —  beznadz ie jny .

R ów n ież w sku tek w ichu ry z dachu do

m u przy u l. C eg lane j 17 spad ła ceg ła , tra

f ia jąc w  g łow ę idącą chodn ik iem E lsterę 

Ism achow ą, la t 70 . R anną um ieszczono w  

szp ita lu na C zystem ,

Drobner skazany na 3 lata
K r a k ó w , 2 . 4 . (P A T .)

W czora j w  eczo rem trybuna ł og łosił w y 

r o k  skazu jący B o lesław a D robnera n a  trzy 

ła ta w ięzień’ a z za liczen iem aresztu i u tra

tę praw na 4 la ta .
Ł aw a przysięg łych uzna ła w inę oskar- 

fcm ego 10 g łosam i przec iw ko X

a r ty le r ię  f  s a m o lo ty . J fa  k S o m e tr  p r z e d  a r fa  

s te m  z n a jd u ją  s ię s i ln e fo r ty f ik a c je , k tó r e  

z d o b y w a n e  s ą  k r o k  z a  k r o k ie m .

W  p r z e ję ty m  r o z k a z ie  j e d n e g o  z  d o w ó d  

t ó w  r z ą d o w y c h  z n a jd u ją s ię s ło w a : ^ Z a -

Rząd gen. Skladkowsk*ego 
pozostaje przy władzy

W a r s z a w a , 2 . 4 ,

P . A . T . k o m u n ik u je :

D z iś w ie c z o r e m  o g ło s z o n o n a s tę p u ją c y  

k o m u n ik a t  u r z ę d o w y :  P , P r e z y d e n t R z p H te j  

p r z y ją ł w  d n iu  1  k w ie tn ia  b . r . w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h p r e z e s a  R a d y M in is tr ó w  

g e n . S k ła d k o w sk ie g o , k tó r y  w  z w ią z k u  z

Reorganizacja b. armii austriackiej
Gen. List przyjął dowództwo od gen. Bocka

W ie d e ń , 2 . 1  (P A T )

W  zw iązku z now ą organ izac ją b . arm ii 
austriack ie j z dn iem 1 kw ie tn ia , przyby ł 

w czora j do W iedn ia now om ianow any do
w ódca grupy nr. 5 . gen . L ist W czora j od
by ło się prze jęc ie przez n iego dow ództw a 

grupy nr. 5 od do tychczasow ego dow ódcy 
S -e j arm ii gen . von B ocka, k tó ry od jeżdża 
n a  sw e do tychczasow e stanow isko dow ódcy 

grupy nr. 3 w  D reźn ie .
R ów nocześn ie w ładze w m jskow e kom un i

ku ją , iż z dn iem 1 kw ie tn ia arm ia austriac
ka przechodz i na stopę organ izac ji poko jo
w ej, w  zw iązku z czym nastąp i dem ob iliza
c ja tych oddz ia łów n iem ieck ich , k tó re w kro 

czy ły do A ustrii. C zęść tych oddz ia łów od
chodz i już do N iem iec do sw ych stałych gar 
n izonów7, gdz ie u legn ie dem ob ilizac ji, t. j. 
zw o ln i rezerw istów . C zęść oddz ia łów n ie

m ieck ich będz ie natom iast w łączona w  sk ład 
organ iczny dw óch ko rpusów grupy nr. 5 .

N ależy przypuszczać, że w  zw iązku z tym

D o o M  r o k o o n f i (M o -W K lc I i
Rozbieżność poglądów w sprawach hiszpańskich i kanału 

Suezkiego

L o n d y n , 2 . DCBAi. (P A T )

W m iaroda jnych ko lach bry ty jsk ich 

przypuszcza ją , że prow adzone w  R zym ie ro
kow an ia w łosko - bry ty jsk ie zostaną w  c ią
gu najb liższych 14 dn i pom yśln ie zakończo
ne. C o praw da nadz ie je na porozum ien ie 

szerze j zak reślone, upad ły . O becn ie spodz ie 
w ana już jest ty lko w ym iana no t, u trzym a
nych w  serdecznym ton ie , stw ierdza jących 

w  k ilku punk tach zgodność pog lądów obu 
rządów na szereg zagadn ień , jak np . na 
sp raw ę kom un ikac ji poprzez m orze Ś ród
z iem ne, na sp raw ę fo rty f ikacy j na m orzu 

Ś ródz iem nym i C zerw onym , na sp raw ę deli- 
m itac ji gran icy A b isyn ii i S udanu , na sp ra
w ę stosunku W ioch do p lanu bry ty jsk iego 
w  P alestyn ie oraz na sp raw ę w zajem nego 
kom unikow an ia sob ie zam ierzonych ruchów 

w o jsk i  f lo t  w  obręb ie m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o .

P o s ie d z e n ie  K o ln  P a r la m e n ta r n e g o  O .Z .H .
Uchwała w sprawie ludności polskiej w Czechach

ta fe ] W a r s z a w a , 2 . 4 .

W czora j odby ło się p lenarne posiedze

n ie K o ła P arlam en tarnego O bozu Z jedno

czen ia N arodow ego pod przew odn ic tw em 

prezesa K o ła sen . D ąbkow sk iego. N a po

siedzen iu by ł obecny szęf O bozu , gen . S t. 

S kw arczyńsk i, szef sztabu , p łk . dyp l. Z . 

W enda i k ierow n icy oddz ia łów sztabu .

N a w stęp ie posiedzen ia dokon ano w y 

boru sekc ji zagadn ien iow ych , na cze le k tó

rych stanę li: sekc ja ośw ia tow a —  pos. A .  

S arneck i, sekc ja w ie jska —  pos. S t. K ie lak , 

sekc ja sam orządu gospodarczego —  pos. B . 
S iko rsk i, sekc ja praw narodow ośc iow ych 

—  pos. W . W ielho rsk i, sekqa pracy —  pos. 

T . G du la , sekc ja gospodarcza — - pos. Z . 

S ow ińsk i, sekc ja P o laków za gran icą im i-  

gracy jna —  pos. Ł . T om aszk iew icz* oraz 

sam orządu m ie jsk iego —  pos. S t. O strow

sk i.
R eferat organ izacy jny w yg łosił następ

n ie szef sztabu O Z N ., p łk . W enda. W  toku 
dyskusji dz ia łacze te renow i zg łosili szereg . 

j ę te d a s ia j p o z y c je  td e  m o g ą  b y ć  w  ż a d 

n y m  w y p a d k u  o p u s z c z o n e . D r u g a  l in ia  o b 

r o n n a  m a  s tr z e la ć d o  w s z y s tk ic h , k tó r z y  

o p u s z c z ą  s w o je s ta n o w is k o  w  l in ii c z o ło 

w e j .*

z a k o ń c z e n ie m  s e s j i z w y c z a jn e j iz b  u s ta w o 

d a w c z y c h  p r z e d s ta w ił d o  r o z s tr z y g n ię c ia  P . 

P r e z y d e n to w i k w e s t ię  d a lsz e g o  t r w a n ia  lu b  

u s tą p ie n ia  n s ą d tL  '

P , P r e z y d e n t R z p H te j z d e c y d o w a ł, ii 

obecny rząd ma nadal s p r a w o w a ć  w ła d z ę .

zostan ie rów n ież przydz ie lona do oddz ia łów 
b . arm ii austriack ie j znaczna i lość instruk
to rów n iem ieck ich ce lem zrów nan ia te j ar

m ii pod w zg lędem w yszko len ia z oddz ia ła

m i n iem ieck im i.

Powrót „Legionu Austriackiego”
W iedeń , 2 . 4 . (P A T .)

W czora j przyby ł do W iedn ia p ierw szy 

oddz ia ł t. zw . „L eg ionu A ustriack iego", 

przyw itany uroczyście na dw orcu przez 

w yższych dosto jn ików państw ow ych oraz 

l iczne tłum y pub licznośc i. P o k ró tk im prze 

m ów ien iu oko licznośc iow ym cz łonkow ie 

„L eg ionu A ustriack iego" w  m undurach s. a. 

odm aszerow ali do koszar. Ju tro przybędą 

drogą ko łow ą dw ie zm oto ryzow ane bry

gady „L eg ionu" W  c iągu ju trze jszego dn ia , 

k tó ry nosić będz ie m iano „D n ia L eg ionu" 

odbędz ie się ca ły szereg uroczystośc i m . 

in . defilada przed gau le ite rem B ruecke lem .

W ątp liw e jest natom iast do jśc ie do poro
zum ien ia w  sp raw ie K anału S uezk iego . —  
Ż ądan ia , w ysuw ane przez W łochy , m ają na 
ce lu doprow adzen ie do pew nego rodza ju 
kondom in ium z E g ip tem , zarów no o i le cho 

dz i o w ody N ilu , jak i o K anał S uezk i. W ło 
si pragnę liby odegrać w obec E g ip tu podob

ną ro lę , jaką odgryw a W ielka B ry tan ia , w y  

konu jąc fu ijkc je doradcze.
R ów n ież w  kw estii h iszpańsk ie j porozu

m ien ie jest jeszcze bardzo dalek ie i na pew
no n ie zostan ie osiągn ię te w  c iągu najb liż
szych dn i 14 . D latego też prem ier C ham
berla in zam ierza zadow o ln ić się na raz ie 
porozum ien iem o sk rom nym zasięgu pod 
p o s ta c ią w ym iany no t, rezygnu jąc chw ilo 
w o z bardz iej efek tow nego uk ładu , jak i 

m iał podp isać m in . C ia n o  w  L ondyn ie .

dezyderatów .
N astępn ie w yg łosił przem ów ien ie szef 

O bozu , gen . S t S kw arczyńsk i.

N a zakończen ie obrad cz łonkow ie K o ła 

uchw alili następu jącą rezo luc ję :

„K o ło  P arlam en tarne O bozu Z jednocze

n ia N arodow ego z najw yższą radośc ią przy 

ję ło do w iadom ośc i fak t z jednoczen ia się 

P o laków za O lzą, co n iew ątp liw ie pozw o’ i  

w zm óc w alkę P o lon ii Z ao lzańsk ie j o słusz

ne je j praw a. K o ło P arlam en tarne O Z N . z 

g łęboką troską śledz i akc ję rodaków za 

O lzą i  zapew n ia o czu jnej go tow ośc i udz ie

len ia pełnego poparc ia i  pom ocy d la ich w y 

siłków ".

Zebranie dvskusy|ne Służby 

Młodych
W arszaw a, 2 . 4 . (IS K R A )

W  loka lu S łużby M łodych przy A l. U - 

jazdow sk ich 20 odby ło się w  dn iu 31 m ar

ca r . b -  jedno z  cyk lu zeb rań dyskusy jnych ,

|  o r g a n iz o w a n y c h  p r z e z k ie r o w n ic tw o  S łu ż -  

f iy  M ło d y c h . R e fe r a t n a t e m a t „T eo rie 

p a ń s tw  n o w o c z e s n y c h " w yg łosił p . P io tr 

B o r k o w sk i . P o  r e fe r a c ie  w yw iąza ła się oży

w io n a d y s k u s ja , w  k tó re j zab iera ło g łos 

k ilk u  m ó w c ó w .

Zebranie lekarzy — członków 

0.Z.0e
W a r s z a w a , 2 . 4 . (ISK R A )

W  loka lu ok ręgu W arszaw a —  M iasto 

O . Z . N . odby ło się zeb ran ie cz łonków ze

spo łu lekarzy O . "L . N . przy udz ia le 120 

osób . R efera t o pro jekc ie ustaw y o pub li

cznej służb ie zd row ia w  P o lsce w yg łosił 

dy r. dr. J. P abeck i oraz o „ lekarzu zo rga

n izow anym " i ro li organ izac ji zaw odow o- 

lekarsk ie j”  ■—  dr. S t. B u ja lsk i. Z ebran i le

karze po w ysłuchan iu re fera tu uchw alili 

szereg rezo luc ji.

Z ebran iu przew odn iczy ł pro f. dr. A . C zy 

źew ic&

Nominacja w 0, Z. N.

D elegatem O ddzia łu S praw M ło 
dz ieży O bozu Z jednoczen ia N arodo
w ego na O kręg P oznańsk i i P om or
sk i zosta ł m ianow any przez S zefa 
O ddzia łu S praw M łodzieży m jr. G ali- 
nata , p . B ogusz E lbanow sk i z P o
znan ia .

N a  w id n o k r ę g u  

p o lity c z n y m

P rzed w czo ra j o d b yło s ię z in ic ja tyw y  
sze fa „ S łu żb y  M ło d ych” , m a jo ra G a lin a -  
ta zeb ra n ie p rzed s ta w ic ie li o rg a n iza cy j 

m ło d zie żo w ych w  sp ra w ie w zm o żen ia o -  
b ro n n o śc i kra ju . W  w yn iku ko n feren 

c ji p o sta n o w io n o  u tw o rzyć N a cze ln y K o  
m ite t M ło d zie żo w y d la  sp ra w  F u n d u szu  
O b ro n y N a ro d o w e j. W  zeb ra n iu ty  n i 
w zię li u d zia ł ta k że  p rzed s ta w ice le  „ B ra ł*  
n ich P ^n o cy^ n a w yższych u cze ln ia ch , 
k tó rzy p o d kreś lili sw ó j p o zy tyw n y s to su  
n ek d o sp raw  o b ro n y p a ń stw a , o św ia d 

czy li jed n a k , że  n ie  w ejd ą  d o p o ro zu m ie  
n ia  s tw o rzo n eg o p o d  d g id ą  „ S łu żb y  M ło 

d ych" , ! ; •

* £

N a  zeb ra n iu  w  S o sn o w cu zeb ra n i ro 

b o tn icy , p o  s tw ierd zen iu , że n ie m a ró ż 

n ic id eo w ych  m ięd zy Z . Z . P ., C h . Z . Z . 
i „ P ra cą :: ( łó d zką ), p o w zię li u ch w a lę  
n a st. tre śc i: „ Z eb ra n i a p e lu ją d o k ie ro 

w n ic tw a  Z jed n oczen ia  Z a w o d o w eg o  P o l

sk ieg o  z s ied z ib ą  w  P o zn a n iu , C h rześc i

ja ń sk ieg o Z jed n o czen ia Z a w o d o w eg o z  
s ied zib ą w W a rsza w ie i Z jed n o czen ia  
„ P ra ca "  z  s ied z ib ą  w  Ł o d zi, a b y  ja k  n a j

p ręd ze j d o p ro w a d ziły d o p o łą czen ia  
w szys tk ich  trzech  zw ią zkó w  w  jed n a  ca 

ło ść”

4 • •

Ja k s ię d o w ia d u je a g en c ja „ K a b eT * , 
w  o b ch o d a ch o kręg o w ych i p o w ia to w ych  
św ię ta ro b o tn ic zeg o w  d n iu 1 m a ja b r . 
w ezm ą u d zia ł p rzed s ta w ic ie le m iejsco 

w ych o rg a n iza cy j S tro n n ic tw a L u d o w e 

g o . W  szereg u p o w ia tó w  sp ra w y zo s ta 

ły  ju ż  w  ch w ili o b ecn e j u sta lon e i u zg o d . 
n io n e . W  k ilku n a stu m ie jsco w o ścia ch  
w  o b ch o d zie św ię ta ro b o tn ic zeg o w eźm ie  
u d zia ł b a n d er ia ch ło pska .

• » •

S zereg i t. zw . F ra kc ji R ew o lu cy jn ej  
P P S  z  ka żd ym  d n iem  m a le ją . D u ża  ilo ść  
cz ło n kó w te j g ru p y p rzech o d zi m a so w o  
d o P o lsk ich Z w ią zkó w  Z a w o d o w ych 0 -  
b o zu Z jed n o czen ia N a ro d o w eg o . W  r . 
b ie żą cym  w  d n iu  1 m a ja F ra kcja  R ew o 

lu cyjn a  m a  ju ż n ie w zią ć u d zia łu  w  m a  
n ife sta c ja ch p ie rw szo -m a jo w ych .

P o za is tn ie ją cym i ju ż sekc ja m i m ło 

d ych K lu b u D em o kra tyczn eg o w W or- 
sza w ie i K ra ko w ie , p rzys tą p io n o o b ec 

n ie d o o rg a n iza c ji p o d o b n ych sekcy j 
p rzy k lu b a ch w  Ł o d zi, L w o w ie i W iln ie . 
W  sk ła d  sekcy j w ch o d zi m ło d zież b e t 
ró żn icy p o ch o d zen ia i w yzn a n ia t. zn . 
g łó w n ie  żyd z i.

Z  d n iem  1 kw ietn ia  b r . p rzesta ł n ^p  
ch o d zić sp ec ja lny d o d a tek „ K u rie ra P o -  
ra n n eg o " p . t. „ 'W iejska D ro g a ” , w  k tó 

rym  b y ły ro zp a tryw an e za g a d n ien ia  w si, 
sp ra w y ch ło psk ie o ra z m ło d zieży w ie j

sk ie j. D o d a tek w ych o d ził p rzez p ó l ro 

ku p o d red a kc ją p . W o jc iech o w sk ieg o  
iedneao z działaczu CL Z . 1L I Ł



Wc^.

oia może zdziałać cydówl Pjiąc. nafomiasl^ 

codziennle wyimieniłą I pożywną kawę sło- 

dowąKneippa,-wzmacniamy nasz organizm.

> Jąnjp ięiLano także, wyśmienita

Wysuszone Mydło TUKAN 

zawsze w równej jakości 
i pełnej wadze

fezem
„Przymusowa*1 matura

Wysoce niemoralne udogodnieniaXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
fladze szkolne dają tegorocznym matu
rzystom m związku z likwidacją ósmej 
klasy gimnazjum dawnego typu. Miano
wicie ze względów oszczędnościowych nie 
chce Ministerstwo Oświaty tworzyć spe
cjalnych klas dla, „obciętych'1 przy egza
minach, więc wydano niezwykle zgoła 
przepisy. Zwraca na to uwagę wileńskie 
„Słowo'1.

PoniewaŚ z nadmierną ilością dwójek
nie można zostać dopuszczonym, więc na 
uczycielom polecono poprawić stopnie na 
3-ki. I tak jeśli uczeń od 2 lat ma nie
dostateczne z łaciny i matematyki, a po
stanowił zdawać z francuskiego i fizyki, 
to musi otrzymać z tamtych przedmiotów 
3-ki. Solidnych, uczciwych nauczycieli, 
co traktują zajęcia w szkole poważnie i 
uważają, że stopnie odzwierciedlają za
pas umiejętności ucznia — takich sumień 
nyćh nauczycieli poprostu krew zalewa. 
Jak to? Tuman nie odróżnia kwadratu 
od trójkąta, nie wie ile jest deklinacji i 
będzie miał na cenzurze -r- dostatecznie! 
Jeśli nie zda matury i będzie potem się 
legitymował w życiu tą cenzurą to ludzie 
pomyślą, że jednak o matematyce i łaci
nie on ma jakieś pojęcie. A w rzeczywi
stości przeciętna noga stołowa ma obszer 
niejsze wiadomością

Tak samo jeśli liebesina miała dwój
ki z chemii i geografii, przedmiotów w 8 
klasie już ńiewykładanych, to teraz mu 
się je przerobić na przyzwoite trójeczki. 
W  ten sposób głąb o 4-ch dwójach otrzy
muje dzięki ochocie ministerstwa do po
zbycia się go ze szkoły cenzurę bez niedo 
statecznych!‘,

Oburzając się na takie postępowanie, 
doradza „Słowo'1:

Zamiast tych wykrętów, naciągań, 
przymuszań nauczycieli do oszustwa, le- 
piejby było uchwalić amnestię: z okazji 
20-lecia Niepodległości wszyscy ucznio
wie 8-ej klasy dostaną maturę bez wzglę
du na swe umiejętności. 0 wiele logicz
niejsze i moralniejsze załatwienie spra
wy'1.

Tym razem przyznać należy, że „Sło
wo' 1 ma rację. Przym'uscnve wpychanie 
matury do ręki różnym nieukom wcale 
nie jest zdrowym objawem, Vox.

Nowe kasy 

bezprocentowe
W  ostatn ich czasach pow stały 1 

zostały ofic jaln ie zarejestrow ane na
stępu jące Ikasy bezprocentow e: kasa 
bezprocentow a kup iectw a chrześci
jańsk iego w  C zęstochow ie, kasa, bez
procentow ego kredy tu rzem iosła 
chrześcijańsk iego w B usku-Z dro ju , 
po lska chrześcijańslka kasa bezpro
centow a w K łobucku, w oj. k ie leck ie, 
po lska chrześcijańska kasa bezpro
centow a w  Ł apach, w oj. b iałostock ie, 
po lska chrześcijańska kasa, bezpro
centow a w Z łoczew ie, w oj. łódzk ie, 
kasa bezprocentow ego kredy tu rze
m iosła chrześcijańsk iego w Słup i, 
pow . w łoszczow ski, w oj. k ie leck ie o- 
raz po lska chrześcijańska kasa bez
procentow a przy parafii kościo ła św . 
Jana w  W iln ie.

Podkreślić należy , że w ostatn ich
czasach istn ieje W całym kraju za- czyw istości, w  jak ie, źy jem y, brnę uparc ię 
sługująca na pow szechną, uw agę ten-.w naiw nej ale dobrej w ierze w szczerość 
delicja do tw orzen ia coraz to now ych tych w szystk ich poczynań do łężnych czy 
p laców ek kredy tu bezprocentóW ęgo. | n ie do lężny t^ , k tóre ,ro4z4 się s. w ezw anió

Emeryci kolejowi otrzymają 

7 milionów zł. rocznie więcej
W  dn iu 1 hm . og łoszono urzędow o roz

porządzen ie R ady M in istrów  o zm ian ie n ie
k tórych przep isów , dotyczących zaopatrze
n ia em ery ta lnego i odszkodow ania za n ie
szczęśliw e w ypadk i pracow ników przedsię
b iorstw a „Po lsk ie K oleje Państw ow e* .

Z m iany te dotyczą sposobu załiczan ia 
od dn ia 1 E pca 1938 r..

Z godn ie z now ym rozporządzen iem , od 
1 lipca r. b., analog iczn ie jak u funkcjonariu 
szów państw ow ych, pracow nikom ko le jo
w ym oraz em ery tom , w dow om i siero tom 
zostan ie przyw rócone zaliczan ie do w ysług i 
em ery ta lnej służby i pracy zaw odow ej za
borczej w  pe.nym w ym iarze.

W skutek te j zm iany przep isów , otrzy
m yw ane przez em ery tów , w dow y i siero ty 
św iadczen ia em ery talne w zrosną o przeszło 
7 m ilionów zł boczn ie. (ISK R A )

Kawa Słodowa Kneippa

„Mim, ii do 1.1. d. Mi liliiili oC
Rozmowa z p. dr Michałkiewlczem, członkiem rady okresowej O.Z.N.

Poznań, 2. 4.
O konsolidacji narodow ej m ów i się dziś 

bardzo dużo, n ie m niej szeroko om aw ia się 

w ięc poczynan ia O bozu Z jednoczen ia N a

rodow ego. R zadko jednak m ożna spotkać 

się z op in ią, k tóraby w nikała w  isto tę rze

czy , odrzucając balast utartych frazesów 

i  podejrz liw ych insynuacy j. A  przecież zro

zum ien ie i odczucie idei konso lidacji sta-

Wyborne, 

sq zupy przygotowane ńb rosole z

MAGGI91 
kostek bulionowych

Zupa mieszczańska
.1 litr wody, 4 Magaiegó kostki 6u!TófiWe, 
,f‘Ątyżki mąki, 1r/t łyżki masła. 2 łyżko

- ,Jw*na owocow.e9°*

2 masła o mąki przyrządzić jasną za

smażkę, rozprowadzić rosołem z wrzą

cej wody i Maggiego kostek buliono

wych i zagotować.W końcu dodać 

wino„

now i zasadniczy w arunek je j pełnego zw y

cięstw a w  spo łeczeństw ie. ' -

W  tym przekonan iu zw rócił się przed

staw ic ie l naszego p ism a z prośbą o w ypo

w iedzenie paru uw ag o aktualnych zagad

n ien iach po litycznych do p. dr. M ieczysła

w a M ichałk iew icza, członka rady okręgo

w ej O Z N . w  Poznaniu . P. dr. M ichałk ie- 

w icz, autor g łośnej książk i p. t „P rze

w rót", by ł don iedaw na jednym z najak ty

w niejszych dzia łaczy ludow ych i posiada 
bogate dośw iadczen ia z pracy po litycznej. 

T o też op in ia jego zasługu je na baczną 

uw agę.

P. dr. M ichałów ićz w ypow iada się z 

pew nym zażenow aniem .
—  W yw iad w  spraw ie O Z N jest d la 

m nie k łopotliw y . O cena pew nych poczynań 

należy do sum ień, serc 1 rozum ów obyw a
te li. T ak. A le n ie w szystk ie oceny p łyną z 
tych trzech źródeł. N ie należałem n igdy do 

tak tyków po litycznych i członków g ierek 

pozaku lisow ych. T o m nie dyskw alif iku je 

jako prak tycznego po lityka, dzięki tem u 
przegrałem po lityczn ie. I słuszn ie. K to n ie 

m oże zdobyć się na cyn izm , ten n ie pow i
n ien paprać się w  po lityce. A przecież!

Ślep i i g łusi ty lko n ie w idzą, co się dzieje, 

ku czem u idz ie.
N a skutek pełnej św iadom ości te j rze

czyw istości, w  jak ie j źy jem y, brnę uparc ię 

m arszałka R ydza-śm ig łego. N ie m am żad
nych prak tycznych celów w  w yznaw aniu 
te j w iary , a osob iśc ie spraw ie sam ej m ógł

bym być tak sam o pożyteczny , gdybym by ł 

poza O Z N czy w  O Z N .
Z resztą sto ję z daleka od czynnego ży

cia po litycznego. Z likw idow ałem okres 
czynnej po lityk i tak im i zdobyczam i m ate

ria lnym i, że to m i w edług daw niejszej op in ii 

różnego ścierw a ludzkiego w ystarczy na 

spoko jn ieszy byt, k tóry będę sob ie repero

w ał z pogodnym uśm iechem w alkę o 
ch leb codzienny. T am ten dorobek zostaw i

łem „ ideow ym dzia łaczom spo łeczno - po

litycznym " dzia ła jącym zaw sze z czystych 

pobudek i bezin teresow nie. Z ostaw iłem so

b ie bogate dośw iadczen ie i z n iego czerpać 

będę pełnym i garściam i.
O O Z N chodzi? N o tak . U w ażam sieb ie 

za dość osob liw ego „ozoaiow ca". D lacze

go? N ie czu ję żadnej n ienaw iści do w ska

zanego m i przygodn ie —  to endek, to ludo

w iec, to itd . N ie czu ję! T o naiw ne i pocz

ciw e! A le tak jest. C zy zw olenn ik zjednoczę 

n ia m oże inaczej m yśleć i czuć?

Jeżeli w yw iad ze m ną m a być czym ś, 

m oże być ty lko tak i.

—  A  w  jak im k ierunku, Pańsk im zda

n iem , iść w inna dzia ła lność O Z N — • pada 

dalsze pytan ie.
—  C o rob ić w  O Z N ? Ja m ogę pow ie

dzieć ty lko , jak żyć, gdy w yznaję w iarę w  
kon ieczność zjednoczen ia sum ień, serc 

i rozum ów w  narodzie. C o rob ić? Pan m y
śli o organ izacji? O rgan izacja ży je zaw sze 

odpow iedzia lnością tego, k to w  n ią sw ego 
ducha “w kłada. Przypuszczam , że istn ie ją 

pod tym w zględem w skazów k i prak tyczne 

i są w  te spraw y w tajem niczen i odpow ie
dzia ln i k ierow nicy . O tym panu n ie m ogę 

n ic pow iedzieć. N ie znam tych spraw .
—  Jak m yślę prak tyczn ie ustosunkow ać 

się? Z adaje pan pytan ia, na k tóre już od
pow iedzia łem panu. Z resztą n iech pan prze 

czy ta „P rzew rót” , odpow iedź pan znajdzie 

na d ług ie m etry .
—  C zy Pan D oktor n ie sądzi, że m iędzy 

m łodszą i starszą generacją n ie m a w zaje
m nego zrozum ien ia? N adto przecież cała 
m łodzież jest „u jedno licona" ideow o, czego 
n ie m ożna pow iedzieć o starszych!

Jakoś n ie w ierzę w  tak i podzia ł m iędzy 
„starych" i „m łodych", jak o tym . coś n ie 

coś w iem z krzyku dosyć g łośnego. T o ta

k ie proste —  jak po dn iu noc i po nocy 
dz ień . L udzie odkry li w ielką ta jem nicę: są 

starzy i  m łodzi! C zy pan zna jak iś n ienaro- 

dow y zw iązek m łodych? N ie m yślę o lew i
cow ych w ybitn ie, Z daje się, że w y w szyscy 
m łodzi jesteście ow ian i jedną m yślą i źy je- 

cie jednym uczuciem ? D laczego n ie razem ? 

0-w idzi pan, to sam o m ożna zapytać: d la

czego starzy n ie razem ?

redaktorze, na' w s.zys.tkp , pdpo- 

w iedź jedna; pobudk i dzia łan ia! Pew nie, 

w alka o w ładzę... N o, n ie m ąćm y pogody 

w spom nien iem w alk i o... posadę i docho

dy. K w alif ikacje! D opók i dyp lom y by ły w  
pogardzie, pogard liw ym by ł stosunek do 

pracy , a „ jen iusze jak na karuzeli" przesia

dali się z m iejsca na m iejsce coraz w yżej. 

T o d ługo trw ało , od początku ! Z aczyna się 

zm ien iać. Ż eby ty lko  n ie osłab ła fa la nap ły

w ających m łodych z dyp lom am i! T en fak t 

m oże zab ić „ jen iuszów " do w szystk iego.-

0 O Z N . chodzi? Przecież ty lko O > zje

dnoczen iu m ów im y. Pow tarzam : n ie czu ję 

an i żalu an i urazu do n ikogo. C elów prak

tycznych n ie m am żadnych. Fakt norm alnej 

przynależności do O Z N , jest d la m nie bez 

znaczen ia. C zekam , aż do jak iegoś O Z N bę 

dą należeli w szyscy...
Przecież m ów i się o W ielk ie j Polsce,.. 

R osną b loki —  jest germ ańsk i praw ie go

tow y, łac ińsk i, przypuszczam , że będzie 

słow iańsk i? Polska jest! B lok słow iańsk i 

to zagadn ien ie ciężk ie. C hcą Pofacy , aby 

istn ia ł? A ni germ anow ie, an i łac inn icy nam 

go n ie stw orzą... L itw a, Słow acy, C zesi, Ju

gosłow ian ie no itd . w schód, po łudn ie. M oże 

być W ielka Polska w  tym kom pleksie — ’ 

jeżeli osob iste in teresy na pryw acie oparts 

będą lilipucie.

O Z N ? N azyw a się tak , m oże się nazy

w ać inaczej. 0 treść jego chodzi i ludzi, o 

tę m asę ludzką, o tych , co tak sam o dobrze 

chociaż naiw n ie, w ierzą w e W ielką Polskę.

W ynika w dalszej rozm ow ie kw estia, 

jak podchodzić należałoby do spraw y lu 

dow ej.

—  0 spraw ę ludow ą pan pyta... O j, pa

n ie redaktorze, to w ielka i ciężka spraw a. 

Ja osob iśc ie m am przekonan ie, że istn ie je, 

prob lem w si w brew tw ierdzen iu n iek tó

rych panów , prob lem n ie w iększy , n iż u- 

przem ysłow ien ie kraju —  ale i n ie m niejszy , 
a o ty le w ażny, że chodzi w łaśn ie o m asę 

ludzką i o je j stosunek do tego w szystk ie-1 

go, o czym lo tem b łyskaw icy m ów iliśm y. 
L ud po lsk i n ie m oże być kastą w  sob ie zam: 

kn iętą. N aród po lsk i to lud ! G dzie go n ie 

m a? Siedzi w  przem yśle, hand lu .rzem iośle, 

w  fabrykach jako robotn ik , na urzędach, w  
szko łach. M yślę o tych , co od lecie li ze w si 
do m iast. K tóż do jąsnych an io łów zap ła- 
dn ia naród? C zy m ożna dzisia j jeszcze m ó

w ić o kastow ej odrębności ludu?

A le, w idzi pan, z tego w szystk iego w y 

n ikają prak tyczne konsekw encje w obec 
m asy ludow ej. O św iata — ■ szkoły , to po

spo lite jedzen ie i zdrow ie! M ów iło  się o ur
ban izacji w si i odw rotn ie o „ rus in urbe"... 

M ów i się;.. A  potem znow u inne aktual-; 

n iejsze zagadn ien ie ' przy tłoczy drug ie,..' 
i hasła spoczyw ają w roczn ikach... Prze

cież to ,x^szystko k toś tw orzyć m usi. D zi-: 
sie jszy .^ |ji. rzeczy w  .ruchu ludow ym w y 

g ląda lak"; W iem , com w in ien Polsce,, ale1
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W czora j dosta łem lan ie od p rzem ożnego 

napastn ika. M uszę m u oddać. D opók i tego 

n ie zrob ię , n ie będę razem z innym i budo

w ał te j w si ju trze jsze j!

—  Z resz tą , pan ie redak to rze —  kończy 

d r. M . M icha łk iew icz —  n iech pan zag ląd

n ie do „P rzew ro tu * * . P odać panu stron ice? 

N ie? Z na jdz ie pan sam ? T am w szystko na

p isane.

M ów i pan , że trochę się w  tym  m ateria

le pogub i czy teln ik? W ystarczy , jeże li się  

n ie pogub i ich 10 p roc . A  jeże li im  pan po

lec i m ój „P rzew ró t" , zrob i pan dob ry uczy

nek w obec m nie, a n ie zg rzeszy w obec 

ty ch , k tó rzy za pańsk im w skazan iem pó jdą 

i  p rzeczy ta ją go .

N iew ątp liw ie w ypow iedz i p . d r. M . M i-  

cha łk iew icza, rzucające snop o ryg ina lnego 

św ia tła na ce l® i  d rog i narodow ego z jedno

czen ia , p rzycz '/n ią się do stopn iow ego usu

w an ia poku tu jących jeszcze w pew nych 

sferach n iepo rozum ień i z łudzeń . (y )

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiinmniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiuiin

Rola Les onów
K reśląc sw e w spom n ien ia z dz ia ła lnośc i 

pub licystyczne j, pośw ięca ks. J. K łos na ła

m ach „P rzew odn ika K ato lick iego " szereg 

uw ag L eg ionom P iłsudsk iego . U w ag i te , 

u trzym ane w  ton ie bezw ątp ien ia p rzychy l

nym , zaw iera ją jednak spęro n ieśc is łośc i

„L eg iony —  stw ierdza ks. K łos —  to w y 
siłek narodu , aby w yw alczyć na d rodze 
zb ro jne j P o lskę oderw aną od R osji. N ie 
zrozum ia łbym w spom n ień z czasów w o jny , 
gdyby n ie by ło w n ich obszern ie jsze j czy 
szczup le jsze j w zm iank i o leg ionach i ich 
kom endanc ie .

K tóż by n ie zna ł ow ej n ieśm ierte lne j 
m elod ii m azurka D ąbrow sk iego , zw anego 
p ieśn ią leg ionów : Jeszcze P o lska n ie zg inę
ła . W szakźeż tą p ieśn ią to row ał sob ie d ro
gę do serc po lsk ich każdy w ysiłek , k tó ry 
m ia ł za ce l podn ieść ducha i k rzepę narodu . 
I te raz z tą sam ą p ieśn ią leg ionow ą z m iast 
i m iasteczek ga licy jsk ich sz ły leg iony , w y 
posażone w e w szystko co po trzebne, sz li 
S oko li, uzb ro jen i w  karab iny , sz ły stow arzy
szen ia strzelców , d rużyny B artoszow e, aby 

w alczyć z M oska lam i, jednakże pod kom en
dą o ficerów austr iack ich i pod rozkazam i 
g łów nego austr iack iego sz tabu . N a czel^ 
leg ionów sta ł kom endan t Józef P iłsudsk i, 
do n iedaw na dusza ruchu n iepod leg łośc io
w ego . Jak sam p isze w sw o ich P am iętn i
kach , w yszed ł on ze stare j soc ja lis tyczne j 
szko ły rosy jsk ie j i szereg la t m łodych spę

dz ił na służb ie u soc ja lis tów , w łaśn ie d la
tego , że on i w yw iesili tak jask raw ię sz tan
dar n iepod leg łośc i P o lsk i. N ie znaczy , aby 
inn i n ie chc ie li w rów ne j m ierze n iepod le
g łośc i o jczyzny ; chc ie li, a le z tego lub innego 
pow odu uw aża li za kon ieczne to hasło p rze
m ilczać .

O ko ło P iłsudsk iego by li w p ływ ow i po
słow ie soc ja lis tyczn i: D aszyńsk i, M oraczew - 
sk i, K lem ensiew icz i m oże w łaśn ie d la ty ch 
znanych nazw isk w yb itnych soc ja lis tów , k tó 
rzy w  leg ion ie „ rządz ili" , p rzy lgnę ło do le
g ionów po lsk ich m niem an ie , że leg iony to 
o rgan izac ja soc ja lis tyczna. Z upe łn ie n iesłu
szn ie ! W  leg ionach by ło dużo dob rych P o
laków i p raw ych kato likó w ."

P arę sp rostow ań . L eg iony by ły sk ie ro

w ane do w alk i ze w szystk im i zabo rcam i, 

a w alka z R osją by ła ty lko  p ierw szym eta

pem ich zm agań . W  koncepc ji Józefa P ił

sudsk iego stanow iły one po lską A rm ię N a

rodow ą, a n ie p rzybudów kę w o jska austr ia

ck iego . L eg iony skup ia ły ca łą patr io tyczną 

m łodz ież —  n ieza leżn ie od pog lądów spo łe

cznych .

Jeśli chodz i o K om endan ta P iłsudsk ie

go , to „na służb ie u soc ja listów " n ie by ł on 

an i chw ili. C ałe życ ie pośw ięc ił bez resz ty 

ty lko służb ie d la P o lsk i p rzedw o jenne j, a 

soc ja lizm po lsk i w yzysk iw a ł jedyn ie jako 

narzędz ie w alk i o idea ły narodow e. T ym - 

bardzie j, że p rócz P . P . S ., k tó ra sam a w y 

raźn ie staw ia ła sp raw ę n iepod leg 'ośc i, 

w szyscy inn i —  zw łaszcza endec ja „z  

tego lub innego pow odu (? ) uw aża li za ko

n ieczne to hasło zam ilczeć (!) .

Z  tym  w szystk im uznan ie d la L eg ionów , 

w łaśn ie na łam ach „P rzew odn ika K ato lic

k iego " ocen ić trzeba jako z jaw isko oczy

w ista dodatn ie .

Pomnik Saint Saens’a
P rzed paru dn iam i nastąp iło w  

operze parysk ie j odsłon ięc ie pop ier
sia sław nego francusk iego kom pozy
to ra S ain t S eans‘ a. O dsłon ięc ia do
kona ł p rezyden t F rancji L eb run . O d
słon ięc ia dokonano p rzed w ystaw ie- 
n iem jednej z oper S ain t S aens‘ a •—  
„S am son i D alila " ..

Witos musi odcierpieć karę
Poznań, 2. 4.

„G azeta P o lska”  zdecydow an ie w ystę

pu je p rzec iw ko k ilku  posłom i senato rom , 

k tó rzy w  c iągu osta tn ie j sesji parlam en tar

ne j po ruszy li sp raw ę t zw . „em igrac ji po 

l ity czne j" . P odk reśla jąc, że ca ły zespó ł na

szych „em ig ran tów po lity cznych " sk łada 

s ię za ledw ie z cz terech osób , w ykazu je na

cze lny o rgan O Z N , że fa łszem są tw ie rdze

n ia , jakobyśm y w ogó le „em ig rac ję" tego 

typu posiada li.

„N ie is tn ie ją an i n ie is tn ia ły u nas l is ty  
p rosk rypcy jne — ■ podk reśla „G azeta P o l
ska" —  żadne p rzekonan ia n ie sto ją poza 
p raw em ; żadne lega lne stronn ic tw o , n ieza
leżn ie od jego stosunku do reg im e’ u , n ie 
jest pozbaw ione m ożnośc i rozw ijan ia sw ej 
akc ji. N ajlep ie j to z ilustrow ać m ożem y w ła
śn ie na om aw ianym w ypadku . C ztere j oby
w atele zna jdu jący się poza g ran icam i k ra
ju na leżą do dw óch stronn ic tw , z k tó rych 
każde is tn ie je i p row adz i ożyw ioną dz ia ła l
ność (S tronn ic tw o L udow e i P P S). A n i za
tem w yznaw any p rzez n ich p rog ram po lity 
czny , an i dz ia ła lność ich stronn ic tw jako ta
k ich n ie jest pow odem ich z k raju uc ieczk i. 
C iąży nad n im i w yrok sądów R zeczyposno - 
l ite j za dz ia łan ia sp rzeczne z p raw em . W y 
rok ten zapad ł w postępow an iu zw yk łym , 
w trzech in stanc jach sądow ych , na podsta

w ie no rm alnego kodeksu karnego , n ie zaś 
jak ichko lw iek ustaw w y ją tkow ych " .

W skazu jąc na fak t, iż z pośród dz iesię

c iu skazanych w  p rocesie b rzesk im po lity 

ków sześc iu ju ż odc ierp ia ło karę —  łago

dną zresz tą —  fo rm u łu je „G azeta P o lska" 

tak ie py tan ie :

„C zy dopuszcza lną jest rzeczą, aby c i, 
k tó rzy się m ocy p raw a n ie podda li, w ygry
w ali na tym w  po rów nan iu z tym i, k tó rzy

Monit! o noose umotot) hnntllowe
N a odby tvm osta tn io jseb ran iu 

p rezyd ium K om ite tu T rak ta tow ego 
R ady H and lu Z ag ran icznego om a- 
w iano szereg sp raw ak tua lnych w  
zw iązku z obecną sy tuac ją po lity cz
no - hand low ą i p rzew idyw anym i ro
kow an iam i. S pec jalną uw agę zw ró
cono na zagadn ien ie w łączen ia A u 
str ii do N iem iec .

N astępn ie om ów iono sp raw y zw ią 
zane z p rzew idyw anym i ob radam i 
m ieszanych kom isy j rządow ych po l
sko -rum uńsk ie j i po lsko -w ęg iersk ie j, 
w  k tó rych z ram ien ia K om ite tu T rak
ta tow ego udz ia ł w eźm ie d r M arch - 
w ińsk i. P . T . B ykow sk i, k tó ry z ra
m ien ia K om ite tu T rak ta tow ego b ra ł 
udz ia ł w  ostatn io p row adzonych ro - 

ŚSąskl świat pracy 
świeci przykładem

Poznań, 2. 4.

Jak donosiliśm y , w K atow icach 
odby ł się osta tn io (kong res Z jedno
czonych . Z w iązków Z aw odow ych , 
zrzesza jących w sw ych szeregach 48 
ty s. zo rgan izow anych robo tn ików . 
N a kong resie tym zapad ła uchw ała 
o znaczen iu h isto rycznym d la po l
sk iego ruchu robo tn iczego . D elegac i 
poszczegó lnych o rgan izacy j, w cho
dzących w  sk ład Z jedn . Z . Z ., uchw a
l i li  jednom yśln ie p rzystąp ien ie do 
Z jednoczen ia P o lsk ich Z w iązków Z a
w odow ych (Z . P . Z . Z .), będącego jak 
w iadom o cz łonem o rgan izacy jnym 
O Z N na te ren ie robo tn iczym . T y®  
sam ym do tychczasow a fo rm a o rgan i
zacy jna św ia ta robo tn iczego Ś ląska 
zosta ła rozw iązana.

Z arów no p rzeb ieg z jazdu , Jak i  
jego rezu lta t końcow y w  postac i u - 
chw ały o p rzystąp ien iu do Z . P , Z . Z -, 
by ły w ie lką i żyw io łow ą m an ifesta
c ją o lb rzym ie j rzeszy zo rgan izow a
nych robo tn ików śląsk ich na rzecz 
z jednoczen ia po lsk iego ruchu zaw o
dow ego , Jako jednego z na jw ażn ie j
szych odc inków konso lidac ji ca łego 
spo łeczeństw a po lsk iego . P atrio tycz
ny robo tn ik śląsk i, k tó ry da ł ju ż ty 
le dow odów p raw dz iw e j trosk i o pań 
stw o , zrozum ia ł, że dob ro tego pań
stw a w obec skom p likow ane j sy tua
c ji m iędzynarodow ej i w  ob liczu cze
ka jących na rozw iązan ie don iosłych 
p rob lem ów w ew nętrznych , w ym aga 
z jednoczen ia się w szystk ich P o laków 

I .W  jednym , karnym szeregu . Z rozu -

uchy lil i czo ła p rzed p raw om ocnym w yro
k iem ? P rzem yślen ie tego zagadn ien ia p ro
ponu jem y szczegó ln ie tym o rtodoksom kon
sty tuc ji, k tó rzy chc ie liby pew ne l is ty goń
cze w ym ien ić po p rostu na dek re ty nom i
nacy jne do w ysok ich in sty tu c ji państw o
w ych , naw iasem m ów iąc p rzez ustaw ę kon
sty tucy jną n ie p rzew idz ianych , a zatem n ie

konsty tucy jnych ".

N a m arg inesie dodać tu w ypada, że o - 

sta tn i ustęp stanow i szczegó ln ie ostrą k ry 

ty kę w ystąp ień gen . Ż eligow sk iego , k tó ry 

w łaśn ie p roponow ał tak ie „dek re ty nom i

nacy jne" do „n iekonsty tucy jnych " in sty tu - 

cy j d la zb iegów po lity cznych .

S w e w yw ody kończy „G azeta P o lska" 

taką op in ią :

„S to i p rzed n im i (t. zn . tym i cz terem a 
„em ig ran tam i" ) ta sam a d roga pow ro tu , k tó
rą w ybra ło sześc iu ich p rzy jac ió ł, i ko legów 
po lity cznych : d roga zg łoszen ia się u odpo
w iedn ich w ładz w ym iaru sp raw ied liw ośc i. 
C i, k tó rzy tą d rogą posz li, postąp il i konse
kw en tn ie i po m ęsku. N ie zauw aży liśm y też , 
aby to postępow an ie poczy ta ł im k toko l
w iek za uchyb ien ie godnośc i osob iste j; ra
czej p rzec iw n ie — - pozw alam y sob ie sądz ić , 
że da leko g łębsze w ątp liw ośc i w  uczuc iach 
każdego obyw ate la m usi budz ić postępow a
n ie ty ch , k tó rzy * —  jak pp . W itos, K iern ik  
i B ag ińsk i —  w y łam ali się z pod m ocy p raw 
i w yroków sądow ych w łasnego państw a, za 
cenę p rzy jęc ia sch ron ien ia i op iek i, od pań
stw a obcego , k tó rego stosunek do P o laków 
jest w ręcz n iep rzy jazny i k tó re no to rycz
n ie udz ie la azy lu i podstaw y operacy jne j 
d la w sze lk ich dz ia łań destrukcy jnych w  sto 

sunku do P o lsk i" .

Z naczy to pop rostu , że W itoe — - jeśli 

chce w róc ić do k ra ju —  m usi odc ierp ieć 

karę .

kow arrfach hand low ych z G rec ją 
z łoży ł sp raw ozdan ie z p rzeb iegu ty ch 
rokow ań o raz om ów ił zaw arte uk ła
dy , w znacznym stopn iu rozszerza
jące ram y po lity czno - hand low e w za 
jem ne j w ym iany tow arow ej.

P rezyd ium postanow iło w ydelego
w ać p ro f. E . T rep fcę do udz ia łu w  e- 
w en tua lnych rozm ow ach po lsko -be l
g ijsk ich , k tó re m iędzy innnym i m aja 
na cen rozszerzen ie po lity czno • han
d low ych ram d la naszego w yw ozu 
do B elg ii. N a zeb ran iu om aw iano 
rów n ież sp raw ę w idoków w ym iany 
tow arow ej z L itw ą, k tó re j w znow ie
n ie na leży p rzew idyw ać w w yn iku 
no rm alizac ji stosunków po lity cznych 
pom iędzy P o lską i  L itw ą.

m ia ł i w n iosek w yc iągn ię ty z tego ro
zum ow an ia w cie lił od razu w  czyn ..

P odk reśla to dob itn ie i w yraźn ie 
rezo luc ja , uchw alona p rzez kong res. 
M ów i ona m iędzy , innym i, że „zg ła
sza jąc p rzystąp ien ie do Z jednoczen ia 
P o lsk ich Z w iązków Z aw odow ych , 
p ragn iem y p rzez to podk reślić n ie 
ty lko naszą so lidarność ideow ą z tą 
o rgan izac ją, a le p rzede w szystk im 
naszą dob rą w o lę uczestn iczen ia w  
w ie lk im dz ie le konso lidac ji ca łego 
N arodu P o lsk iego, pom n i słów W ie l
k iego M arsza łka P o lsk i Józefa P ił
sudsk iego , że „ rzete lna zgoda i jed
ność oparta być m oże jedyn ie na 
w spó łp racy , a n ie na eksk luzyw no - 
śc i“ . N a po trzebę jednośc i i zgody w  
spo łeczeństw ie po lsk im w skazu je 
nam n ie jasna sy tuacja m iędzynaro
dow a i ogó lne tendencje państw eu
rope jsk ich w  k ie runku zb ro jnego po
go tow ia” .

„Polska musi być przygotowana 
na ten moment, kiedy wszystkie rę
ce, serca i umysły muszą być podpo
rządkowane jednemu celowi: obro
nie niezależności politycznej i umoc
nienia mocarstwowego stanowiska 
naszej ojczyzny”.

„Z o rgan izow ane m asy robo tn icze 
b io rą czynny udz ia ł w  życ iu ogó lno - 
państw ow ym i narodow ym z pe łną 
odpow iedz ia ł" ośc ią dek laru jąc go to
w ość podpo rządkow an ia w każde j 
chw ili sw ych in te resów na jw yższe
m u p raw u , jak ie dz iś i  zaw sze rządz i 
i w inno rządz ić spo łeczeństw em , a

k tó rym jest dob ro i po tęga P aństw a 
P o lsk iego” .

„T a idea n iech nam c iąg le p rzy
św ieca w  da lsze j roboc ie o rgan izacy j- 
no -ideow ej” .

Z organ izow any św ia t p racy Ś lą
ska, w stępu jąc na p łaszczyznę z jed
noczen ia , da je w span ia ły p rzyk ład 
d la innych o rgan izacy j p racow n i
czych i naw o łu je je do m arszu tym  
sam ym śladem . C zterdz iestoosm io tv - 
sięczna rzesza robo tn ików śląsk ich 
zw róc iła się do w szystk ich o rgan iza
cy j robo tn iczych słow am i sw o jego do 
ty chczasow ego p rzew odn iczącego , 
m arsz . G rzesika: „W yc iągam y rękę 
do w szystk ich b ra tn ich o rgan izacy j, 
z k tó rym i n ic nas te raz n ie dz ie li... 
M us1‘ m y zapom n ieć o daw nych k łó t
n iach i n iesnaskach . M usim y zapom
n ieć o w szystk im , co do tąd by ło , 
budow ać w ie lką i po tężną P o lskę” .

Otwarcie hoł®’u 
masowego w Gdvni
W  dn iu 1 m aja r, b . o tw arty zo

stan ie na now o m asow y ho te l tu ry
styczny L . P . T . w  G dyn i, k tó ry oo - 
m ieśc ić m oże oko ło ty s iąc osób . H o
te l g run tow n ie odnow iono i dostoso
w ano do w sze lk ich w ym agań tu ry
stów .

O bok ho te lu tu rystycznego czyn
ny będz ie , nodobn ię jak w  roku ub ie
g łym , ho te l dz ienny , gdz ie za m in i
m alną op ła tą 50 g r. tu ryśc i m ogą w y 
począć ca ły dz ień .

Praca Polskich Kolei 
Państwowych

Jak w yn ika z ostatn ich danych , 
po lsk ie ko le je państw ow e ładow ały 
w  c iągu p ierw szych dw óch m iesięcy 
r. b . p rzec ię tn ie dz ienn ie 13 .517 w a
gonów dz ienn ie , podczas gdy w  tym  
sam ym ok resie pop rzedn iego roku 
ładow ano p rzec ię tn ie dz ienn ie 12 .149 
w agonów . Jak w idzim y z pow yższe
go w zrost p rzew ozu tow arów , k tó ry 
datu je się od początku ub ieg łego ro
ku , trw a w  da lszym c iągu .

W  k ra ju ładow ano p rzecię tn ie 
dz ienn ie w  ok resie p ierw szych dw óch 
m iesięcy rb . 12 .001 w agonów 15 -to - 
now ych , do w yw ozu zag ran icę i do 
po rtów 2 .337 w agonów . P onadto ła
dow ano w  ob ręb ie w . m . G dańska 254 
w agony 15 -tonow e dz ienn ie, p rzy ję
to od ko le i zag ran icznych 147 w ago
nów , w reszc ie tranzy tem p rzez P o l
skę sz ło p rzec iętn ie dz ienn ie w  ok re
sie p ierw szych dw óch m iesięcy r. b . 
1 .115 w agonów 15 -tonow ych .

Pierwszy teatr nocny 
w Paryżu

W  P aryżu o tw arto p ierw szy tea tr 
nocny . N ow y ten p rzyby tek M elpo
m eny m ieśc i się w tea trze P iga lle , 
k tó ry w  c iągu dn ia służy X  M uzie . 
T eatr P igalle jest na jbardz ie j now o
czesną sa lą w  P aryżu i posiada na j
now sze u rządzen ia techn iczne.

K ierow n ik iem now ej sceny , u rzą
dzone j na w zór is tn ie jących podob
nych tea trów w  C h icago i N ew Y or
ku , jest m łody reżyser i ak to r, R ay - 
bond R ou leau ._____

Paryżanle oklaskują
w^ard H’t’era do W!ednte

P arysk i „L ‘ O rd re”  podk reśla , jak 
da lece p ropaganda faszystow sko - 
h itle row ska po tra f iła opanow ać u - 
m ysły n iek tó rych obyw ate li francu
sk ich . C zęść spo łeczeństw a francu
sk iego śn i o tym , aby zna laz ł się ja
k iś F ranco francusk i, k tó ryby F ran
c ję uw o ln ił od fron tu ludow ego , na
w et za taką cenę, gdyby m usia ł ape
low ać o pom oc do H itle ra i M usso li- 
n iego . W  e leganck ich k ino tea trach 
parysk ich w yśw ie tlane f i lm y  w jazdu 
H itle ra do W iedn ia w itane są ok las
kam i.

W  A ng lii zdarza ją się podobne 
w ypadk i. C ham berla in w aha się , po
n iew aż tak da lece pozosta je pod 
w p ływ am i k lanu h itle row sk iego , ns 
cze le k tó rego sto i lady A sto r,
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Po mowie królewieckiej Hitlera

B erlin , w  kw ietn iu .

R ozpoczynam w alkę w yborczą, w  
m ieście w aszym , w  tym m ieście, gdzie 
w 1933 roku zakończy łem kam pan ię 
w yborczą, po przejęc iu w ładzy !1*

T ym i słow y rozpoczął sw a m ow ę 
H itler w K ró lew cu. D la n ie jednych

W edług rysunku Z . C zerm ańsk iego .

naw et na teren ie N iem iec jest rzeczą, 
n iezrozum iałą,, co oznacza w ogó le 
ta „kam pan ia w yborcza". Jak ie w y 
bory? Jaka w alka? Z k im  i przeciw 
kom u? A le to już w yp ływ z m etody 
pracy partii narodow o - socja listycz
nej, k tó ra po lega na tym , aby ludno
ści bezustann ie daw ać pew ien im pu ls 
do czynu , bez w zględu na to , czy m a 
on być produkcy jny , czy n ie. T rzeba 
szerok ie m asy utrzym yw ać w ciąż w  
pew nym nap ięc iu , trzeba im  w cią,ż 
daw ać zastrzyk party jnego patrio tyz 
m u i entuzjazm u. A  cóż m oże być lep
sze od w izy ty H itlera i jego przem ó
w ien ia. W ięc teraz przez dw a tygod
n ie trzy w ielk ie sam olo ty będą, prze
w oziły z m iejsca na m iejsce H itlera 
i jego najb liższą, św itę, z m iasta do 
m iasta, aby dać m ożność jak najlicz
n ie jszym tysiącom , ba setkom tysię
cy , zobaczen ia sw ego „F iih rera" i u- 
słyszen ia jego g łosu .

T aka kam pania w ym aga żelazne
go zdrow ia, w ielk iego w ysiłku ener
g ii i sporego daru przem aw ian ia do 
tłum ów . A le to już jest drugą natu rą 
H itlera. T rybun ludow y n ie m oże się 
obejść bez sw ych tłum ów naw et w te
dy , gdy m oże już posług iw ać się in 
nym i, k tó rzy „s łow a elem entarza par
ty jnego" m ogą szerzyć w śród m as.

(Od. wdaintqe kćceipcndmta)

M ow a H itlera w yg łoszona w K ró 
lew cu przeznaczona by ła w łaściw ie 
n ie ty le d la sam ych m ieszkańców te ; 
go m iasta, i le d la now ych obyw ate li 
n iem ieck ich i d la zagran icy . A ustria
kom pow iedzia ł w sposób w yraźny , 
że bez T rzecie j R zeszy by li w łaściw ie 
n iczym . „C óż to za n iepod leg łość, k tó
ra obejm u je ty lko 6 i pó ł m iliona lu 
dzi ?" —  w oła ł H itler. „C óż to za su
w erenność? I jak ie znaczen ie m a su
w erenność, k tó ra zosta ła narzucona 
przez obce m ocarstw a? I narzucona 
przecież n ie z m iłośc i d la narodu , ale 
jedyn ie w  tym celu , aby przez to o- 
słab ić N iem cy".

„Jako obszar gospodarczy naw et 
N iem cy są zby t m ałe, pon iew aż bra
ku je im ko lon ii —  w yw odził dalej 
H itler —  a cóż w obec tego m oże zro
b ić państw o, k tó rego w ielkość w yno
si akurat ty le , co zw yk ła prow inc ja 
Przy tym , gdy N iem cy już podn iosły 
się gospodarczo i odzyskały zau fan ie 
w e w łasne siły , A ustria przecież, ja
ko m aleńk ie państw o n igdy te j w iary 
n ie posiadała. A ustria n ie by łaby n i
gdy w  stan ie bez pom ocy N iem iec po- 
dźw ugnąć się’ 1.

T o w szystko jeszcze raz pow ie
dziano „b iednym kuzynom ", aby w ie
dzieli, jak ie szczęście ich spo tkało , a- 
by w iedzie li że n ie będą odczuw ali a- 
n i b iedy m aterialnej, an i pon iżeń ,

„Miłość naszych dziadków"
Pocztówki m łosne z przed stu let

N iedaw no jedna z rodzin ham - 
bursk ich ofiarow ała do m uzeum h i
sto rii ,w H am burgu w span ia ły zb ió r 
pocztów ek m iłosnych z przed stu la
ły . k tó re się w  te j rodzin ie zachow a
ły . Przedstaw ia ją one w artość z te
go w zg lędu , że są św iadectw em oby
czajow ości. hum oru i sztuk i rysunku 
z przed w ieku .

W idoków k i te bardzo często by ły  
do łączane przez zakochanych m ło
dzieńców do buk ietu kw iatów , ofia
row anym pan iom sw ego serca. Są o- 
ne przew ażn ie bardzo sen tym enta l
ne, nap isy na n ich są w ierszow ane 
przez co stanow ią dobry m ateria ł do 
badań nad późnym rom antyzm em 

że będą syci, bezp ieczn i i zadow o len i.
Pod adresem zagran icy rzuc ił H i 

tler znow u szereg tych sam ych za
rzu tów , jak ie w ysuw a przy każdej 
sposobności. A  w ięc, że w stosunku 
do N iem iec n igdy n ie postępow ała 
„ fa ir",  że przeciw n ie „n igdy praw a 
ludzk ie n ie by ły bardzie j pom iatane, 
jak podczas trak tatów poko jow ych", 
że w  w ypadku A ustrii zagran ica siłą 
narzuciła je j n iezależność, aby po

la

Przvbor' do krawteczyzny ■ 
towary krótkie, klamry 

19uz,kl Kałamajskl I

średn io szkodzić N iem com , n ie l icząc 
się zupełn ie z rzeczyw istym i in tere
sam i ludności austriack ie j.

T ym czasem n iech w ie cały św iat 
—  w oła F iih rer —  że obecn ie N iem cy 
sa w iększe i siln ie jsze, n iż by ły w  
1914 roku , że w szyscy N iem cy łączą 
się dzisiaj pod znak iem sw astyk i, że 
dok tryna narodow o - socja listyczna 
sta je się w yznan iem w iary w szyst
k ich N iem ców bez w zg lędu na to , 
gdzie znajdu ją się i w reszcie, że dziś 
H itler jest w odzem naczelnym naj
w iększej arm ii św iata.

Św iat słucha i zbro i się. T .M .S .

C iekaw a jest rów n ież techn ika 
ich w ykonan ia, m ianow ic ie nap is by ł 
drukow any , a rysunek, w zg lędn ie 
m alow id ło kartk i by ło w ykonyw ane 
ręczn ie przez w ielb ic ie la, lub kogoś, 
kom u sztuka m alarska by ła dostęp
na. K artk i te przypom inają rozpo
w szechn iane do dziś pam iętn ik i pen
sjonarek .

Pon iew aż dar ten podzia ła ł zachę
cająco na innych posiadaczy tego 
rodzaju dokum entów i dary do m u
zeum nap ływ ają w n iezw yk łym tem
p ie zarząd m uzeum m a zam iar w  
najb liższym czasie urządzić w ysta
w ę, pod hasłem „M iłość naszych 
dziadków ".

Akademia filmowa
W  B erlin ie rozpoczęto w tych 

dn iach budow ę gm achu now ej A ka-
dem ii F ilm ow ej, k tó ra m ieścić się bę
dzie w N eubabelsberg. A kadem ia ta 
w ychow ać m a przysz łych artystów i  
techn ików n iem ieck ie j sztuk i ’ ne- 
m atogro ficznej. Podzie lona ona zo- 
tsan ie na trzy dzia ły : sztukę, techn i
kę i przem ysł, przy czym kurs trw ać 
będzie dw a la ta.

Kryzys w Belgii?
W  ostatn ich dn iach m arca zaob

serw ow ać się dała dość pow ażna u- 
cieczka zło ta z B elg ii. K ap ita ły k ie
ru ją się przede w szystk im na rynek 
londyńsk i, dokąd w ciągu jednego 
tygodn ia odp łynęło aż 1 i pó ł m iliar
da franków w zloc ie. Sytuacja pań
stw ow ych f inansów belg ijsk ich po
ciąga za sobą kon ieczność in terw en
cji rządu , celem zapob ieżen ia naru
szen ia rów now ag i budżetow ej. D efi
cy t budżetow y tłum aczyć należy w  
p ierw szym rzędzie osłab ien iem ko
n iunk tu ry . W ydatk i przekraczające 
prelim inow ane w budżecie w pływ y, 
ocen iane są na oko ło 2 m iliardy fran 
ków .

W  zw iązku z tym rząd opracow u
je now e ustaw y podatkow e, k tó re 
m ają być w niesione do parlam entu 
przed św iętam i W ielk ie jnocy . T ak 
w ięc m . in . rozw ażane jest ponow ne 
w prow adzen ie t. zw . podatku kryzy
sow ego, k tó ry przyn ieść m a 700 m i
l ionów franków . N iezależn ie od tego 
pro jek tow ane jest rozp isan ie pożycz
k i w ew nętrznej, celem pokryc ia b ie
żących potrzeb państw a.

Akcja obrączkowania 

ptaków
M iędzynarodow a akcja obrączko

w an ia ptaków prow adzona jest na 
na teren ie Polsk i przez stac ję bada
n ia w ędrów ek ptaków przy Państw o
w ym M uzeum Z oo log icznym w  W ar
szaw ie. M etoda obrączkow an ia pta
ków daje w ów czas w yn ik i naukow e, 
gdy obrączk i znalez ione na ptakach 
zw racane są przez ludność do insty - 
tuc li orn ito log icznych .

W  zw iązku z tym m in isterstw o 
spraw w ew nętrznych w  okó ln iku ro
zesłanym do pp. w ojew odów i staro
stów przyopm ina, że akcja zb ieran ia 
obrączek n ie m oże pow odow ać n isz
czen ia ptactw a pod legającego ochro
n ie czy to ze w zg lędów zw yczajow ych 
czy też ro ln iczych .

Kwesiwfulaicia ómiecztm
„Problem eugeniki polskiej"

U tarł się już tak i zw yczaj słusz- 
ny , m ądry i spraw ied liw y , że ludz ie, 
k tó rych nurtu je jak ieś zagadn ien ie 
w ażne, choć w yn ikające bezpośred
n io z przeżyć czysto osob istych , n ie 
m niej jednak posiadające duży cię
żar gatunkow y w  sensie spo łecznym , 
rozw ażan ia sw o je przelew ają na pa
p ier i w ysy ła ją pod adresem redak- 
cy j prasy codziennej. N ic dziw nego! 
R edakcja przecież jest trybuną, k tó
ra z jednej strony urab ia jąc op in ię 
pub liczną, z drug ie j —  stara się je
dnocześn ie być je j w yrazicie lką naj
bardzie j bezpośredn ią i szczerą. N o, 
a przecież n ic chyba bardzie j n ie m o
że zb liżyć, w tajem niczyć, pozw o lić  
w czuć się w  psych ikę, orien tację, na
staw ien ia i tęskno ty szerok iego ogó
łu , jak enuncjac je n iezak łam ane, peł 
ne prosto ty i w yrazu, z k tó rym i za- 
poznajem y się czy ta jąc tę w łaśn ie 
redakcy jną korespondencję.

L eży przede m ną p ism o z datą 26 
m arca br., noszące ty tu ł: „P rob lem 
po lsk ie j eugen ik i" .

Przyznać należy prob lem ciekaw y, 
ak tualny i często ukazu jący się na 
afiszach spo łecznych rozw ażań. Sko
ro ponadto upew n im y się z całą sta
now czością w przekonan iu , że ,,E u- 
gen ika" n ie jest żonę E ugen iusza, 
lecz nauką —  jakby tu się w yrazić 
—  o dobrym pochodzen iu szczepo- 
.w ym ; że jest nauka zajm u jącą się 

w szystk im i w pływ am i popraw ia jący
m i przy rodzone w łaściw ości rasy i  
pow odu jącym i rozkw it tych w łaści
w ości ku m ożliw ie najw iększym ko
rzyśc iom ogó łu ; że jest nauką, k tó rą 
zapoczątkow ał n ie by le jak i uczony : 
Francis G alton , nab ieram y pełnego 
zain teresow an ia tem atem korespon
dencji.

A utor korespondencji podp isał 
się: Stan isław prim o vo to B ocian , 
Poznań, u l....

Stan isław prim o vo to ..;
Przepraszam za dygresję, m uszę 

jednak w yrazić sw ó j żal z rac ji, za
konsp irow an ia przez pana B ociana 
sw ego nazw iska z drug iego m ałżeń
stw a. Prim o vo to ... B o ja np. (n iże j 
podp isu jący się zw yk le Jerzy i t. d.) 
m am zw yczaj przez snob izm podp isy
w ać się w łaśn ie nazw isk iem z dru
g iego m ałżeństw a. T ak sam o postę
pu je ko lega eb. —  E b to jest nazw i
sko , trzeba W am w iedzieć, z drug ie
go m ałżeństw a... O w óż, pan Stan isław 
prim o vo to B ocian przed przystąp ie
n iem do tem atycznych rozw ażań pod- 
m alow u je ogó lne tło  pod zagadn ien ie. 
C zytam y co następu je:

„Setk i tysięcy bezrobotnych ludz i 
m łodych , w kw iecie w ieku , tę tn ią
cych życiem i rw ących się do pracy 
—  to przysz łość Polsk i".

Już na sam ym w stęp ie spo tykam y 
się z rew elac ją i  to , przyznać należy , 

rew elac ją m iła. T y le przecież by ło 
dotąd zm artw ien ia, ty le łez, ty le w y 
razów pełnych grozy , ty le zab iegów 
na tem at te j rzeszy bezrobotnych . Po 
co?... —  Pan Stan isław prim o vo to 
pow iada: ta rzesza —  to w łaśn ie przy 
szłość Polsk i. Z w zrasta jącym zacie
kaw ien iem czy tam y dale j:

„N arody stara jące się skup iać w  
gran icach sw ych państw n iety lko 
sw oich , ale pozyskać d la sw ej idei 
obcych , w ypróbow anych i zdradzają
cych tendencje przeistoczen ia obyw a 
te lsk iego m ogą l iczyć na w ielkość te
ry to rialną i potęgę w ew nętrzną. M o 
g łoby to m ieć zastosow anie w  stosun
kach po lsko - l itew sk ich na korzyść 
Polsk i, w zg l. w stosunkach n iem iec
ko • czechosłow ack ich lub n iem iecko- 
gdańsk ich tak , jak to w ykazały fak
ty Saarbrucken i A ustrii na korzyść 
N iem iec. T en sposób jednan ia i w er
bow an ia zw o lenn ików m oże się oka
zać katastro falny m im o n ik łego przy
rostu natu ra lnego ludności w łasnej 
w obec państw obcych i n ieprzy jaz
nych . N a to m ogą sob ie pozw o lić ty l 
ko narody gospodarczo i m ilitarn ie 
n iezależne".

T eraz jesteśm y już należyc ie zo
rien tow an i. W iem y k to na co m oże 
sob ie pozw olić . Jest to rzecz n iezm ier
n ie w ażna do zrozum ien ia tego , co 
następu je. A  następu ją w skazów k i 
dotyczące, pew nych n iezbędnych 
zm ian reż im u.

• „Po lska natom iast d la w ypróbo; 
w an ia i  w ychow an ia sw ych obyw ate li 
w inna obok system u bezrob . zastoso
w ać system oczyszczen ia rasy i tw o
rzyć raczej po kró tko trw ałe j prób ie 
bezrobocia (ładn ie kró tko trw ała pró
ba! przyp . auto ra) w arunk i dobro

by tu obyw ate li Polaków ".
T ak , tak , proszę panów , m ądra 

m yśl. W ielk i czas przestać się op ie
rać w yłączn ie na „system ie bezrobo
cia"!

T o by ł p ień rozw ażań na tem at: 
„P rob lem eugen ik i po lsk ie j" . A utor 
(pan Stan isław prim o vo to ...) prze
chodzi z ko le i do ostatn iej konk luz ji:

—  „N asze kap ta listk i, kandydatk i 
na żony i m atk i po lsk ie, n ie m ają 
n iestety żadnego in teresu do Pola
ków - B iedaków . Sam ze sw ej strony 
odstąpiłem już od zam iaru pobran ia 
się z Polką w  Polsce z pow odu zaro
zum iałośc i tak ich kandydatek , bo bę
dąc sam bezrobo tnym b. urzędn ik iem 
państw , n ie m ogę przecież tw orzyć 
ogn iska z m ateria ln ie sob ie -rów ną 
kob ietą Polką. Póbę poszuk iw a
n ia odpow iedn ie j partii narazi e 
w śród Polek zagran icznych uw ażać 
m ożna za log iczny".

Sm utne zdan ie, praw da? I w do
datku n ie jest d la nas (p ierw sze tego 
rodzaju zdan ie w  l iśc ie) n ie jest re
w elacją.

K iedyś pow iedzia łem kom uś tak i 
afo ryzm : „M iłość jest ślepa: n ie w i 
dzi w ad. D oskonale jednak w idzi p ie
n iądze". Pan Stan isław prim o yo to 
praw ie to sam o w yraził w łaśn ie w  
sw o ich szczerych słow ach: „ ... n ie 
m ają in teresu do Polaków - B ieda
ków ".

T y lko , w iecie, ja w yraziłem się 
całk iem ogó ln ie, a pan Stan isław u- 
siłow ał zaraz zdyskredy tow ać w y*  
łączn ie p iękne Polk i. A  n ie ładn ie! 
pan ie prim o vo to ! N o, ale przynaj
m niej na tem at. B o przecież tem at 
by ł: „P rob lem eugen ik i po lsk ie i" .

Jerzy PopkowskL
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JAK UCZCIĆ DRZYMAŁĘ?
, , Poznań, 2. 4. | bione dow olnie bez zam iaru dania. dw om a w ejściam i w praw o i w lewo

D rzymała dziś to legenda. A  ru- podobieństwa tw arzy czy dokładno- zaraz po przejściu drzw i. Przez nie
Chom y na kołach, jego dom m ieszkał-1 ści ubiorów . Byłoby to uw zględnić-1 w idać na ścianie  ̂w . płaskorzeźbie 
ny, to sym bol chłopskiej przem yślno
ści, chytrej, obchodzącej przepisy ar-
kanów pruskiego ustaw odawstwa 
w yw łaszczeniow ego.

Sym bol w alki i uporu o polskość 
ziem i, \tóra dziś cieszy się szczę
ściem pow rotu do Zjednoczonej O j
czyzny.

Em blem atem bezpośrednim tego 
sym bolu był pam iętny w óz D rzym a
ły . Pod Barbahanu krakow skiego 
w rota zaw ieziony kiedyś.

D ziś pora na w łaściw e uzewnętrz
nienie uczuć w spółczesnych w obec 
Czynu D rzym ałow ego.
*  ' Trudno o bardziej uform ow aną 
i zam kniętą ideę. Trudno szukać 
bardziej godnego na Ziem i W ielko
polskiej nazw iska.

D rzym ały pam ięć przekazana być 
m usi pokoleniom , jako strażnica 
chłopskiej siły, jako uw iecznienie 
sym bolu chłopskiego w ytrw ania przy 
oj  cow iźnie.

Pam ięć o prostym czynie, podyk
tow anym instynktem sam ozachowa- 
nia rośnie z każdym dniem historii 
do rozm iarów bohaterstw a, godnego 
czci. Czujem y potrzebę przekazania 
tym , co po nas przyjdą, żeśm y boha
terstw o dojrzeli i docenili, że w spom 
hienie jego przyspieszyło nam bieg 
krw i. W ażny w ięc jest sposób w  jaki 
im cześć naszą oddajem y.

Jak uczcić D rzym ałę?
Jak pam ięć o nim przekazać na

szym dzieciom i w nukom ?

W iem y, że istnieją już, że z in icja
tyw y  ’ Polskiego Zw iązku Zachodnie
go projekty w zniesienia na cm enta
rzu przy kościele w M iasteczku w  
pow . W yrzyskim grobowca z płytą 
nagrobkow ą. Inne źródła w skazują, 
że istnieje zam iar w zniesienia pom
nika w Podgradow icach pow . W ol
sztyn, gdzie m ieszkał sw ego czasu 
D rzym ała.
- W  każdym razie skala na którą 
zakrojone są zam iary uczczenia pa
m ięci jest dość w ąska.
- N a skrom nym pom niku skoń
czyć się nie m oże i nie pow inno.. N a 
nagrobku cm entarzowym rów nież.

• •

W Tow rzystw ie Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Poznaniu w ystaw ione są 
projekty pom nika i budynku „św ią- 
tyńki" zaprojektowane przez Stani
sława Szukalskiego. Reprodukcje

Tajnia — św iątyńka, w której srtanąó m a 
pom nik

zam ieszczono obok przedstawiają 
„Tajnię Drzymałów" i stm pomnik.

Co Szukalski — Stach x Warty 
— pisze o własnym projekcie:

„Zaw sze byłem przeciw ny pom ni
kom stojącym na otw artym pow ie
trzu... Pom nik w edle którego czło
w iek m usi przechodzić parę razy 
dziennie, nigdy nie jest w idzianym. 
W idziany jest on jedynie przez przy 
jezdnych co ty lko raz w  życiu lub co 
kilka lat przyjeżdżają.

W- projekcie moim figury są z t o -

ne dopiero przy rzeźbieniu. Z punk- bronę i słońce. Chodzi m i o podo- 
tu pam iętnikow ego m ało w ażne jest bieństwo „bronienia", 
czy w yrzeźbiony w óz jest takim sam iiia", „obraniana‘\ i „obrony". Pom -

» „bronienia", „bronow a- 
sam 'nia", „obraniana", i „obrony". Pom -

Fragm ent .pom nika. W óz —  na nim chata,

jak i  ten co służył D rzym ałom za dom . 
Rzeczyw isty w óz był brzydotą u- 
żytkow ą. W  rzeźbie w yglądałby o- 
hydnie. Za setki lat ludzie będą pa
m iętać jedynie, „że m ieszkali na w o
zie. Chodzi o fakt i jego znaczenie, 
a nie o fotografię faktu.

K oła u w ozu są pełne i zbudow a
ne w form ie pradziejowych i prym i
tyw nych. A by pom nik był „rzeź
biarski" czarne dziury pod .w ozem 
są zastaw ione snopam i zboża. W asąg 
jest pełny, by ogrodzeniem plecion
kow ym przypom inał zagrodę około 
dom u. Z dym nic dachow ych w ycho
dzi dym tw orząc O rła Polski Pierw
szej.
:' D rzym ała stoi na ty le w ozu opar
ty o dom , trzymając w idły w goto
w ości do pracy, obrony ogniska do
m ow ego i sw ej ziem i. D rzymalina 
trzym a serce w dłoniach, z którego 
ognia w iecznie podtrzym uje ognisko 
sw ego dom u i sw ej ojcow izny. D y
szel jest w  form ie krzyża i stoi opar
ty o strzechę. W óz stoi na ornej roli.

Budyneczek, kryjący w  sobie pom 
niczek, m usi m ieć sw ą nazw ę w  prze
ciw staw ieniu do św iątyńki. To też 
zw ę budyneczek Tajnią, bo coś tai 
w sobie. Podłoga Tajni jest tuż nad 
w ejściem , D o w nętrza się w chodzi

Amerykanie o Europie
Kiedy Stany Zjednoczone zerwą z polityką izolacji?

W Stanach Zjednoczonych opinia afer 
intelektualnych zadaje sobie pytanie, jak 
to się dzieje, iż państw a t. zw . dem okraty
czne, w posiadaniu których znajduje się 80 
proc, surow ców , stanow iących bogactw a 
naturalne globu ziem skiego, są w defensy
w ie w obec państw t. zw . totalistycznych 
i odnoszą porażki —  na razie na papierze.

Przyczyny takiej taktyki i sytuacji znaj
dują się, zdaniem A m erykanów , w tym , iż 
A nglię, Francję i U SA dzielą pew ne anty
nom ie, iż w spólnej ich akcji sn--’ - '‘dają 

się różnice w poglądach. N ; su

z lew ej D rzym alina, z praw ej D rzym ała, 

nik byłby ośw ietlony przez kolisty 
otw ór w  pierwszym daszku św iatłem 
nieba padającym m iędzy górnym i 
kolum nam i.

Przy rzeźbieniu m odelu m usiały- 
by pow stać pew ne zm iany.

« •*
Projekt Szukalskiego zasługuje 

na najgorętsze orędownictw o. Z w ie 
lu w zględów. Choćby dla tego, że 
autorem jest Szukalski, którego 
tw órczość w Polsce m iejsca znaleźć 
sobie nie m oże i szuka jej jakże czę
sto poza granicam i kraju.

A  nade w szystko dla tego, że w  
godny, oryginalny, swojski sposób 
uczci pam ięć D rzymałowego Czynu.

W zniesienie D rzym ale pom nika 
jest obow iązkiem nie ty lko w si pol
skiej, nie ty lko tych, co w tradycji 
w alki o ziem ię i utrzymanie jej pol
skości najlepiej się zapisali, ale ca
łego społeczeństw a polskiego.

Czas czynić, a nie zastanaw:<*ć się 
nad form am i uczczenia tej pam ięci.

W ystępujem y z in icjatyw ą: pier
w szą am bicją O bozu Zjednoczenia 
N arodow ego w W ielkopolsce w inno 
być w ystaw ienie pom nika w Podgra
dow icach.

Szukalski jest gotów. (a)

wają się daleko i  tw ierdzą, źe gdyby A tlan
tyk nie przedzielał Europy od A m eryki, to 
sprawy na kontynencie europejskim poto
czyłyby się po innym torze.

M owa program ow a Cham berlaina do
w iodła, iż prem ier W . Brytanii, m im o sw ych 
dobrych chęci, nie m a żadnej określonej 
koncepcji ani planu konstrukcyjnego, na 
którym m oźnaby oprzeć stabilizację poko
ju w  Europie.

Jeśli chodzi o Francję,. A m erykanie ci 
są zdania, iż panujący obecnie w  tym kra
ju brak zgody i jedności jest groźny. Są

dzą, iż Francuzi dostrzegą grozę niebezpie
czeństw a dopiero w tedy, gdy zapuka ono 

zbrojną pięścią do ich bram .
ZSRR, nie w chodzi w ogóle w rachubę, 

gdyż rozstrój w ew nętrzny i terror Stalina, 
w alczącego o utrzym anie się przy w ładzy, 
nie pozw alają tem u państwu na żadne in

terw encje w polityce zagranicznej.
W  opinii szerokich sfer am erykańskich 

toczy się w ciąż jeszcze w alka m iędzy dok
trynam i izolacjonistów i zw olenników ko
operacji z Europą. Izolacjoniści w ytaczają 
argum enty o ty le w ażkie, źe w skazujące na 
niem ożliw ości uzgodnienia akcji U SA z A n  
glią i Francją, które nie m ogą sam e dojść 
do porozum iew a m iędzy sobą, gdy chodzi 

o szeroką akcję polityczną.
W  tych w arunkach, jak sądzą A m ery

kanie, w ybuch w ojny —  przynajm niej w  
najbliższej przyszłości —  nie w ydaie się 

praw dopodobnym .
O cena sytuacji europejskiej w um y

słach A m erykanów jest do pew nego stop
nia rezultatem uproszczeń, w ynikających 
stąd, źe nie uw zględniają oni —  przygląda
jąc się Europie z daleka —  różnych, głęb
szych i w ażkich czynników działających.

O stateczna konkluzja w kołach zbliżo
nych do Białego D om u jest taka: bieg w y 
padków i układ stosunków europejskich 
nie skłania A m eryki do czynnej interw en
cji w chw ili obecnej. In icjatywa nie m oże 
w yjść w  żadnym razie od U SA . G dyby na
tom iast A uglia i Francja uzgodniły sw oje 
plany działania, gdyby państw a te opraco
w ały i przyjęły konkretny program pacyfi- 
kaqi Europy —  w ów czas U SA przystąpi
łyby bez w ahania do kooperacji. A . R.

Co będzie z księstwem 
Liechtenstein?

Prow ad»ona tam Jest agitacja za 
A nschlussem z Rzeszą. Istotnie. M a
łe to państew ko m a zaledw ie 159 ki 
lom etrów kw adratow ych, 12 tysięcy 
m ieszkańców , m ów iących po niem iec
ku i w yznających, jak A ustriacy, ka
to licyzm .

A le po w ojnie św iatow ej księstw o 
w eszło w bliższe stosunki ze Szwaj
carią; od roku 1922 było z nią w  unii 
celnej. M onetą legalną był frank 
szw ajcarski, a poczta podlegała hel- 
w eckiemu zarządow i. Tak sam o było 
pod w zględem dyplom atycznym i  
konsularnym . N aw et A ustria rozm a
w iała ze stolicą księstw a V aduzem , 
za pośrednictwem poselstw a szw aj
carskiego w W iedniu.

Co, teraz będzie? Sprawę kom pli
kuje taki pradoks, że książę panują
cy L iechtenstein jest osobiście pod
danym austriackim ; był naw et nie
gdyś am basadorem w Rosji.

Czy Trzecia Rzesza nie w yciągnie 
z tego konsekw encyj bez plebiscytu?

Dęby ku czci 
Ludendorffa

W  ostatnim num erze dw utygodni
ka „A n heiliger Q uelle deutscher 
K raft"  ukazał się apel do w szystkich 
N iemców , by z okazji rocznicy uro
dzin zm arłego gen. Ludendorffa. przy 
padającej na 9 kw ietnia, zasadzili na 
sw ym gruncie dąb pam iątkow y. Po
siadacze w iększych obszarów , w zy
w ani są do zasadzenia całego gaju 
pam iątkow ego. W  przyszłości dęby i  
gaje pam iątkow e po gen. Ludendorf- 
fie będą m iejscem pielgrzym ek jego 
czcicieli.

Odkrycia archeolog czne 
w Abisynii

„Le Colonie" donosi, że w łoska 
m isja naukow a, w ysłana do północ
nej Erytrei celem przeprow adzenia 
studiów etnograficznych i antropo
logicznych, odkryła na ścianach grot 
góry A bageah (pod Carora) rzadkiej 
piękności m alow idła z przed 5000 
lat. Przedstaw iają one przew ażnie 
zw ierzęta, jak gazele, dzikie ow ce i  
osły, bizony, a także ludzi w scenach 
z polow ań i bitew .

W czasie poszukiw ań znaleziono 
w  grotach także kam ienne narzędzia 
z epoki przedhistorycznej^
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Znachorstwo a sztuka lekarska
Hańba XX wiekuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M imo że żyjem y w wieEu dwu- 
dziestym i należym y do krajów kul
turalnych, wiara w tajemnicza wie
dzy znachorów i Skuteczność ich za
biegów leczniczych nie wygasła. M o
żna ją znaleźć nie ty lko w ’e wsiach i 
m ałych m iasteczkach, ale także i w  
wielkich m iastach wśród warstw o- 
św ieconych. '; ; \ ‘

W  interesie, zdrow ia publicznego 
władze bardzo pilnie patrzą na pal
ce m iejscowym cudotwórcom, ale 
walka z nim i jest o ty le trudna, że 
często sami pacjenci ukrywają ich 
przed odpow iedzialnością. Znachorzy 
operują sprytnym argum entem, że 
przyczyną „prześladowań ̂są leka
rze, którzy obaw iają się ich konku
rencji. Znachorzy nie, wałiają się 
wm awiać w swoich naiwnych zwo
lenników , iż ubezpieczenia społeczne 
są wym ysłem lekarzy, którzy chcą 
sobie w ten sposób zapewnić stały 
donływ pacjentów .

Nowoczesna sztuka lekarska stoi 
obecnie już tak wysoko, że nie m a 
przed nią takiej tajem nicy, o której 
ty lko znachorzy wiedzieć m ogą. 
W szystkie bow iem recepty znacho
rów i ludowe sposoby leczenia zosta
ły  już dawno najskrupulatniej zbada 
ne. Nawet ^cudowny11 znachor nie 
posiada m etody, o którejby przecięt
ny lekarz nie wdedział. Jeżeli z niej 
nie korzysta, to jedynie dlatego, że 
poczuwa się do odpow iedzialności za 
zdrow ie pacjenta i nigdy nie zary
zykuje lekarstwa, co do którego nie 
jest całkiem pewny. Znachor nato
m iast nie krępuje się żadną m oralną 
odpow iedzialnością. Jeżeli jego za
bieg nie pom aga, wówczas wm awia w  
pacjenta, że sam sobie -w inien, gdyż 
nie wykonał ściśle jego polecenia.

Znachorzy um yślnie przy leczeniu 
posługują się dziwacznym cerem onia 
łem , każą pacjentom swoim wykony
wać tajem nicze zabiegi, aby w razie 
nieudania się kuracji wyjść obronną 
ręką, zwalając winę na pacjenta. 
Szczegółowe badania recept znachor- 
skich wykazały, że posługują się oni 
lekami, które ani pom óc, ani zaszko
dzić nie m ogą. Gdyby we wszystkich 
wypadkach ty lko tak było, to osta
tecznie oszukani pacjenci straciliby 
ty lko niepotrzebnie drogo zapraco
wane pieniądze. Niestety bywa go
rzej, gdy znachor zacznie naprawdę 
„leczyć‘ '. W tedy naiwny pacjent ry 
zykuje nie ty lko pieniądze, ale i  zdro

wie. Znachor bow iem, nie m ając żad
nego pojęcia o m edycynie i działaniu 
chem icznym leków , nawet nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że truje pacjen
ta lub czyni jego chorobę nieuleczal
ną. ....

Tępienie znachorstwa pow inno 
być obow iązkiem społecznym każde
go uśw iadom ionego obywatela. Po
winno się oddawać w  ręce władz be?; 
pieczeństwa nie ty lko znachorów za
wodowych, którzy dla zysku.' kręcą' 
się po wsiach i osiedlach, gdzię nie 
m a posterunków policyjnych, ale’ tak 
że i  wszystkich dom orosłych lekarzy 
i lekarki, które leczą po znajom ości i  
z własnej am bicji.

Ten sposób leczenia jest jak naj
gorszy. Lekarz jest wtedy naprawdę, 
w  bardzo trudnym położeniu: bo naj 
pierw m usi usunąć zgubne skutki do
m owego leczenia, a potem m oże do
piero przystąpić do właściwej kura
cji. Ileż to razy zdarza się, że robot
nik zgłasza się do lekarza w ubez- 
pieczalni z raną, leczoną dom owym 
sposobem, której już nie m ożna wy
leczyć inną drogą, jak ty lko przez o- 
perację? Ileż to razy dom orosły „le-  
karz“  składa złamana rękę lub nogę,

Występne występy orkiestry
Hipnotyzował masowo przy tonach skrzypiec

W  jednym z m iast m eksykańskich 
policja wpadła na trop szajki, którą 
w.kom plecie osadziła w  należnym jej 
m iejscu, t. j. w więzieniu. Sprawa ta 
ze względu na arcyciekawy jej cha
rakter wzbudziłą niezwykłe zainte
resowanie. Szczegóły śledztwa, które 
są ujawnione, powodują wydawanie 
dodatków nadzwyczajnych pism , któ 
re rozchodzą się w tysiącach egzem
plarzy. Tło sprawy jest następujące:

W  jednej z kaw iarni występowała 
od paru lat orkiestra, której członko
wie byli wykształconym i i utalento
wanymi m uzykam i. Zw łaszcza pierw 
szy skrzypek wydobywał ze swego u- 
lubionego instrum entu tak czarujące 
tony, że wzruszał grą nie ty lko sen
tym entalne dam y, ale całą publicz
ność. Teraz dopiero po kilku latach 
policja dzięki przypadkow i odkryła, 
że pierwszy skrzypek hypnotyzuje 
m asowo gości obecnych w kaw iarni, 
a następnie cały zespół urządza „re

którą potem w szpitalu trzeba jesz
cze raz łamać i  składać na nowo, aby 
uchronić chorego „wyleczonego" 
przed kalectwem ?

Na punkcie leczenia m am y jesz
cze dość dziwne poglądy. Gdy się

nam zepsuje sam ochód, nikomu nie 
przychodzi do głowy, aby się udać 
do wiejskiego kowala i  pow ierzyć m u 
naprawę tak skomplikowanej m aszy
ny. Nasz organizm jest m aszyną sto
kroć bardziej skom plikowaną, a je
dnak wielu jeszcze m ą odwagę uda
wać się po poradę do znachora! I. K.

wizje* portfeli, zdejmuje pierścionki 
i naszyjniki oraz przegląda zawar
tość dam skich torebek. Te „występy" 
urządzał pom ysłowy zespół głównie 
wtedy, gdy w kawiarni przeważała 
publiczność pozam iejscowa, prze
ważnie bogaci am erykańscy .turyści.

Przed paru dniam i genialnem u 
skrzypkow i, a zarazem genialnem u 
hypnotyzerow i i złodziejow i pow inę
ła się noga. Obecny na sali przypad
kowo wywiadowca policyjny nie u- 
legł czarow i skrzypka, udał zahypno- 
tyzowanćgo, a następnie po całym 
zwyczajnym złodziejskim procederze, 
aresztował zespół.

Hum orystyczny był m om ent, w  
którym aresztowany skrzypek - hyp- 
nozer wyraził swój podziw dla wy
wiadowcy, ocenił jego zimne nerwy 
i niesłychaną odporność na obcy 
wpływ, oraz ośw iadczył, że po raz 
pierwszy nie udało m u się kogoś za- 
hypnotyzować.

FIRMY 
GO DIME 
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, .w iectwó m ęskie u szczytu doskonałości, 
M ateriały z m etra.
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o r a z w sz e lk ą k o sm ety k ę —  F r o te r y —  
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d n ik ó w w  p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y

są nieco droższe od re
klamowanych, ale zato 
o d b ió r jest o 1 0 0 %  g ło 
śn ie jsz y . Zapraszamy 
na dem onstrację.

Id a sz a k  i W a lc z a k

Poznań, św . M arcin 18.

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y  

C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g -f lz jo g n o m ls tk a , A . J a k u b o w sk a , 
z długoletnią dośw iadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdum ie
wająco przepow iada p r z e sz ło ść , te r a ź 
n ie jsz o ść 1 p r z y sz ło ść , sz c zę śc ie w  m iło 
śc i, lo te r ii, sp r a w y r o d z in n e , h a n d l. są 
d o w e . W p a d a  w  tr a n s . P r z en ik a  p sy ch o 
lo g ię o só b . O str z e g a p r z e d n ie b e z p ie 
c z e ń stw e m , s tr a tą , k r a d z ie żą . Liczne po
dziękowania z  kraju i zagranicy. F r . R a 
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , n  p tr . nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo.

500-na rocznica urodzin 
Wita Stwosza

W  roku bieżącym m ija 500 lat od 
yrodzin genialnego rzeźbiarza pol
skiego, W ita Stwosza. Stwosz urodził 
się w Krakow ie w 1439 roku. Głów
nym dziełem artysty jest Ołtarz M a
riacki w  Krakow ie, w który znakom i
ty rzeźbiarz włożył 12 lat pracy. Oł
tarz ten jest najwspanialszym dzie
łem rzeźby późnego średniow iecza w  
sztuce europejskiej.

W it Stwosz zm arł w roku 1533, 
przeżywszy lat 95.

Odcinek teałralnij

Rostworowski po raz drugi
Ten proletariusz niepogodzony ze swym lo
sem , noszący w piersi niedonoszony ideał 
wyższego życia oprócz nędzy, norm alnej to
warzyszki losu upośledzonych i poniżonych 
spotyka jakby zastępcze drogi przerwane
go awansu. Te zastępcze drogi kolidują 
jednak z prawem m oralnem . Są to bow iem 
sytuacje drażliwe, czasami podłe nawet. 
W ykolejeniec pragnie jednak uratować w 
sobie człow ieczeństwo, pozostać wierny 
samem u sobie i swym zasadom , to też gdy 
upada to jak w pijaństwo lub obłęd z za
pam iętaniem i szaleństwem .

Jest w  tym dram acie wykolejeńca pew
ne niedom ów ienie, są w nim pewne m iej
sca niedookreślenia. Są to m ianow icie nie
jasno przez pisarza potraktowane m om en
ty człowieczeństwa. Tak się bow iem spra
wa przedstaw ia, że treść m oralną człow ie
ka okreś  ̂się zawsze jego społeczną sytu
acją, jest ona funkqą stanow iska, roli spo
łecznej. Godność ludzka wykolejeńca jest 
też specyficzną godnością, nie m ożna jej 
m ierzyć sprawdzianam i np. m oralności m ie
szczańskiej. Rostworowski nie chce tej 
prawdy nędzy ludzkiej, spowodowanej prze 
rwanym procesem awansu społecznego dóji- 
rzeć w  całej pełni, brak m u odwagi dó-spbj- 
rzenia tak zupełnie Bez iluzji  w  naturalizm 
rzeczyw istości; Stąd w  bohaterze jego dra
m atu powstaje ostatecznie taka nieprzew i
dziana sytuacja: będę św inią, skoro nie 
m ogę być profesorem uniwersytetu. A ta 
sytuacja zam yka się w  formułce wykolejeń
ca. Franek Szywała, bohater „Przepro
wadzki”  m a więc całkiem swoistą dyslek

tyczną cnotę i grzechu, grzech jest dla nie
go jakby zem stą na społeczeństw ie za nie- 
ty le zdeklasowanie, ile za nieustalenie jego 
pozycji w tej klasie społecznej, do której 
prowadziły go jego aspiracje. Jest tu jak
by m ożliwość dem onizm u, ale histeria ner
wowa psuje efekt tej postawy. Szywała nie 
wytrzym uje napięć tej nowej sytuacji i od 

stryczka odcina go przypadkowa dłoń przy
jaciela.

Przeprowadzenie zagadnienia psychiki 
wykolejeńca na drodze awansu społecznego 
zbliża „Przeprowadzkę” ' do słynnej sztuki 
Zapolskiej: „Panny M aliszewskiej'’ . Poró
wnanie to jednak wypada (zdecydowanie 
na korzyść Zapolskiej. Um iała ona bardziej 
prawdziw ie, groźniej patrzeć na rzeczyw i
stość, przyśw iadczała gorzko prawdzie ży
cia — tam , gdzie Rostworowski właśnie po 
kobiecem u trochę sentymentalizuje. Boć 
..zbrodnią”  jest stosunek Franka i gospody
ni ty lko w  św ietle m ieszczańskich pojęć, za
leżnych od burżuazyjnej sytuacji życiowej. 
W  życiu Franków jest to stosunkowo jesz
cze m ało upadlający sposób przetrwania 
Trochę tu Rostworowski hum anitaryzuje i 
upiększa tę rzeczyw istość, której zapragnął 
być m alarzem . W niósł on na swej palecie 
za dużo etykietalnej m aniery w  stosunku do 
ciężkich sytuacji życiowych, zetknął się z 
'nędzą ^poniżonych i upośledzonych ■/ ty lko  
■fasadowe/ Dał fasadę naituralistyęzną, ale

’ dom u poustaw iał m iękkie m eble. Efekt 
ogólny sztuki jest więc raczej uznaniem 
pewnego nieporozum ienia m iędzy artystą, i  
W ywołaną przez niego wizją, W izji odm a
wiam y solidarności. Nie uderza nas ona 
ani prawdziwością, ani głębią, a razi pew
ną tryw ialnością bez konsekwencji.

„Przeprowadzkę”  zagrać dobrze JesLbar-J

dzo trudno w tej sytuacji, w której widż 
wołałby sztuki raczej nie widzieć. Aktor 
m usi tu do pewnego stopnia wykupić tel>st, 
a to z tekstem takiego m istrza jak Rost
worowski sztuka nielada. Były jednak 
m iejsca i  role zagrane koncertowo. Należa
ły tu przede wszystkim sceny Noskowskie
go i Rosłana. Rosłap, szczególnie w akcie 
czwartyno, był nieporównany, ludzki i śm ie
szny. zarazem . Noskowski, dal doskonal* 
zarysowaną figurę starszego pana. Okla
ski wywołał też epizod Jaworskiego. P. 
Burbianka bardzo serio potraktowała swą 
rolę, którą Rostworowskiem u natchnął Apol 
lo w chw ili wielkiego osłabienia inwencji. 
P. Galińśka nie m iała w pełni warunków 
do roli Zośki. O ile dobrze zagrała Zośkę z 
„N iespodzianki” , o ty le w „Przeprowadzce”  
powtórka gestu i intonacji okazała się za
wodna. Zośka, ta drugą, to jest róża w  
śm ietniku, pow inna się odznaczać jakim ś 
czarem wiosennym , oślepiającym i odurza
jącym , a całkiem nieśw iadom ym . Trochę 
w jej exterieur pow inno być gałganka ze 
sztuki Nicodem iego. Tym czasem Zośka p. 
Galińskiej jest zastrachanym dziewcząt- 
kiem , niczym nieuspraw iedliw iającym tego 
szału erotycznego, który naokoło swej 'oso-, 
by wywołuje m imowolf i nieśw iadom ie. Za
brakło także artystce ekspresji w  popisowej 
scenie ąppy^edzi. P. M rożewski dał swem u 
Fęliksjó^r piepła. i tem peram entu. Je- 
(Jńa 'to źM cg^ną-łych ród tego interesujące-: 

go1 am ańtąj;* ' P;.. Dom ańskńokazał dużo do
brych chęci w ekspresji zaw iłych’ pęrypetyjj 
duszy Franka Bywały. : ?

Do reżysera m am y tym razem4 pretensję] 
ty lko nieznaczną —  trochę za wolne tem po.j 
Dekoracje Jana Kosińskiego bardzo dobre.

TEATR POLSKI: „Przeprowadzka** —

dram at w 4-ch aktach K. H. Rostworow
skiego. Reżyseria Czesława Strzeleckiego.
Dekoracje Jana Kosińskiego. W ykonawcy:
W iktor Dom ański, Zdzisław M rożewski, 
Halina Galińska, Bolesław Rosłan, Zygm unt 
Noskowski, Eugenia Burbianka, Stanisław 
Jaworski, W ojciech Rolicz.

Znęcony powodzeniem popularnych 

przedstaw ień „N iespodzianki** K. Huberta 
Rostworowskiego, Teatr Polski”  w  Pozna
niu sięgnął po drugą część trylogii —  ujrze
liśmy więc wznow ienie „Przeprowadzki**. 
Być m oże efekt kasowy będzie jak najlep
szy, efekt artystyczny jednak zależny w  
głównej m ierze od sztuki, nie był nadzwy
czajny. .

7 * * * * * * 7 • I ■_>* .
„Przeprowadzka" m e-naleźy do silnych 

pózycyj w twórczości Rostworowskiego. 
Kontynuuje ona „N iespodziankę", raczej 
ty lko fabularnie nie dram atycznie w  sensie 
głębiej pojętym . Dram at „N iespodzianki" 
zbrodnia synobójstwa luźno ty lko wiąźe się 
z zasadniczym dram atem „Przeprowadzki" 
z zagadnieniem niedokonanego awansu spo 
łecznego. Stąd m iędzy pierwszą a drugą: 
częścią trylogii jest zupełny brak przejścia 
—  od studium psychologicznego zbrodni 
części pierwszej przechodzim y do konflik 
tów z otoczeniem i sum ieniem i zasadami 
m oralnymi wykolejeńca i to wykolejeńca 
całkiem specjalnego, będącego produktem 
nieukończenia procesu społecznego awan
su. Z syna gospodarskiego m iał być inteli- 
gent, . tymczasem -zrobiłatą ^gipletarigsz.



Romans 

z życia dworu 

królewskiego
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— Jest on krwawem widmem woj

ny i pokazuje się,wszędzie, gdzie ma
ją, nastąpić zaburzenia wojenne — 
odpowiedziano.

W tej chwili w przyległym poko
ju, gdzie znajdowała się służba, po
wstał szczególny hałas.

— Nie puszczać go! Wyrzucić! 
Czego tu chce! Precz z nim! — da
wały się słyszeć głosy.

Przestraszeni służalcy ustąpili je 
dnak z drogi pchającemu się do sal’ 
biesiadnej człowiekowi.

— To on! Tu idzie! To krwawe 
widmo wojny! Czerwony Sarafan! — 
wołali przestraszeni.

Goście zerwali się. z krzeseł.
W tej chwili ukazała się na progu 

szćżenrólna nostać.
Michał Wassalski zerwał się tak

że i spojrzał na fatalnego nieproszo
nego Gościa, który stał na progu, jak
by wahając się i namyślając, a na
stępnie wskoczył do sali biesiadnej 
swoim zwyczajem, pochylony, z ręka
mi naprzód wyciągniętymi, śmiejąc 
się przy tym głośno.

— Cóż to, czerwony człowieku czv 
duchu? — zawołał Michał Wassal
ski, — słyszałeś może, że piłem na 
twoje zdrowie? Podobasz mi się bar
dzo.

Goście z przerażeniem patrzyli na 
dzi^nte^o gościa.

W tei samej chwili Jamellona i 
Jan Sobieski weszli innymi drzwia
mi do bankietowej sali i ujrzeli czer- 
womoo Sarafana tuż nrzed sobą. Co- 
fPnł cjn on na ich widok, ponatrzv1 
na n ch przez cbw?lę i znowu prze- 
raźliwi* zaczął sie śmiać.

— .Tak cie nabywano? — zanytał 
Michał Wassalski — n*zvwaja cię 
wnrawd^ie czerwonym Sarafanem. 
a’e to imię stare i bajeczne. Jak się 
r.a /’’ w a** rzeczywiście?...

Jar Sobieski dornowpdrił Jp^iel- 
Irnn do stołu i zajął miejsce obok 
riej.

Czerwony Sarafan zwracał na 
s^b’e uwaaę wszystkich. Jan Sobie
ski przypatrywał sie także dziwne
mu człowiekowi, który w kilku nod- 
skokaoh zbliżył się do niego i stanął 
przed nim.

— Dajcie mu puhar wina! — za
wołano.

Jan uczvn’ i zadość wezwaniu.
Czerwony Sarafan przyjął kie

lich. ukląkł nisko nochvlH głowę i 
doni’?ro potprn wvchvlil wino.

7 vef chwili skorzystała Ja-Mpilo
na. Ws+ała ’ opuściła miejsce zajmo- 
wa-° przr Sob;eskim.

Wirernrii-’zv rfo przyległego poko- 
in dała znak kPkp służącym i odda
li^ sio wraz z n1’mi.

Poszła do pokoju w którym zroz
paczona Sassa klęczała jeszcze, 
wsn^rbzy głowo na poduszkach.

Służący nieśli świeczniki, ponie
waż v/ nokom ściemniło się.

Jagiellona weszła, służący weszli 
za nia.

— Panie... ratui się! — zawołała 
Sassa w śmiertelnej trwodze, nadając 
p zed Janem Sobieskim na kolana — 
na namieć twego ojca szlachetnego, 
którego zastałam tarzającego się we 
krwi, błagam cię. opuść ten zamek, w 
którym straszne niebezpieczeństwo 
ci zagraża! Wiem, że cię czeka tutaj 
śmierć! Uciekaj! Pozostaw mię loso
wi!

Jan podał rękę klęczącej dziew
czynie.

W tej chwili otworzyły się drzwi.
Wyniosła, królewska postać Ja- 

giellony ukazała się na progu. Lodo
wate jej rysy miały przestraszający 
wyraz.

‘ — Usłuchaj mej przestrogi, panie! 
— mówiła dalej Sassa, odwrócona ple 
cami do wchodzącej.

Nagle jednak zamilkła.
— Wstań dobre dziewczę! —- mó

wił Jan Sobieski.
— Zdaje mi się, szlachetny panie 

Sobieski, że zadaleko posuwacie wa
szą dobroć — dał się słyszeć głos Ja
gi ellony;

Sassa zerwała się, jakby ukąszo
na przez żmiję!

— Jak widzę opatrywaliście ranę 
niewolnicy — rzekła Jagiellona — 
czyżbyście ją miłością waszą obdar 
rzać mieli?

Skąd mowa o miłości, dostoj
na pani? — odpowiedział Jan — mam 
dla niej współczucie. Biedna dziew
czyna cierpi wskutek nieszczęśliwe
go przypadku...

— Pocóż się cisnęła pomiędzy my
śliwych. panie Sobieski? Chodźcie 
powrócić do gości, którzy was ocze
kują w biesiadnej sali! Mój mąż prag 
nie wznieść wasze zdrowie, jako naj
milszego nam gościa i pyta o was!

Ślepa niewolnica walczyła z sobą. 
Chciała się rzucić ku s^emu panu, 
uklęknąć przed nim, ostrzedz go i 
zatrzymać. . ;

Jednakże było już za późno.
Jan Sobieski podał rękę pięknej, 

zalotnej Jagiellonie.
— Przyjdę tu później do ciebie, 

Sasso — rzekł on do ślepej niewolni
cy.

To powiedziawszy wyszedł z Ja- 
gielloną.

Sassa stała przez chwilę jak odu
rzona. Czuła, że Jan Sobieski był 
bez ratunku, zgubiony, że szedł nie 
wiedząc o tym na brzeg przepaści, 
do której wtrącić go chciano. Cóż 
miała począć? Wyśmiał on jej prze
strogę i pogardził. A teraz Jagiello
na prowadziła go do sali biesiadnej 
gdzie może nowe nań niebezpieczeń
stwo czekało!

Ślena niewolnica była jednakże 
zabardzo wyczerpana z sił. Upadła 
na łóżko i przycisnęła głowę do po
duszki leżącej na łóżku. Rozpacz 
przejęła jej duszę. Nie wiedziała co

V

P of ęga
Noc była ciemna, gdy Jan Sobie

ski powrócił z biesiadnej sali do swo
jego pokoju.

Nie zastał tam Sassy!
Gdzież się podziała ślepa niewol

nica? Szukał jej wszędzie, ale nig
dzie nie znalazł śladu. Pytał służą
cych, ci jednak odpowiedzieli, że nic 
nie wiedzą.

Powiedział sobie zatem Sobieski, 
że Sassa uciekła i poszedł na spoczy
nek.

Tymczasem w ciągu nocy dały się 
słyszeć ciche, urocze dźwięki, o któ
rych niepodobna było powiedzieć, 
skąd pochodziły. Była to dziwnie 
tęskna, a jednak budząca pieśń, któ
ra się rozlegała w dolnych komna
tach zamku. Dźwięki te nie docho
dziły aż do Jana Sobieskiego, nie sły
szał on wcale ich przenikającego do 
szę odgłosu.

Kto inny słyszał tony tej pieśni.
Czerwony Sarafan od chwili, jak 

zniknął z sali biesiadnej, pozostał u- 
kryty w jednym z ciemnych kątów 
zamku. Teraz ten śpiew wywarł na 
niego wpływ nieopisany. Zerwał się. 
W całej jego istocie objawiło się no
we życie. Każdy członek jego ciała 
drżał. Udał się w kierunku odgłosu 
śpiewu i szukał na dole w ciemnych 
korytarzach.

Służba oddaliła się. W obszernych 
sklepionych lochach panowała głu
cha cisza. Tylko wicher od czasu do 
czasu przebiegał tamtędy ze świ

stem.
Czerwony Sarafan przeszedł o-

począć, aby ocalić Jana Sobieskiego 
od pewnej śmierci, która go oczeki
wała w tym zamku.

W sali biesiadnej siedział Michał 
Wassalski ze swymi gośćmi przy dłu
gim stole i pił za powodzenie pol
skiego oręża.

Ślepa niewolnica usłyszawszy 
szmer, zerwała się i poczuła przed 
sobą swoją śmiertelną nieprzyjaciół- 
kę.

— Widzicie tę niewolnicę, ślepą 
Sassę? — dał się słyszeó rozkazują
cy głos Jagiellony, — weźcie ją! Za
nieście do lochów i tam zamknijcie o 
Chlebie i wodzie! Jutro pani wasza 
wam powie, co z nią dalej zrobić mą
cie.

Sassa, zdrętwiała. Uczucie obawy 
przeminęło jednakże szybko, szło tu 
bowiem jedvnie o własne życie. Nie 
drżała o siebie, nie lękała się tej, któ 
ra od pierwszej chwili stała się jej 
śmiertelnym wrogiem.

Jasieliona stała dumnie wypro
stowana. Prawa jej ręka wskazywa
ła rozkazująco na bladą, biedną nie
wolnicę, której ramię było przewią
zane.

— Zamknąć do lochu ślepą nie
wolnicę! — powtórzyła.

Służący przywykli spełniać każde 
skinienie swojej rozkazodaw czyni. 
Byliby zabili Sassę, gdyby im Jagiel
lona kazała to uczynić.

Przyskoczyli do niej i pochwy
cili ją.

Sassa nie broniła się.
— Jestem w twej mocy, pani, — 

rzekła, wiem, że umrę, ale nie oba
wiam się śmierci! Ty pani lękaj się 
spełnić czyn, który zamierzałaś, bo on 
sprowadzi twoją zgubę.

Służący uprowadzili ją z sobą.
— Pożałujesz swych słów niewol

nico! — szepnęła Jagiellona, — Ko
chasz Sobieskiego, poznałam to po 
twoim śpiewie! Śmierć tobie, skoro 
się pważysz stawiać mi opór! Jan So
bieski zginie i ty wraz z nim!

pieśni
strożnle przez korytarze. Dostał się 
na schody, powadzące do więzień w 
lochach i kierując się odgłosem śpię 
wu, zeszedł na dół.

Ale ktoś inny także słyszał śpiew. 
Michał Wassalski wyszedł także ze 
swych pokoi, jak tylko dźwięki do
szły do jego ucha. Stanął i słuchał. 
Byłaż to pieśń wojenna, przy dźwię
ku której prowadził orszak bojowy 
do walki? Byłże to śpiew pożegnal
ny? Pieśń ta miała dziwną moc i po
tęgę. Michał Wassalski słuchał.

Na galerii, na górze błyskało świa 
tełko...

Biała postać w nocnej odzieży ze 
świecznikiem w prawej ręce zaczęła 
postępować korytarzem. Blask świa
tła padał na jej marmurowo zimną 
jak z kamienia wykutą twarz.

ByUto Jagiellona.
Gdy spostrzegła swego mdłżonka, 

zbliżyła się żywo i widocznem roz
drażnieniem do niego. Oczy jej 
płonęły ponuro. Przejęła była strasz
ną myślą, można to było wyczytać z 
jej rysów .

— Przyszłam, ażeby cię obudzić, 
szepnęła, — do dzieła! Jan Sobieski 
musi umrzeć tej nocy! Jutro już by
łoby zapóźno!

— Nie mogę wymyśleć sposobu 
zabicia go tak, żeby się rzecz nie wy
dała, — odrzekł Michał Wassalski 
ponuro.

Dźwięki ucichły na dole, a w tej 
chwili dal się słyszeć w oddali wśród 
ciszy nocnej śmiech przeraźliwy.

— Czy słyszysz? — szepnęła Ja

giellona.
— Ten czerwony szatan jest w 

zamku, — rzekł wojewoda pocichu.
— Czerwony szatan niech żabi je 

twojego rywala — szepnęła Jagiello
na — czerwony szatan niech usunie 
tego, któremu przepowiedziano ko
ronę!

Michał Wassalśki spojrzał na stra 
szną kobietę, podszczuwającą go do 
nowego strasznego czynu.

— Bądź ty na chwilę czerwonym 
Sarafanem — mówiła dalej Jagiello
na zaledwie doszłyszalnym głosem 
— Zabij Jana Sobieskiego! Wina 
spadnie na to nocne zjawisko. Chodź! 
Chodź ze mną! Jeszcze słów parę i po 
zostawię cię samego!

Jagiellona pociągnęła za sobą swe 
go małżonka długim korytarzem, 
przez który wiatr przewiewał.

Tymczasem czerwony Sarafan do
stał się do więziennego lochu.

Słuchał on dźwięków, które go 
wabiły z taką potęgą, których urok 
opanowywał go zupełnie.

W ciemnych lochach na dole zna
lazł drzwi prowadzące do kaźni, w 
której osadzono ślepą niewolnicę.

Wielki klucz tkwił w zamku. 
Przekręcił go i otworzył drzwi.

Śpiew tak potężnie działał na 
słuch tego szczególnego człowieka, że 
gdy wszedł do Sassy, ukląkł przed 
nią.

Czerwony Sarafan klęczał przed 
skowronkiem, który go oczarował 
swym śpiewem.

Ślepa niewolnica usłyszała, że 
drzwi jej więzienia otworzyły się. Za
milkła zatem i po cichu, powolnie o- 
puściła okropne miejsce, które jej 
żona wojewody przeznaczyła na wię
zienie.

Było ciemno, strasznie ciemno 
śród lochów i na górze w koryta
rzach zamkowych, ale Sassa była 
przywykłą do ciemności, gdyż świa
tło dla niej nie istniało.

Ślepa niewolnica dziękowała Bo
gu, że drzwi więzienia otworzyły się 
przed nią, gdyż głos wewnętrzny jej 
mówił, że tej nocy Jana Sobieskiego 
oczekiwało nowe nieszczęście.

Sassa nie czuła prawie swojej ra
ny. Tylko gdy poruszała ręką, aby 
za pomocą macania odnaleźć drogę, 
doznawała żywego, przejmującego 
bólu.

Ale serce dziewczęcia, myślącego 
tylko o tym, który był zagrożony nie
bezpieczeństwem, nie dawało jej my
śleć o własnym cierpieniu.

Wyszła po schodach z lochów na 
górę.

Tu zatrzymała sie i słuchała. Wy
dało jej się, że słyszy czyjś chód o- 
strożny w korytarzu na górze.

Było już po północy, w zamku pa
nowała głęboka cisza. Goście woje
wody udali się do przeznaczonych 
dla siebie pokoi i poszli na spoczy
nek. Służba także już oddawna po
szła do swych izb sypialnych.

A jednak ktoś się zakradał w ko
rytarzu na górze.

Sassa słuchała. Zdawało jej się, 
że rozpoznaje ginący w oddali od
głos kroków wojewody.

Poszła ku szerokim schodom pro
wadzącym do górnych apartamen
tów.

Po cichu i ostrożnie weszła na 
schody. Przybywszy na górę zwró- 
zwróciła się w boczny korytarz, pro
wadzący do pokoju Jana Sobieskie- 
■s°-

Ślepa niewolnica znalazła drzwi i 
zapukała do nich po cichu.

Sobieski czuwał jeszcze. Wstał 
przywdział wierzchnią suknię, przy
stąpił do drzwi i otworzył je.

— Czy to ty, panie? — dał się sły-. 
szeć głos cichy,

(CIĄG DALSZY NASTAPD

A
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K R O N IK A K U JA W Leśmo

W ręczen ie  K ru szw icy  i C h e łm ca d o  p o w . In o w ro c ław sk iego ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  D z ien n ik u U staw n r. 1 9 z d n ia 
2 8 m arca b r. u k aza ło s ię ro zp o rząd zę 
n ie R ad y M in is tró w o zm ian ie g ra
n ic p o w ia tó w in o w ro c ław sk ieg o i m o 
g ileńsk ieg o . Z  p o w ia tu m o g ileń sk ie -

g o w y łącza s ię g m in ę C h e łm ce o raz 
g m iny : K ru szw ica - w ieś i K ru szw i
ca - m iasto i  w łącza s ię je d o p o w ia tu 
in o w ro c ław sk ieg o z d n iem 3 1 m arca 
b ież . ro k u .

— Zatopiona wieś prasłowiańska w Bi
sk u p in ie (z p rzeź ro czam i) . N a p o w y ższy te
m at w  ram ach o d czy tó w p u b l. U . P . w  L e
szn ie d n ia 3 b m . w  au li g im n az ju m m ęsk ie
g o im . K o m eń sk ieg o o g o d z . 1 7 w y g ło s i o d
czy t p ro f . U . P . d r. Jó ze f K o strzew sk i. 
W stęp 3 0 i  1 5 g r.

Koimln

Wvka tatowa
P a lu szka ' - . — ■

M ak n ieb iesk i  —

G o rczyca
R a jgras an g ie lsk i

S erad ela  •“

R zep ik z im o w y  p **

S iem ię ln iane

M aku ch ln ian y w ta flach  —

rzep ako w y H

H s ło nec iŁ w  la fl. 42 -4M —
Ś ru t S o ja  —

24 ,00 25 ,00

33 .00  

6 5 ,0 0 
2 8 ,- 
54 ,—  

5 1 ,0 0
O .o b 

1 6 ,0 0 
1 7 ,5 0 
22 ,75

35,00 
7 5 ,0 0
3 2 ,0 0 
5 5 ,0 0
5 3 .0 0 
2 1 ,0 0 
1 7 ,0 0 
1 8 ,5 0
23,75

*
Tnemesino

— Nagła śmierć kupca po spożyciu kot
leta, W  S ło w ik o w ie p o d T rzem eszn em za
n o to w an o n ieco d z ien n y w y p ad ek śm ie rc i. 
D o m ie jsco w o śc i te j p rzy b y ł w raz z sw y m i 
trzem a jeszcze k o leg am i h an d la rz d o m o k rą
żn y n ie j. 5 2 - le tn i K afta l A b rah am , zam . w  
m ieśc ie Ł o d z i. H an d la rz p o sp o ży c iu k o tle - 
tu p o czą ł n arzek ać n a w ie lk ie b o leśc i. S p ro
w ad zo n o n iezw łoczn ie d o S ło w ik o w a lek a
rza . C h o ry jed n ak zm arł. Z w ło k i p o d d a
n e zo sta ły sek c ji. K afta l o s iero c ił żo n ę i  k il  
k o ro d z iec i.

ło w cy ; d o b ic ie w  ag o n ii n astąp iło u 1 2 sz t. 
b y d ła i 2 c ie lą t, zn iszczo n o 2 sz tu k i; śm ie rć 
n a tu ra ln ą u 4 sz tu k b y d ła , 3 św iń ; w io śn ie 
u 1 św in i; w ąg ry u 3 sz tu k b y d ła ; b ąb lo w
ce u 5 sz tu k b y d ła , 4 o w iec i 2 4 2 św iń ; m o - 
ty l icę u 1 1 4 sz tu k b y d ła , 1 c ie lak , 2 0 o w iec 
w zg l. k ó z i 2 św iń ; in n e p aso ży ty u 3 o w iec 
w izg i, k ó z i 6 7 ćw iń ; p rzek rw ien ie u 6 8 sz t. 
b y d ła , 1 c ie lak a i 9 1 św iń ; o g n isk a ro p n e 
w zg l. p o so k a te u 1 sz tu k i b y d ła ; zan ieczy
szczen ie u 6 4 sz tu k b y d ła , 5 c ie lą t, 1 o w cy 1 
2 1 św iń ; n ied o sta teczn e ro zw in ięc ie u 3 c ie
lą t: in n e zm ian y u 5 3 sz tu k b y d ła , 1 o w cy 
i 1 1 9 św iń .

— Wpadł do kotła z gotującym się tłu
szczem. W  K o źm in ie w y d arzy ł s ię w strzą
sa jący w y p ad ek . P raco w n i k rak a rn i, n a le
żące j d o p . R y b ack ie j, 2 5 - le tn i A lek san d er 
S trasb u rg e r s to jąc m a k o tle , z k tó reg o zb ie
ra ł t łu szcz , w  p ew n e j ch w il i s trac ił ró w n o
w ag ę i w n ad ł d o k o tła z g o tu jący m s ię t łu 
szczem . D r. S ^ n o rad zk i u d z ie li ł p o p arzo
n em u p ie rw sze j p o m o cy , s tan zd ro w ia p o
p arzo n eg o jes t g ro źny .

,—  Z eb ran ia . W  p rzy sz łą n ied z ie lę o g o 
d ż in ie 1 2 n a sa li p . K a ja o d b ęd z ie w a ln e ze 
b ran ie In w a lid ó w C y w il. W  n ied z ie lę d n ia 
3 b m . o g o d z . 1 2 ,3 0 w  sa li n . M ro czk a o d b ę
d z ie s ię w a ln e zeb ran ie T o  w . In  w a l. R . P .

4 ,90

4 .7 5
5 ,5 0

5,15
5 ,0 0
5 .7 5

S ło m a p szen n a lu zem

„ M p raso w an a  

iy tn ia lu zem

„ ty ln ia p raso w ana

O g ó ln y o b ró t: 2 2 5 0 to n , w  ty m : p szen ica  
2 6 5 to n , ten d en c ja sp o k o jn a ; ży to 1 7 3 to n ,
ten d en c ja o ży w io n a ; jęczm ień 2 1 0 to n , ten
d en c ja sp o k o jn a ; o w ies 4 5 to n , ten d en c ja 
s łab a ; p rze tw o ry m ły n a rsk ie 1 3 6 5 ten . ten
d en c ja o ży w ion a , n as io n a 1 0 0 to n , ten d en c ja 
sp o k o jn a ; p astew n e i in n e 9 2 to n , ten d en c ja
sp o k o jn a . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Hallo! 

Tu ratiio

Mogilno

— Z zebrania Zrzeszenia Kupiectwa Sa
modzielnego, Z eb ran ie zag a ił p rezes p. K o 
s teck i, w ita jąc m . in . n o w o n asta leg o b u r
m istrza K u rzę tk o w sk ieg o o raz d e leg ata Z w . 
g l. d y r. W o jc iech o w sk ieg o z P o zn an ia . P o 
o d czy tan iu p ro to k ó łu z o sta tn ieg o zeb ran ia 
w iced y r. B an k u L u d ow eg o p . W itak o w sk ie - 
g o o d czy ta ł 9 o k ó ln ik ó w o raz 4 k o m u n ik a ty . 
N astęp n ie p . W o jc iech o w sk i w y g ło s ił re fe
ra t p t. „ Jak ie k o rzy śc i d a je zn iesien ie ta r
g ó w i ja rm ark ó w k ram n y ch i jak zw a lczać 
n ie leg a ln y h an d e l u p raw ian y p rzez h an d la
rzy d o m o k rążn y ch .” O m aw ian o ró w n ież 
sp raw ę , jak ie k o rzy śc i o d n ies ie k u p iec tw o 
m ie jsco w e p rzez zam ian ę d o ty chczaso w y ch 
św iad ec tw p rzem y sło w y ch n a k a rty re jestra 
cy jn e. N a ten tem a t w y w iąza ła s ię d y sk u - 
g ja . D y rek to r B an k u L u d o w ego p . A n d rze
jew sk i zab ra ł g ło s ' w  sp raw ie o b ro n y in te
resó w k u p iec tw a w rad z ie m ie jsk ie j. N a 
ty m  zeb ran ie zak o ń czo n o .

— Za trzy dni pracy zapłacił sobie rowe
rem . P b ak S tu « 'r l: iW rn 1’ ik w G o ry sze - 
w ie p o d M o g iln em m ając l ito ść n ad b ezd o
m n y m Jes io łow o k im M ieczy sław em zg o d z ił 
g o d o p racy ro lne j. Jesii ł . rsk i p o trzy
d n io w e j p racy o św iad czy ł sw em u p raco d aw
cy ż*  ch c ia lb v p o ży czy ć fw e r. ,d y f m a za
m ia r o d w ied z ić k rew n ych . Ł a tw o w ien iy 
ro ln ik w y p o ży czy ł ro w er, k tó reg o też ju ż 
w ięce j n ie u jrza ł. Z ło d z ie ja aresz to w an o . 
S ąd G ro d zk i w  M o g iln ie sk aza ł g o w  ty ch 
d n iach n a 1 ro k w ięz ien ia .

—■ Włóczęga skazany za okradanie. Do 
ch lew a A n d rze jew sk ieg o K az im ie rza w D ą
b ro w ie p o w . m o g ileń sk iego w łam ał s ię n ie
zn an y sp raw ca i sk rad ł k ilk a k u r i k ró li 
k ó w . W  czas ie u c ieczk i p o rzu c ił jed n ak 
sw ó j łu p . Z ło dz ie jem o k aza ł, s ię 6 -k ro tn ie 
k a ran y W iśn iew sk i K az im ie rz , śp iew ak 
p o d w ó rzo w y , b ez s ta łego m ie jsca zam ieszk a
n ia . W . s tan ą ł w  ty m ty g o dn iu p rzed S ą
d em G ro d zk im w  M o g iln ie i zasąd zo n y zo
s ta ł n a 8 m ies ięcy w ięz ien ia .

— Statystyka uboju i stwierdzonych oho. 
rób zwierzęcych w powiecie mogileńskim. 
Z estaw ien ie w y n ikó w  b ad an ia i u b o ju zw ie
rzą t rzeźn y ch i m ięsa za ro k 1 9 3 7 p rzed sta
w ia s ię n astęp u jąco : B ad an ie zw ie rzą t w  
p o w iec ie m o g ileń sk im w  1 5 o k ręg ach w y k o
n y w a ło 5 lek a rzy w et, 1 4 o g ląd aczy i 1 2 
try ch in o sk o p is tó w . U b ito i zb ad ano’ b u h a
jó w  1 2 0 , w o łó w 5 7 , k ró w  6 7 0 , ja ło w n ik a p o
w y że j 3 m iesiące 5 6 0 , c ie lą t p o n iże j 3 m ieś. 
2 8 2 6 , św iń 2 1 8 3 6 , o w iec 3 3 9 i k ó z 3 2 . C h o ro
b y s tw ie rd zo no : g ru ź licę u 3 8 7 k ró w , 1 3 c ie 
lą t, 8 o w iec w zg l. k ó z o raz 1 1 6 8 św iń ; g ru - 
ź liczn y ch ca ły ch sz tu k i zn iszczo n o 3 sz tu k i 
b y d ła ro g a teg o i 2 c ie lę ta ; p o m ó r u 3 5 św iń ; 
za razę u 3 5 św iń ; ró ży c u 6 3 św iń , zn iszczo
n o 3 ca łe sz tu k i; p o so czn icę u 6 k ró w i 1 
c ie lak a , zn iszczo n o w szy stk ie sz tu k i; p ro - 
m ien icę u 1 2 sz tu k b y d ła ; n o w o tw o ry u 3 
sz tu k b y d ła ; w y ch u dzen ie u 2 3 sz tu k b y d ła , 
1 c ie laka , 2 o w iec i 3 św iń ; żó łtaczk a u 1 
sz tu k i b y d ła i 6 c ie lą t; w o d n icę u 1 6 sz tu k 
b y d ła ; ro zk ład g n iln y u 6 sz tu k b y d ła , —  
w szystk ie zn iszczo n o ; n ien o rm a ln y zap ach 
w zg lęd n ie sm ak m ięsa u 3 c ie lą t; za tru c ie 
śro d k am i leczn iczy m i i o d k aża jący m i u 1

P ro g ram  n ied z ie ln ych u reczys lo fc l
uj  Siydgoszczy

P ro g ram u ro czy s to śc i zw iązan y ch z p rze
jęc iem m iast: B y d g o szczy i In o w ro c ław ia o - 
raz p o w ia tó w b y d g o sk ieg o , in o w ro c ław sk ie
g o . szu b iń sk ieg o i w y rzy sk ieg o d o W o jew ó
d z tw a P o m o rsk ieg o , jak ie o d b ęd ą s ię w  d n iu 
2 b m . w  B y d g o szczy , jes t n astęp u jący :

G o d z . 1 0 .0 0 : U ro czy ste n ab o żeń stw o w  
k o śc ie le fa rn y m .

G o dz . 1 1 ,1 5 : Z eb ran ie p rzed staw ic ie li 
p rze jm o w an y ch p o w ia tó w ce lem p o w itan ia 
p . W o jew o d y P o m o rsk ieg o , w  au li m ie jsk ie
g o g im n . im . K o p ern ik a .

G o d z . 1 3 : P o sied zen ie R ad y M ie jsk ie j 1 
za rząd u m ie jsk ieg o m . B y d g o szczy z u d z ia
łem p . W o jew o dy P o m o rsk ieg o .
G o d iz . 1 4 : p o s ied zen ie rad y P o w ia to w e j i  
w y d z ia łu p o w ia to w eg o p o w .*b y d go sk iego .

G o d z . 1 7 : ..H e rb a tk a”  w  R esu rs ie K u p iec
k ie j. u l. Jag ie llo ń sk a 1 3 . w y d an a p rzez m . 
B y d g oszcz d la p rzed staw ic ie li p o w ia tó w 1 
m iast.

W  n ied z ie’ ę n asł ?p l w e W ło c ław k u w  p o
d o b n ie u ro czy s te j fo rm ie p rze jęc ie w ład a
n ia n ad cz terem a p o w ia tam i w o j. w arszaw
sk iego , w ch o d zący m i w  sk ład P o m o rza .

P o ta ry  w  o ko licy  S trze ln a
W  p o w iec ie m o g ileń sk im w o k o

l ic y  S trze ln a p lag a w  ty m  ro k u p o
ża ró w sze rzy s ię . W  o sta tn ich d n iach 
w  Jez io rach W ie lk ich M . K o m o rze 
sp ło n ą ł d o m z u rząd zen iem o raz o b o
rą u b ezp ieczo n y n a 3 .6 0 0 z ł.

W  W ó jc in ie M . R ó żew iczo w i w  n o 
p ió ł o b ró c ił s ię d o m u b ezp . n a 1 .4 0 0

z ło ty ch .
O sta tn * e j n o cy G ró d z łe ck i  em u 

P aw ło w i w  M ły n ach z d y m em p o sz ła 
w ie lk a s to d o’ a w raz , z m aszy n an r 
ro ln iczy m i u b ezp ieczo n a n a 1 2 .5 5 C 
z ł. O g ó lne s tra ty w y n o szą p o n ad 
2 0 0 0 0 z ł. P rzy czyn y p o ża ru w e w szy
s tk ich w y p ad k ach n ie u sta lo n o .

T rag iczn e o zfk ryc 'e m atk i
Ż o n a ro ln ik a S tan is ław a O lszew

sk ieg o w  G lin ien k u p o d B ied ru sk iem 
id ąc p o lną d ro g ą d o d o m u zn a laz ła 
n a o d lu d n e j śc ieżce leżące d z?eck o 
zw ró co n e tw arzą d o z iem i. W  m a
leń s tw ie ro zp o zn a ła sw ą trzy le tn ią 
có reczk ę C zes ław ę . D z ieck o n a je
ch a ł ja lk iś w ó z , k tó ry o d jech a ł w  n ie

w iad o m ym k ie ru n k u .
C ó rk a p . O lszew sk ich m a zm iaż

d żo n ą g ło w ę . W  ch w il i zn a lez ien ie 
je j p rzez m atk ę , d aw a ła za led w ie s ła
b e o zn ak i ży c ia .

L ek a rz zaw ezw an eg o p o g o t. Z w . 
L ek a rzy (5 5 -5 5 ) s tw ie rd z ił zg o n d z ie 
ck a .

S am o b ójs tw o  u rzęd nka  p ca to ^ sgo  

zw o ln io n eg o  z  p o sad y
N a d ro d ze p ro w ad zące j z K siążk a 

d o M ch ó w , p o w . śrem sik ieg o , p o p e ł
n ił sam o b ó jstw o g o n iec p o cz to w y K a 
z im ie rz S zu b ert z K siąża , l ic zący 
2 1 ła t. C h c ia ł o n u d ać s ię z K siąża 
d o M ch ó w , w  ce lu ro zad n ia l is tó w , 
k tó re w y s łan o z u rzęd u p o cz tó w , w  
C h w a łk o w ie K o śc ie ln y m . T o w arzy
szy ł m u n astęp ca , S zu b ert b o w iem z 
d . 1 b m . zo sta ł zw o ln io n y z p o sad y . 
O b a j o d b y w a li p o d ró ż n a ro w erach . 
W  p ew n e j ch w il i jad ący p rzo d em 
n astęp ca S zu b erta u s ły sza ł s trza ł. 
Z a trzy m aw szy s ię s tw ie rd z ił, że S zu -

K ro n ika zb ąszyń ska
— Akademia Stow. Kobiet. Z okazji 

św ię ta o rg an izacy jn eg o S to w . K o b ie t s ta
ran iem o d d z ia łu zb ąszy ń sk ieg o o d b y ła s ię 
w  n ied z ie lę w  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch 
u ro czy s ta ak ad em ia , w  sa li p . F e lln e r a . N a 
p ro g ram sk łada ły s ię ; s ło w o w stęp n e i .p o *  
w itan ie , d ek lam ac je , śp iew y , re fe ra ty i je
d n o ak tó w k a i p rzem ó w ien ie k s . p a tro n a . 
N a zak o ń czen ie o d śp iew an o „My chcemy 

B o g a" .
— Odwołanie zebrania. W związku ze 

z jazd em d e leg a tó w K at. S to w . M ężów o d
w o łane zo sta ło zeb ran ie m ające s ię o d b y ć 
w  d n iu 2 7 m arca. O d b ęd z ie s ię n ieo d w o ła l
n ie 3 b m .

— Plan licencji buhajów. N a za rząd z ie- 
n ie p . w o jew o d y w p o ro zu m ien iu s ię z 
W lk p . Izb ą R o ln iczą p . s ta ro s ta p o w . za
rząd z ił p rzeg ląd b uh a jó w w  d n iach 6 i 7 
b m . i to : d n ia 6 b m . w  M ied z ich o w ie p rzed 
za rząd em g m in n y m z B łak i, Jab ło n n a S ta
ra , L ew iczy n ek , L u b ień , Ł ęczn o , M iedz ich o 
w o , P io try , P ąch y , P rąd ó w k a, S iln a , S ta ry
F o lw ark i Z ach o d zko . W  Ł o m n icy na p la - ic 
cu erzy drodze do Zbąszynia dpprowądz^lj

Ł o m n ica . W  Z b ąszy n iu n a ta rg o w isk u d o
p ro w ad zą : Z b ąszy ń m iasto , N o w y D w ó r, 
N o w a w ieś Z b ąsk a , P erzy n y , P rzy p ro s ty - 
n ia , S te fan o w o , S te fan o w ice i Z ak rzew k o . 
N a p lacu ćw iczeń o g o d z . 1 6 ,3 0 p rzy w y lo 
c ie d ro g i d o S trzy żew a d o p ro w ad zą S trzy - 
źew o i N ąd n ia . W  C h ro śn icy p rzy w y lo c ie 
d ro g i d o d w o rca d o p ro w ad zą C n aro śn ica 
i  Jastrzęb sk o N o w e o g o d z . 1 7 .

— • Składka na Dom Katolicki Ostatnia 
sk ład k a n a d o k o ń czen ie b u d o w y D o m u K a 
to l ick ieg o w  Z b ąszy n iu p rzy n io s ła razem 
1 3 6 z ł.

— Komunikat kościelny. S p o w ied ź i  k o 
m u n ia św . w ie lk an o cn a d la ch o rych ju ż s ię  
ro zp o czę ła . A d resy n a leży k ie ro w ać d o k o 
śc ie ln ego . K s. w ik . w  Z ak rzew ie o d w ied z i 
ch o ry ch w  Z ak rzew ie , Z ak rzew k u ,. B e lęc i- 
r .ie , M arian k o w ie , B o ru ii, S te fan o w ie i S te - 
fan o w icach . —  U b ie ran ie o łta rzy p o w ie
rzo n e jest S S . E lżb ie tan k o m . t K to za tem 
ch ce o f ia row ać k w ia ty n a w ie lk i o łta rz , 
n iech a j s ię zw ró c i d o s ió s tr , n a b o czn e zaś 
o łta rze n iech łask aw ie w ręczy k o śc ie l- 
ngnukj ' ' '

b ert p o zb aw ił s ię ży c ia , s trze la jąc sc 
b ie ze s łu żb o w eg o b ro v zn iny a w  g ło
w ę w  trak c ie jazd y ro w erem . S trza1 
o k aza ł s ię śm ierte ln y .

P rzy czy n ą sam o b ó js tw a b y ł p raw 
d o p o d o b n ie z* y s tan zd ro w ia , k tó ry  
sp o w o d o w a ł zw o ln ien ie S zu b erta ze 
s łużb y . _

Krotuszwin

— Straszna śmierć robotnika porwanego 
przez transmisję. P raco w n ik ta r tak u i fa
b ry k i b eczek f-my W ill ig  w K ro toszy n ie , 
ro b o tn ik L essn e r, zo sta ł p o rw an y p rzez 
tran sm is ję , k tó ra ro zsza rp a ła g o n a k aw a ł
k i. N a m ie jsce w y p ad k u , k tó ry w y w o ła ł 
w strząsa jące w rażen ie w śród m ie jscow eg o 
sp o łeczeństw a, p rzy b y ła (k o m isja eąd o w o - 
śledcza.

GIEŁDA ZBOEDWA 
P o sn ań , d n ia 1 . 4 . 1038  

M  673 -678 g /1 .

24,50 
18,00

1 7 .2 5 
1 6 ,5 0 
1 6 ,2 5 
1 8 .5 0 
1 7 5 0 
4 2 ,2 5 
3 9 ,2 5 
3 6 .2 5 
3 1 ę7 5 
2 8 ,2 5 
2 0 ,7 5 
1 5 3 0 
1 3 ,5 0 
1 1 ,7 5 
1 3 ,0 0 
2 2 .0 0 
2 3 ,5 0 
1 4 ,0 9 
1830 14 ,0ó 1 b ro w ski*

Jęe tm łeń a ) 638— 650 g d , 

) 7 0 0 -7 1 7 g /L

P szen ica . L p . P . -  

Ż y to zd a tn e d o p rzem ia ła  

Jęczm ień b ro w aro w y •  

Jęczm ień 7o O  —  717 g l. x 

Jęczm ień • 673 678g /l 

Jęczm ień 638— 650 g l 

O w io s

n s tan darto w y  

Mąkapsz.g.1 0 -3u p ro c . w ye .

W H 1 0 -50  „  w

H „  IA  0 -6 5 „ w  
.............I I  3 0 -6 5 0 w

M ąka £y tn . g a t. I 0 -5 0
M ąka ży tn ia 0 -65  

O tręb y p szen ne ,nrab e
M śred n ie
„ ży tn ie  p rzem ia łu  s lu nd arłew .

O tręb y lęczm ien n o

G ro ch V ik toria

„  F o lg era  <

Ł ub in żó łty

- .. NishiesW  «

Niedziela, dnia 3 kwietnia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

8 ,0 0 S y g n a ł czasu i p ieśń „S e rdeczn a M at
k o " . 8 ,0 5 D z ien n ik p o ran n y . 8 ,1 5 A u d y c ja d la 
w si. 9 ,0 0 T ransm is ja n ab o żeń stw a z k ap licy 
M atk i B o sk ie j O stro b ram sk ie j w  W iln ie . 1 0 ,3 0 
.,T rav ia ta“  —  o p era w  4 ak tach (w sk ró c ie ). 
1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 ,C 3 
P o ran ek sy m fo n iczny . 1 3 ,0 0 P rzeg ląd k u ltu ra l
n y . 1 3 ,1 0 F rag m en t z „W y rąb an eg o ch o dn ik a " . 
1 3 ,3 0 M u zyk a o b iad ow a . 1 4 ,4 5 A u d y c ja d la w r'. 
1 5 ,4 5 A u d y c ja d la d z iec i. 1 6 ,0 5 P ły ty . 1 6 ,2 5 
,,A m er —  p o n u ry d z ień S ah ary " —  o p o w ieść 
m ó w io n a . 1 6 ,4 0 P rzerw a . 1 6 ,4 5 T ransm is ja z 
B e lg rad u . Z ak oń czen ie m ięd zy p ań stw ow eg o 
m eczu p iłka rsk ieg o P o lska —  Ju g o s ław ia o m i
s trzo stw o św ia ta . 1 7 ,1 5 L u d o w e p ieśn i o raw - 
■k ie . 1 7 ,4 0 P o d w ieczo rek p rzy m ik ro fo n ie . W  
p rze rw ie o k o ło g o d z . 1 8 ,3 0 C h w ila B iu ra S tu
d ió w . 1 9 ,2 5 S ły n n i w irtu o z i. 2 0 ,3 5 P ro g ram n a 
ju tro . 2 0 ,4 0 P rzeg ląd p o lity czn y . 2 0 ,5 0 D z ien n ik 
w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 W iad om o śc i sp o rto w e ze 
w szy stk ich ro zg ło śn i P . R . 2 1 ,1 5 „T a —  jo j"  w e 
■o ła au d y c ja . 2 2 ,0 0 N a jp ięk n ie jsze p ieśn i S tan i- 
'ław a M o n iu szk i. 2 2 ,2 0 R ec ita l fo r tep ian o w y Jó 
re fa T u rczy ń sk ieg o . 2 2 ,5 0 O sta tn ie w iad o m o
śc i d z ien n ik a w ieczo rn eg o , K o m u n ik a t m eteo ro 
lo g iczn y .

P o zn ań . 8 ,3 0 „T w ard a ro la " —  o b razek s łu
ch o w isk o w y . 8 ,4 5 C o s ły ch ać w śró d ro ln ik ó w  
—  g aw ęd a . 1 3 ,0 0 „K a ra w ięz ien ia czy izo la
c ja " —  rep o rtaż . 1 5 ,4 5 N ied z ie ln e p o p o łu d n ie u  
w u jaszk a K az ia . 1 9 ,3 5 K o n cert ro z ry w k o w y . 
W  p rze rw ie o g o d z . 2 0 ,0 5 „O  sp o rc ie " —  m o n o - 

o g . 2 0 ,3 5 W iad o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 2 3 ,0 0 
T ań ce i p io sen k i.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
1 6 ,3 0 F lo ren c ja . „B a l m ask o w y " . 1 7 ,0 0 M e

d io lan . K o n cert sy m fo n iczn y . 2 0 ,0 0 F ran k fu rt. 
C o si fan tu tte” . 2 0 ,0 0 B ru k se la f ran c . „Ż y d ó w - 
:a " . 2 0 ,0 0 R zy m . „Z m ie rzch b o g ó w " . 2 2 ,0 5 L o n

d y n R eg . N ied z ie ln y k o n cert sy m fo n iczny .

Poniedziałek, dnia 4 kwietnia 1938 r« 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6 ,1 5 P ieśń „K ied y  ran n e w sta ją zo rze " . 6 ,2 0 
G im n asty k a 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D z ienn ik p o ran n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rzer
w a. 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la szk ó ł. 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 1 ,5 7 
S y g n a ł czasu i h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 .0 3 A u d y
c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,3 0 W iad o m o - 
ic i  g o sp o d arcze . 1 5 ,4 5 Z  p ieśn ią p o k ra ju . 1 6 ,1 5 
K o n ce rt o rk ies try w o jsk o w e j. 1 6 ,5 0 P o g ad an k a 
'k tu a ln a. 1 7 ,0 0 P o tęg a e lek try czn o śc i —  o d czy t. 
1 7 ,1 5 K o n ce rt k am era ln y . 1 7 ,5 0 P o g ad an k a 
p o rto w a i w iad o m o śc i sp o rto w e . 1 3 ,1 0 P ły ty . 

1 3 .3 0 P ro g ram n a ju tro . 1 8 ,3 5 A u d y c ja d la w si. 
'.9 .00 A u d y c ja żo łn ie rska . 1 9 ,3 0 D y sk u tu jm y : 
W ieś i m iasto " . 1 9 ,5 0 S p raw o zd an ie ze z jazd u 

Z w iązk u Izb P rzem y s ło w o - H an d lo w y ch . 2 ''.r 0 
K o n ce rt ro z ry w k o w y . W  p rzerw ie o g o d z . 2 0 ,4 5 
D z ien n ik w ieczo rn y i P o g ad an k a ak tu a ln a. 
2 1 ,4 0 N o w o śc i l i te rack ie . 2 2 .0 0 K o n ce rt sy m fo
n iczn y . 2 2 ,5 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z 'en n ik a 
w ieczo rn eg o , P rzeg ląd p rasy i K o m u n ik a t m e
teo ro lo g iczn y .

P o zn ań . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e 
i sp o łeczn e P o n zan ia . 1 3 .0 5 P ły ty . 1 4 ,9 5 P rze
g ląd g ie łd o w y . 1 4 ,1 5 W ie lcy k o m p o zy to rzy . 
1 8 ,1 0 W iad om o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P ro
g ram n a ju tro . 1 8 ,2 0 S k rzyn k a o g ó ln a . 1 8 ,3 0 
P o g ad an k a sp o łeczn a . 1 8 ,3 5 D z iec i śp 'ew a .ją . 
1 8 ,5 5 C o d z iec i u s łyszą w  rad io ? 2 3 ,0 0 P ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
2 0 ,0 0 D eu tsch lan d sen d er. K o n ce rt B ce th o - 

v en o w sk i. F ilh . 2 0 ,0 0 L ip sk . K o n ce rt sy m fo n icz
n y . 2 0 ,3 0 L il le . K o n ce rt sy m fo n iczn y . 2 0 ,3 9 R a
d io P aris . „E u ry an th e " . 2 1 ,0 0 M ed io lan . K o n
ce rt w o k a ln o • in s tru m en ta ln y . 2 1 ,0 0 K o p en

h ag a . K o n ce rt ch o p in ow sk a

MECZ POLSKA — JUGOSŁAWIA 
transmituje Polskie Radio z Belgradu.

W n ied z ie lę d n ia 3 b m . o g o d z . 1 6 ,4 5 tran s
m itu je P o lsk ie R ad io z B e lg rad u zak o ń czeń ®  
m ięd zy p ań stw o w eg o m eczu p iłk a rsk ieg o P o l
sk a —  Ju g o s ław ia o m istrzo s tw o św ia ta M ecz 
ten jes t jed n ą z n a jc iek aw szy ch teg o ro czn ych 
im p rez sp o rto w y ch i au d y c ja za in te resu je z 
p ew no śc ią l ic zn y ch zw o len n ik ó w sp o rtu p ił 

k a rsk ieg o .

„TRAVIATA" VERDIEGO W RADIO.
W  n ied z ie lę d n ia 3 b m . o g o d z . 1 0 ,3 0 P o l

sk ie R ad io n ad a je jed n ą z n a jp o p u la rn ie jszy ch 
o p er V erd ieg o —  „T rav ia tę " . U sły szy m y ją v  

w _ _ _ sk ró c ie p rzy s to so w an y m d o ce ló w m ik ro fo n o 
2 4 ,5 0 ।  w y ch w  n ag ran iu p ły to w y m zesp o łu „S ca li" m *  
2 5 .' C  | d io lań sk ie j, ze s ły n n ą M erced es C ap s ir w  jro l i  
1 5 ,001 g łó w ne j. A u d y c ję o m ó w i W ik to r Ju n o sza -D ą-

25 ,0n

18,25

1 7 .5 0 
1 7 ,0 0 
1 7 ,0 0 
1 9 C O 
is .o r 
4 3 ,2 5 
4 0 ,2 5 
3 7 ,2 5 
3 2 ,7 5 
2 9 ,2 5 
2 7 ,7 5 
1 6 ,0 0 
1 4 ,5 0 
1 2 ,7 5
1 4 ,0 0

i 4
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Piłka notna

Storni! — Posnanfa Ł v

Rewanżowe spotkanie QPONMLKJIHGFEDCBAp o w y ższy ch ze

społów odbędzie się w n ied z ie lę 3 b m . o 

godz. 11 na boisku miejskim przy Al. Puła

skiego (Przepadek).

Blask II — Posnanfa II

rozgrywają zawody o g o d z . 13 n a w y że j 

wymienionym boisku.

Pentatlon I — Unia I (KościariJ.

Powyższe kluby ro zeg ra ją zaw o d y m i

strzowskie o w e jśc ie d o L ig i  o k r. w  d n iu 3  

bm. o g o d z . 11 n a b o isk u O k r. O śro d k a W F  

przy u l. B u k o w sk ie j

San I — Polonia IL

spotkają się w n ied z ie lę 3 b m . o g o d z . 1 1 

w rozgrywkach o p u ch a r p o c ieszen ia n a 

boisku areny PWK. P o o s ta tn ich n iep o w o

dzeniach San d o ło ży n iew ą tp liw ie w sze l

kich starań, aby w y jść ze sp o tk an ia zw y 

cięsko,

San fun. — Unia Kościan Jun.

spotkają się o godz. 14 na tym samym bo
isku o mistrzostwo młodzików.

Kalarstwti

Otwarcie sezonu kolarskiego.

O rg an izac ję u ro czy sto śc i o tw a rc ia se

zo n u p o w ie rzo n o w  b ieżący m sezo n ie k lu 

b o w i sp o rto w em u H . C eg ie lsk i w  P o zn an iu .

P ro g ram : g o d z . 7 3 0 zb ió rk a w szy s tk ich 

zaw o d n ik ó w i  d z ia łaczy n a sa li ćw iczeń K .  

S . H . C eg ie lsk i p rzy u l. G ó rn a W ild a 1 8 . 

G o d z . 8 w y m arsz d o k o śc io ła 0 0 . Z m ar

tw y ch w stań có w . G o d z . 1 0 u ro czy s te o tw a r 

c ie sezo n u n a sa li H . C eg ie lsk ieg o . G o d z . 

1 2 w y m arsz d o d e f i lad y n a ro w e rach p rzez 

u lice m iasta . G o d z . 1 5 zb ió rk a zaw o d n ik ó w 

d o w y śc ig u n a p rze ła j w  k an ty n ie o b o k b o

isk a K I. S p o rt. H C P . P o u k o ń czen iu w y śc i

g u ro zd an ie n ag ró d n a sa li K S . H . C eg ie lsk i.

Z a rząd o k ręg u k ład z ie sp ec ja ln y n ac isk 

n a w szy s tk ie k lu b y i sek c je k o la rsk ie , b y  

w y stąp iły ja k n a jl ic zn ie j w  d e f i lad z ie o raz 

w w y śc ig u n a p rze ła j.

D e f i lad a p rze jd z ie n as tęp u jący m i u lica

m i; G ó rn ą W ild ą , P ó łw ie jsk ą , p l. Ś w ię to

k rzy sk im , P o d g ó rn ą , A l. M arc in k o w sk ieg o , 

P l. W o ln o śc i, 2 7 G ru d n ia , F red ry , M o ste T e 

a tra ln y , D ąb ro w sk ieg o , K raszew sk ieg o , K o  

szarową, M ate jk i, W y sp iań sk ieg o , M arsz . 

F o ch a , M o st D w o rco w y , W ierzb ięc ice , p o 

czym na R y n k u W ild eck im n as tąp i ro zw ią

zanie defilady

Hokel

Turniej otwarcia sezonu.

Z e w zg lęd u na w aru n k i a tm o sfe ry czn e 

W y d z ia ł S p o rto w y p rze rw a ł ro zg ry w k i w  

ramach tu rn ie ju w  d n iu 2 7 m arca . D o k o ń

czen ie ro zg ry w ek n as tąp i w  d n iu 3 b m . n a 

b o isk u p rzy u l. F r. R a ta jczak a w  n as tęp u

ją ce j k o le jn o śc i m eczy ; g o d z . 1 0— 1 0 ,2 5 

C za rn i I I  —  W arta I , g o d z . 1 0 ,3 5— 1 1 W . 

K . S . I  —  W arta I . P o u k o ń czeen iu ro zg ry

w ek w  ram ach tu rn ie ju o d b ęd z ie s ię m ecz 

to w a rzy sk i. W stęp n a b o isk o w y n o s i 1 0 g r. 

d la m ło d z ieży szk o ln e j o raz 2 0 g r. d la d o

ro s ły ch . K lu b o m za łącza s ię p o 1 3 b ile tó w  

w stęp u d la zaw o d n ik ó w . D o d a tk o w y ch b i

le tó w w y d aw ać s ię n ie b ęd z ie . W ery f ik a - 

q a tu rn ie ju n as tąp i p o u k o ń czen iu zaw o

d ó w , p o czy m zo s tan ą w ręczo n e d y p lo m y 

za zd o b y c ie p o szczeg ó ln y ch m ie jsc .

Roimaltołcl

\Stć mil pó Polsce na matocyMa
T eg o ro czn y sezo n w ie lk ich im p rez m o 

to cy k lo w y ch o tw ie ra p o d o b n ie ja k w  u b . 

ro k u M o to k lu b U n ia w  P o zn an iu , le cz ty m  

razem „ I  te ren o w y m o g ó ln o p o lsk im ra id em 

m o to cy k lo w y m —  S to m il p o P o lsce " —  o  

l ic zn e i cen n e n ag ro d y fab ry k i o p o n S to

m il.
O ry g in a ln y ten w  sw o im za ło żen iu ra id , 

k tó ry b ęd z ie p ro w ad z ił n a p rze ła j n a p rze -ONMLKJIHGFEDCBA

Poznań, Stary Rynek 55 

wzbudzają u znawców zachwyt
I słusznie, gdyż wykwintna odzież męska 

tej firmy • zastąpi zupełnie 
wykonanie miarowe  

Firma przyjmuje asygnaty „Kredyt* 1 * * * * * ** 

Ukazały się tygodniki Sportu Polskiego

1 Sportu Szkolnego.

N r. 1 3 „S p o rtu P o lsk ieg o * * je st n u m erem

p o św ięco n y m zag ad n ien io m te ch n iczn y m ,

a w ięc : o rzu c ie d y sk iem , o m eto d z ie ro z

m ach o w e j w  n a rc ia rs tw ie , o sęd z io w an iu 

p iłk i  n o żn e j i tp . D a le j ro zw ażan ia n a tem a t 

m eczu z Ju g o s ław ią , w  d z ia le „W o ln a T ry 

b u n a " p . i  „ c zy  K o m ite ty W F i  P W . sp e ł- 

n ie j ch w il i" , p o w ieść , p o w tó rzen ie w ie lk ie

tn ie jc h w ili" ,  p o w ieść , p o w tó rzen ie w ie lk ie

g o k o n k u rsu ( reg u lam in i  w aru n k i) , w resz

c ie h u m o r i d u żo ak tu a ln y ch fo to g ra fi i.

N r. 2 9 „S p o rtu S zk o ln eg o " zo s ta ł w y d a

n y  p o d zn ak iem 1 k w ie tn ia . C a ły sze reg a r

ty k u łó w  i  w ie rszy i lu stru ją w  d o w c ip n y sp o 

só b s tan sp o rtu o g ó ln eg o i  szk o ln eg o . O g ro

m n a i lo ść fo to g ra f ii i  fo to m o n taży o ży w ;a ją 

ten tch n ący sz tu b ack im h u m o rem n u m er. 

P o za ty m  ja k zw y k le a rty k u ł te ch n iczn y 

i  o b sze rn a k ro n ik a z  .b o isk szk o ln y ch .

s trzen i S try j —  P o zn ań , p rzez ró żn e szo sy , 

d ro g i i  u g o ry zo s ta je o rg an izo w an y z in ic ja

ty w y p rzew o d n icząceg o k o m is ji sp o rto w e j 

Z . M . p . m a jo ra K u leszy , k tó ry b ęd z ie p o 

raz p ie rw szy k o m an d o rem te j c iek aw e j i w  

ta k ich ro zm ia rach u n as p o raz p ie rw szy 

o rg an izo w an e j im p rezy .

Z aw o d n icy , n iew ą tp liw ie b a rd zo l ic zn ie

D o ro czn y zjazd g w iaźd z is ty A u to m o b il

k lu b u W lk p , o d b ęd z ie s ię n a teg o ro czn e 

T a rg i P o zn ań sk ie w  d n iach 3 0 k w ie tn a

i  1 m a ja .

S zczeg ó ło w e reg u lam in y z jazd u zo s tan ą

k lu b o m sam o ch o d o w y m o raz za in te reso w a 

n y m zaw o d n ik o m ro zesłan e w  n a jb l iż szy ch 

d n iach , b o w iem k o m is ja sp o rto w a A . W . 

u sk u teczn iła n a sw y m o s ta tn im p o s ied zen 'u 

w n iesio n e p o p raw k i i o s ta teczn ie reg u la

m in za tw ie rd z iła .

P rzez s ta łe d o sk o n a len ie reg u lam in u 

zd ąża ją o rg an ito rzy d o p o d c iąg n ięc ia z ja

zd u d o p o z io m u im p rez m ięd zy n a ro d o

w y ch , co im  s ię z resz tą w  ca łe j p e łn i u d a - 

je i d o u m o ż liw ien ia p o lsk im k ie ro w co m 

zap raw y w  p ó źn ie jszy ch s ta r tach p o za g ra - 

n ;cą , a szczeg ó ln ie w  g łó w n y m ra id z ie d o 

M o n te C arlo .
O b o k g łó w n e j n ag ro d y p rzech o d n ie j P a 

n a P rezy d en ta m iasta P o zn an ia , k tó rą w  u -

Samochodem do 
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Poznania na Targi 
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KINOTEATR „  GWIAZDA" KINOTEATR
Aleje Marcinkowskiego 2 s * i * * * *?. Telefon 34-43

Na ogólne życzenie wyświetla w dasssym ciągu 

przebojowe arcydzieło filmowe pełne poezji I piękne, o kapitalnej treści 

Mole szczacie to Ty 
Film, ktćry przemówi do Was najpiękniejszym językiem miłości t 

Benjamin© GIGLI 
ISA MIRANDA — GUSTAW WALDAU . &

Kto Jeszcze nlewldzlał tego pięknego filmu, ma sposobność zobaczenia go.

Dlaczego mleczarnie w Polsce 
instalują zagraniczne urządzenia chłodni

O sta tn io d o n io s ła p rasa , że p rze 
m y s ł m leczarsk i w  P o lsce , w  szczg ó l- 
n o śc i zaś w  W ie lk o p o lsce i n a P o
m o rzu , w  zw iążk u z s il  n em w zm o że
n iem p ro d u k c ji zb y tu , p rzep ro w ad za 
d za p o w ażn e in w esty c je . N ies te ty , 
zn aczn a część u rząd zeń ch ło d n iczy ch 
je s t sp ro w ad zan a z zag ran icy . Z a in - 
te rp e lo w an a w te j m ierze jed n a z 
m lecza r jń o d p o w ied z ia ła , ż je s t zm u
szo n a sp ro w ad zać u rząd zen ia ch ło d
n icze z zag ran icy , p o n iew aż p rzem y s ł 
k ra jo w y n ie p ro d u k u je o d p o w ied n ich 
a rty k u łó w in s ta lacy j ch ło d n iczy ch .

T ak jed n ak n ie je s t, p o lsk i p rze
m y s ł ch ło d n iczy b o w iem s iln ie ro z - 
j r in ą ł s ię w  la tach o s ta tn ich i m o że

zg ło szen i, w y sta r tu ją w czesn y m ran k iem 

d n ia 2 m a ja ze S try ja i sk ie ru ją s ię m o ż li

w ie n a jk ró tszą , jed n ak d o b ro w o ln ie o b ran ą 

d ro g ą d o K ie lc , g d z ie b ęd z ie m eta p ie rw sze 

g o e tap u .

W  d ru g im d n iu 3 m a ja zaw o d n icy u d a

d zą s ię z K ie lc  w  d a lszą d ro g ę d o P o zn an ia , 

ró w n ież z u trzy m an iem m o ż liw ie n a jid ea l- 

n ie jsze j p ro s te j. D łu g , ca łe j trasy w  l in i i  p o

w ie trzn e j w y n o s i 6 0 0 k m . K ażd y z u czes t

n ik ó w  p rze jed z ie za tem , za leżn ie o d w y b o

ru trasy z g ó rą 7 5 0 k m .

P o d ro d ze b ęd ą u saw io n e p u n k ty k o n

tro ln e , k tó ry ch s fo rso w an ie b ęd z ie p re

m io w an e p u n k tam i d o d a tn im i, co łą czn ie z 

u trzy m an iem reg u lam in em u s ta lo n e j d la p o 

szczeg ó ln y ch k las p rzec ię tn e j śred n ie j szy b 

k o śc i w y ło n i g en e ra ln eg o zw y c ięzcę o raz 

zw y c ięzcó w w p o szczeg ó ln y ch k lasach 

i e tap ach .
D la m o to ro w eró w zo s ta ła u s ta lo n a k ró t

sza trasa , m ian o w ic ie d ru g ieg o e tap u K ie l 

ce —  P o zn ań . M o to ro w e rk i w y sta r tu ją 

o czy w iśc ie w cześn ie j o d c ięższy ch m o to cy

k li i m a ją m n ie jszą śred n ią szy b k o ść .

R eg u lam in y szczeg ó ło w e „ I  te ren o w eg o 

o g ó ln o p o lsk ieg o ra id u m o to cy k lo w eg o —  

S to m il p o P o lsce " — - zo s tan ą ro zes łan e 

p rzez o rg an iza to ró w w  n a jb l iż szy ch d n iach . 

In fo rm acy j u d z ie la sek re ta r ia t M o to k lu b u 

U n ia w  P o n zan iu , u l. Z ie lo n a 6 .

b ieg ły m ro k u zd o b y ł p . K w ia tk o w sk i z A W  

je s t w ie le in ny ch cen n y ch n ag ró d , k tó re 

s ta le z k ażd y m ro k iem s ię zw ięk sza ją . 

Z w ró co n o o b ecn ie b aczn ie jszą u w ag ę n a 

u d z ia ł m ło d szy ch k ie ro w có w , a zw łaszcza 

n a n asze p an ie p rzy k ie ro w n icach , d la k tó 

ry ch są p rzezn aczo n e p ięk n e n ag ro d y .

U czes tn ik z jazd u m o że so b ie w y b rać d o 

w o ln e m ie jsce s ta rtu , m u si jed n ak p rzy je

ch ać 1 m a ja p o m ięd zy 1 0 a 1 2 d o m ety n a 

P lac W o ln o śc i w  P o zn an iu . K to ch ce je

ch ać n a d ru g ą trasę , trw a jącą p rzez 1 8 g o

d z in ja zd y , m u si w y sta r to w ać 3 0 k w ie tn ia .

W o zy zo s ta ły p o d z ie lo n e n a trz y k a te

g o r ie : d o 1 I tr ., d o 1 ,2 I tr . z szy b k o śc ią śre

d n ią d o 5 5 k m -g o dz . o raz p o w y że j 1 ,2 I tr .  

z śred n ią szy b k o śc ią 6 5 k m .-g o d z . Z g ło sze

n ia zaw o d n ik ó w p rzy jm u je d o 2 5 k w ie tn ia 

sek re ta r ia t A u to m o b ilk lu b u W ie lk o p o lsk i 

w  P o zn an iu , u l. R zeczy p o sp o lite j 8 i  u d z ie

la tam w sze lk ich in fo rm acy j.

' p o tk iy ć w sze lk ie zap o trzeb o w an ie 
m lecza rń w  zak res ie ch ło d n ic tw a .

C h ło d n iczy p rzem y s ł zag ran iczn y , 
u w aża jąc ry n ek p o lsk i za p o w ażn e
g o o d b io rcę , p rag n ie w y zy sk ać is t
n ie jące n a jeg o te ren ie m o ż liw o śc i; w  
ty m  ce lu w eźm ie p o w ażn y u d z ia ł w  
teg o ro czn y ch T a rg ach P o zn ań sk ich .

P o lsk i p rzem y s ł ch ło d n iczy , n ie 
u s tęp u jący ju ż w  n iczem zag ran icz
n em u , T w o e łn ia p ew ien b łąd ; je s t 
n im n ied o s ta teczn e p ro p ag o w an ie 
sw e j p ro d u k c ji , w  czy m ce lu je p rze
m y s ł zag ran iczn y . T o te ż n a leży te 
w y zy sk an ie T a rg ó w P o zn ań sk ich d la 
ce ló w zap rezen to w an ia d o ro b k u p o l
sk ieg o p rzem y s łu chło d n iczeg o , ze

'c

Poznań, ul. 27 Grudnia 10.
Bydgoszcz, ul. Gdańska 20a.

szczeg ó ln y m zw ró cen iem u w ag i n a 
in s ta lac je ch ło d n icze w m lecza r
n iach , je s t w  o b ecn y ch w aru n k ach 
ja k n a jb a rd z ie j w sk azan e . P rzem y s ł 
ch ło d n iczy w in ien b ezw zg lęd n ie w y 
zy sk ać k o n iu n k tu rę , ja k ą je s t o k res 
b ieżący , w k tó ry m  m lecza rn ie p rze
p ro w ad za ją ta k in ten sy w n e w ew
n ę trzn e in w es ty c je .

Wzorem Targów Lipskich

P rzy P o lsk im Z w iązk u M eta lo * 
w y m is tn ie je o so b n a G ru p a P ro d u
cen tó w N arzęd z i. Jest to o rg an izac ja 
b a rd zo ru ch liw a i p e łn a in ic ja ty w y . 
P ro d u k c ja n a rzęd z i w  P o lsce p o czy
n iła w  o s ta tn im o k res ie zn aczn e p o
s tęp y i  d u ży m i k ro k am i zb liża s ię d o 
zap ew n ien ia sam o starcza ln o śc i n a
szem u k ra jo w i.

N o w y m o b jaw em rzu tk o śc i i p rzed 
s ięb io rczo śc i G ru p y P ro d u cen tó w 
N arzęd z i P . Z . M . je s t fa k t w y n a ję
c ia p rzez n ią n a la t 5  o so b n eg o p aw i
lo n u n a T a rg ach P o zn ań sk ich , w  
k tó ry m S k o n cen tro w an e b ęd ą ek s
p o n a ty f irm , n a leżący ch d o te j o r
g an izac ji. Jest to d aw n y p aw ilo n m . 
L w o w a z o k resu P o w szech n e j W y 
s taw y K ra jo w e j, o d u że j p o jem n o śc i 
i  d o sk o n a le p rzy s to so w an y d la ce ló w 
w y staw o w y ch . P o zo s tan ie o n p rzez 
la t 5 w e w łasn y m za rząd z ie G ru p y 
P ro d u cen tó w N arzęd z i. S y stem w y 
n a jm o w an ia i p ro w ad zen ia w e w łas
n y m za rząd z ie ca ły ch p aw ilo n ó w 
p rzez ró żn e g ru p y w y staw có w s to so
w an y je s t o d d aw n a n a T a rg ach L ip  
sk ich . S y stem ten p o w in ien s ię zad o
m o w ić i  n a ta rg ach p o lsk ich .

Noue
MtigeOWgjĘ
Garnłturó* ( p|a8ZCZy I 

PrecysyJn^^nanych I 

w N»lWY*”Vchośclach |

cm

l. Miealtz
ih ć d  liOUfl 8 J

r Mil1 W1 ■Pa

Do czyszczenia srebra k u p u jem y n a jd ę-: 
l ik a tn ie jszą p as tę . I s łu szn ie —  ch cem y , 
ab y sreb ro b y ło czy s te i b ły szczące , a n ie ’ 
d o zn a ło n a jlże jszy ch ry só w .

S reb ro je st k o sz to w n e —  a le d ro ższe1  są 
n am zęb y . Z ęb y n asze p o w in n y b ły szczeć ' 
ja k k o ść s ło n io w a ; n ie tk n ię ta m u si p o zo s tać 
ich em a lia . D la teg o n a leży w y b rać d o m y -j 
c ia zęb ó w n a jw łaśc iw szą p as tę , k tó ra - czy
śc i je g ru n to w n ie , n ie n a ru sza jąc p rzy & ty m

P asta d o zęb ó w O D O L 'e s t n a jsź lać li .e f - 
n ie jszy m p ro szk iem w  p o s tac i p as ty . T y l 
k o ta k a p as ta o d p o w iad a w y m ag an io m s ta
w ian y m id ea ln y m śro d k o m d o m y c ia zę
b ó w . P asta d o zęb ó w : Ł O D Q L  - o d św ięża -ą i  
rzęźw ia ,.
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3
kw ietnia

Niedziela
Kalenisn rzym sko-kalo.A

S o b o t a  2  F r a n c i s z k i  

N ie d z ie la  3  R y s z a r d a

Kalendarzvk m eteoroloplcznv
Sobota, godz. 10. C iśnienie atm osferycz

ne średnie 755 m m . Tem peratura pow ietrza 
w ub. dobie najw yższa +11 st. C ., najn iż
sza +8 st. C . .....

Stan w ody w  W arcie w r dm udzisieiszym 
w ynosi 101 cm . Tem peratura w ody +8,1 st. 
C els.

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m ie ś c ie : apteka 27 G rudnia, ul. 27 

G rudnia 18: apt. im . dr. M arcinkow skiego 
w B azarze, ul. N ow a; apt. Z ielona, ulica 
W rocław ska 31; apt. C zerw ona. St R ynek 
37; apt nrzy G robli. W G arbary 41.

— Jeżyce: A pt. pod G w iazdą, ul. K ra
szew skiego 12. Łazarz: A pt św . Łazarza, 
ul. Strusia 9 W ilda: A pt. pod K oroną. G ór
na W ilda 61. D ębiec: A pt przy ul D ębiń- 
12. G łów na: A pt. przy K rzyżu, ul. G łów na 
skiej 6. Sołaez; A pt. przy ul. M azow ieckiej 
19. Staro łęka: A pt m iejscow a.

W ażne telefony:
Zegarynka —  07. C entrala m iędzym iasto

w a  —  00. In form acja tel. —  09.___________ _

Telefon 20-33 —  Jan A lejn ik — Foto

graf - reporter, św . M arcin 57.

miasta
—  „ A k a d e m ia  T y g o d n ia  P . Z . Z .” . F1*2?' 

pom inam y, że w  ram ach trw ającego O "60™  
„Tygodnia Propagandy Przygram cza . (ó u . 
3— 4. 4.) — O kręg Poznański Polsk iego 
Zw iązku Zachodniego urządza uroczystą a- 
kadem ię, pośw ięconą spraw om przygram
cza. A kadem ia odbędzie się ju tro w nie
dzielę o godz. 12 w auli W yzszej Szkoły 
H andlow ej.

_  O d c z y t p o l i t y c z n y  w  P a ła c u  D z ia ły n -  
s k ic h ł K orespondent specjalny prasy pol
skiej w  Londynie, głów ny literat i publicy
sta/ dr Zbigniew G rabow ski w ygłosi w  nie
dzielę, dnia 3 bm . o godz. 12 w  południe w  
Pałacu D ziałyńskich odczyt polityczny pt- 
„W ojna czy pokój?” N aprężona sytuacja 
polityczna kontynentu, łatw opalne a naw et 
płonące ogniska na m apie Europy, problem y 
tak pow ażne jak A nschluss, oś B erlin 
R zym , „zgoda’ 4 polsko - litew ska? proces w  
M oskw ie, —  oto niesłychanie groźne i aktu
alne zagadnienia, które znajdą sw e om ów ie
nie w  syntetycznej prelekcji w ytraw nego ko 
respondenta politycznego dr Zbigniew a G ra
bow skiego. .

_ _ W iła m  H o r z y c a  w  P o z n a n iu . W  czw ar 
tek, dnia 7 kw ietn ia o godz. 20-tej odbędzie 
się w  Pałacu D ziałyńskich 104 C zw artek L i 
teracko - A rtystyczny. W  ram ach tego o- 
statn iego przed Św iętam i W ielkanocnym i 
W ieczoru —  znany literat i teatrolog lw ow 
ski W iłam H orzyca w ygłosi odczyt „O  tw ór
czości G . K . C hestertona” . Tak ze w zględu 
na tem at jak i na osobę prelegenta w ykład 
„C zw artkow y” zapow iada się niezw ykle in 
teresująco. . .

—  P o k a z  o g r o d n ic z y . Poiznanskie Tow a
rzystw o K ursów O grodniczych urządza w  
niedzielę, dnia 3 bm . o godz. 11 w  O grodach 
Szkolnych Państw ow ej Szkoły O grodnictw a 
ul. D ąbrow skiego 169 bezpłatny pokaz ogro
dniczy. Pokaz na tem at ..Przeszczepianie 1 
odm ładzanie” przeprow adzi inż. St. Zaliw - 
ski

—  R e w ia  M ó d  w  T e a t r z e  P o l s k im  n a |w « $  
k s z ą  a t r a k c j ą  s e z o n u . R ew ia m ód, która 
odbędzie się w  niedzielę, dnia 3 bm . o godz. 
11,30 przed południem jest w yjątkow o a- 
trakcy jna. N agrodzenie w ybranego przez 
publiczność z pośród 7-m iu salonów m ód. 
W spaniałe w  pom ysłach kreacje, m . in . pro
jekt po’ skiego stro ju spacerow o - balow ego 
absolw entk i A kadem ii Sztuk Pięknych w  
W arszaw ie M arii Jeziorańskiej. U dział w  
części koncertow ej znanych artystów : p. M a 
rii D ow bora, śpiew aczki, p. Joanny B ukow
skiej, b. art. operetk i w  L ipsku i Frankfur
cie n. M ., p. C eliny K reyczi, znanej z estra
dy koncertow ej i radia śpiew aczki, p. prof. 
Ireny Śm ieleck iej, b. art. O pery Poznańskiej 
i Teatru M iejsk iego w  B ydgoszczy, p. W an
dy O rzechow skiej - Szczepańskiej, ulubie
nicy W arszaw y, artysty Teatru Polsk iego p. 
A rtura M łodnick iego —  piosenki. K ierow
nictw o R ew ii oraz konferansjerka Zygm un
ta M ąkow skiego nadają im prezie charakter 
w ysoko artystyczny i napraw dę atrakcyjny. 
R ew ia M ód to poem at barw z tkanin poznań 
skich m agazynów bław atów z G m urow skim 
na czele. U zupełn ieniem całości to St. Ze
gadłow icza galanteria dam ska. —  C uda Pa
ryża. —  N iespodzianki dla publiczności. R a
dioaparat „R adiostar4’ . Tort (duży G bior- 
czyk i Stankiew icz „ Italia ” , C ukry „Fabio
la”  ^„G ri-G ri ” i „K i-K i ” to now e perfum y 
Stem pniew icza. A najw iększą atrakcją go
dną poparcia: to cel. D ochód na „D ar dla 
biednych dzieci bezrobotnych m . Poznania” , 
Im prezę urządza K om isja Im prez z M iejsk. 
K om itetu O byw atelsk iego. Pozostała nie
w ielka ilość biletów jeszcze do nabycia w  
K asie Teatru Polsk iego.

Z życia organizacyl
—  P o ls k a  L ig a  P r z e c iw a ’ k o h o lo w a . D n ia  

30 bm . odbyło się roczne w alne zebranie ko 
ła poznańskiego. Przew odniczy ł p. prof, d r  
G antkow ski. P

koholizm em **. Po spraw ozdaniu udzielono 
absolutorium ustępując, zarządow i. N ow y 
zarząd w ybrano w następjącym składzie: 
prezes: prof, dr G antkow ski, w iceprezes: pro 
fesor dr J. D obrow olsk i, sekretarz: Julian 
B ensch, skarbnik : T. Tom aszew ski.

—  Z w ią z e k  P r a c y  O b y w a t e l s k ie j K o V e t . 
D nia 3 bm . niedziela, koło ZPO K . G łów na, 
godiz. 12 —  ogrodniczy pokaz praktyczny na 
dzi a ł  k T i j *

—  Z w ią z e k  I n w a l id ó w  W o j e n n y c h  R . P . 
M łodzież zorganizow ana przy św ietlicy, u- 
rządziła w łasnym i siłam i w ieczornicę,, po
św ięconą 90-letn iej rocznicy Pow stania W iel 
kopolsk iego. Po zagajeniu w ieczornicy przez 
p. W erca w zniesiono okrzyk na cześć R ze- 
óżypospolitej a chór złożony z synów i có
rek inw alidów i w dów odśpiew ał pod kie- 

ła poznańskiego.' Przew odniczy ł p. prof, dr [runkiem prof. B artza „Jeszcze Polska nie 
G antkow ski. R eferat w ygłosił prof, dr D o- zginęła” . R eferat o znaczeniu rocznicy pow 
b r o w o l s k i  n t  .C h w ila  o b e c n a  a  w a lk a  z a l - s t a n ia  w ia lk o j ^ J f ik i e g o w y g ło s i ł p . B a r a -

W poniedziałek rano, t. j. dnia]tur M aruszew sik i.
4 bm . w raca z kilkotygodniowego ur- Z tym też dniem p. W ojew oda o- 
lopu W ojew oda Poznański pułk. A r- bejm ie urzędow anie.

W czorajsza w ichura w yrządziła 

liczne szkody
P o z n a ń ,  2 . 4 .

W czorajsza w ichura, która w  po
łudnie oshonęła szybkość 20 m e
trów na setkundę, w yrządziła w Po
znaniu znaczne szkody. W icher ze
rw ał z części Zam ku dachów ki. D la 
przechodniów zam knięto zasypany 
łupk iem chodnik obok zam ku przy

Chory i dom ooinicy zootolw li lehorzo
P o z n a ń , 2 . 4 .

W czoraj do w ypadku zasłabnięcia 
na R atajach 37 w ezwano pogot. Zw . 
Lekarzy (55-55).

Przybyły lekarz zastał w m iesz
kaniu m ężczyznę, leżącego na leżan
ce. Podczas badania chory stawał 
się coraz bardziej niecierp liw y aż w  
pew nej chw ili popadł w szał. Zbie

O  opiekę nad dziećm i 
see jeden z najw iększych dobrodzie
jów  polsk ich dzieci b. prezydent Sta
nów Z jednoczonych, H erbert H oover. 
O n to w ygłaszając w auli U niwersy
tetu Poznańskiego przem ów ienie w  
odpow iedzi na słow a pow itania, po
w iedział o rozw oju Polsk i w  ciąeru 19 
lat sw ej nieobecności na naszej ziem i 
następujące słow a:

„Polska dojrzała do życia. K ie
dym przybył do W aszego kraju lat 
tem u 19-cie w itały m nie dzieci 
nędzne, obdarte i blade. To były  
skutk i w ojny. D zisiaj w idziałem 
grom ady dzieci dostatn io ubrane, 
rum iane i czerstw e. O to najlep
szy dow ód, że Polska dojrzała do 
życia i tej dojrzałości zdaje naj
lepsze egzam iny** .
Patrzm y tak sam o na dzieci i o- 

ceniajm y w edług ich w yglądu i sta
nu zdrow otnego loty i przyszłość na
szego kraju. W ynędzniałe dzieci 
nędzną zapow iadają przyszłość. N ie 
pozw ólm y, by przyszłość nasza zapo
w iadała się w czarnych kolorach! 
C hciejm y, aby dzieci się w eseliły 
zdrow iem sw ym i zadow oleniem w e
w nętrznym , bo w ów czas 1 m y zado
w olenia doznam y. N ie szczędźm y o- 
fiar w m iesiącu zbiórk i na akcję po
m ocy dla dzieci, pam iętajm y, że co u- 
czvnim y dzjeciom O jczyźnie uczyni
liśm y! -

M iesiąc kw iecień, jeden z ostat
nich m iesięcy akcji pom ocy zim ow ej 
na terenach niektórych Pow iato
w ych lub Lokalnych K om itetów O - 
byw atelsk ich do W alki z B ezrobo
ciem pośw ięcony będzie przede- 
w szystk im akcji pom ocy dzieciom . 
D la bezrobotnych dorosłych nadcho
dzi czas rozpoczęcia robót albo do
raźnych albo też robót, prow adzo
nych przez Fundusz Pracy. D zieci 
z tej form y pom ocy korzystać nie bętej form y pom ocy korzystać nie bę-

K ilkadziesiąt 

egzem plarzy 

LISÓ W  

srefirnycli. m UralnycH I frijM ów  

stosow nych do kostium ów w iosen
nych poleca obecnie po cenach 

bardzo korzystnych

/Smo m h a n d l o w y
'v - ■ •
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90ZKAŃ STABYtYHKM/m m m AI

dą, trzeba w ięc by nim i specjaln ie 
zainteresow ano się w chw ili, gdy od 
pada głów ny ciężar opiek i nad do
rosłym i.

Zaw sze otaczaliśm y dzieci szcze
gólną opieką i m iłością. D ały tego 
uow ód w szystk ie Pow iatow e i Lokal 
ne K om itety w czasie trw ania ubie
głorocznej akcji, przeznaczając na 
akcję pom ocy dzieciom w niejednym 
w ypadku sum ę rów ną sum ie prze
znaczonej na akcję pom oey doro
słym . Stanow isko ze w szech m iar 
zrozum iałe, jeżeli się zw aży, że dzieci 
kiedyś stanow ić będą o losach naszej 
O jczyzny. N ie m ożem y pozw olić, by 
m łodość ich m inęła w posępnym na
stro ju.

W  ostatn ich dniach baw ił w  PoL

W ałach Jana III.
W  południe w ichura zw aliła drze 

w o w poprzek jezdni na ul. Staro- 
łęck iej. Pogot. rat. m iej, straży po
żarnej usunęło przeszkodę tam ującą 
kom unikację.

W iatr pozryw ał rów nież w iele 
przew odów telefonicznych.

gli się dom ow nicy i stanąw szy no 
stronie szaleńca zajęli groźną po
staw ę w obec lekarza pogotow ia i to
w arzyszącego m u sanitariusza.

Pogotow ie w ezw ało pom ocy V  ko
m isariatu.

Spraw a jest przedm iotem docho
dzeń policy jnych. Epilog zaś roze
gra się przed sądem .

Z^n ’sv doleci 
do szkół pow szechnych

W  roku szkolnym 1938-39 (od 1. 9. 
1938 r.) rozpoczyna się obow iązek 
szkolny dla dzieci, które urodzone są 
w  roku 1931 (do dnia 31 grudnia).

O bow iązkow i szkolnem u dziecko 
czyni zadość w ten sposób, że uczę
szcza do publicznej w zgl. pryw atnej 
szkody pow szechnej lub za zgodą 
Inspektora Szkolnego pobiera naukę 
w dom u.

• C elem przeprow adzenia ścisłej e- 
w idencji dzieci będących w w ieku 
obow iązku szkolnego, ustalił K ura-

niak. U roczystość była przeplatana dekla
m acjam i, które recytow ali: pp. D ziekańska, 
O rłów na i O rzeł oraiz śpiew am i. Po części 
w okalnej odbyła się w spólna herbatka.

—  S o d a P c j a  P a ń  Z a w o d u K u p ie c k ie g o . 
N abożeństw o m iesięczne i w spólna K om u
nia św . W ielkanocna w niedzielę, dnia 3 b. 
m . o godz. 10 w kaplicy św . Józefa (m sza 
św . recytow ana). W  sobotę, dnia 2 bm . spo
w iedź św . w  kaplicy św . Józefa od godz. 6 
do 8 w ieczorem . W  poniedziałek zebranie 
plenarne o godz. 19,15 w Zw iązkow ej sali 
sodalicy jnej, św . M arcina 69.

O św iata robotnicza

—  Z a k o ń c z e n ie k u r s u  o ś w ia t o w e g o . W  
sali „G ospody Polsk iej4’ odbyło się uroczy
ste zakończenie kursu kulturalno ośw iato
w ego dla działaczy C h. Z. Z. U roczystość 
z a g a i ł w ic e p r e z e s M ą c z k o w ia k . w it a j ą c  k s -

[pRnPRZEZIEBIENiy, 
G RYPIEtKATARZEl

tor O kręgu Szkolnego term in zapi
sów dzieci w bieżącym roku od dnia 
6 do 9 kw ietn ia. G odziny zapisów 
w yznaczone zostały od 10— 12 i od 
16— 18-ej.

W szystk ie dzieci będące w w ieku 
obow iązku szkolnego (rów nież o- 
ciem niałe, głuche i talk ie, które bę
dą pobierały naukę w dom u w zgL 
pryw atnej szkole), należy zgłaszać 
w tej publicznej szkole pow szechnej, 
w  której rejonie znajduje się m iejsce 
zam ieszkania dziecka. D zieciom ,  ̂któ 
re w przyszłym roku szkolnym będą 
uczęszczały do pryw atne szkoły po
w szechnej, K ierow nictw a publicz
nych szkół w ydaw ać będą zaśw iad
czenia. Zaśw iadczenia te przedłożą 
rodzice - opiekunow ie odnośnych 
dzieci w szkole pryw atnej.

Zjazd delegatów Katolickich 

Kół Abstynentów

W  najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu zjazd delegatów K a
to lick iego Zw iązku A  bstynentów . 
M iejscem obrad będzie K atolicka 
Szkoła Społeczna, ul. Podgórna 12b 
II ptr. Początek zjazdu o godz. 14 
do 16.

Program przew iduje m . in . refe
raty : C z. G rzegorzew icz —  R zucam y 
now e hasło i X . prof. Szuda —  Jak 
korzystać z czytania czasopism i  
książek.

W ystaw a przyrodnicza

K ółko Przyrodniczo - K rajoznaw * 
cze przy U niwersytecie Pow szech
nym im . Jana K asprow icza organi
zuje w ystaw ę przyrodniczo - krajo
znaw czą. O tw arcie w ystaw y odbę
dzie się w niedzielę, dn. 3 bm . o go
dzin ie 10 w lokalach św ietlicy O środ 
ka Społeczno O św iatow ego przy ul. 
O grodow ej 12 m . 2. O tw arcie dokona 
p. Inspektor Szkolny prof. K an- 
dziora. ' -

Skrzynki oocztow e na 

autobusach

A utobusy przedsiębiorstw a Fr. 
B ednorz w Poznaniu kursujące z Po 
znania do Żabikow a. Stęszew a, B a- 
koniew ic, G rodziska, W olsztyna, N o
w ego Tom yśla, K ościana, K rzyw in ia 
i Leszna i w kierunku pow rotnym 
oraz na lin ii  Leszno - Zbąszyń zao
patrzone zostaną z dniem 4 kw ietn ia 
br. w skrzynki pocztow e dla. prze
syłek listow ych. Skrzynki um iesz
czone będą w  praw ych drzw iach au
tobusów i będą opróżniane przez 
pracow ników pocztow ych w w yżej 
podanych m iejscow ościach oraz na 
dw orcu autobusowym w Poznaniu 
przy w szystk ich autobusach przy
byw ających do Poznania. Z skrzy
nek pocztow ych będzie m ogła pu
bliczność korzystać jedynie podczas 
posto ju autobusów na przystankach 
autobusow ych.

U dogodnienie'! tak ie znajduje .się 
już w autobusach W ielkop. Spół
ki K om unikacyjnej kursujących na 
lin iach Poznań - O bornik i - Połaje
w o - C zarnków i Poznań * Tarnow o- 
Podgórne * Pniew y - Lw ów ek.

rektora C ieszyńskiego, przedstaw iciela Sta
rostw a p. B ardzińsk iego i referendarza K ur 
kiew icza, przedstaw iciela okręgow ego In 
spektora Pracy. N astępnie red. m gr. C hm a
ra zdał spraw ozdanie z odbytych kursów , 
w skazując przy tym na zasługi śp. K azim ie
rza Sołtysika, pierw szego kierow nika kur
su i w ykładow cy, którego nie ubłagana 
śm ierć w yrw ała z naszych szeregów po- 7-m 
w ieczorze tego kursu. Po tym w ygłosił re
ferat ks. rektor C ieszyński na tem at „C zy  
bankructw o kom unizm u?” . Po referacie 
prezes C hrzęść. Zw . Zaw . D ozorców D om o
w ych W ow er złoży ł zarządow i okręgow em u 
podziękow anie za urządzenie kursu, z któ
rego ^przystali takżą. członkow ie Zw iązku 
D ozorców D om ow ych.’ N astępnie sekr. okr. 
p. B resińsk i podziękow ał kierow nikow i kur 
su p. red. C hm arze i w szystk im uczestni
kom za pilne uczęszczanie na w ykłady, ty^ 
ęząc im  dobrych w yników na nnzysziośtL jj
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Proces dr Harembsksego 

odroczony do 14 bm.

Z p o w o d u n ie s ta w ie n ia s ię n a 
d z is ie jsz a ro z p ra w ę 2 św iad k ó w , k tó  
rz y n ie o b e cn o ść sw ą u sp ra w ie d l iw i l i 
c h o ro b ą , są d p rz e w ó d są d o w y o d ro
c z y ł d o d n ia 1 4 b m .

W  ty m  d n iu p ra w d o p o d o b n ie z a
p a d n ie w y ro k , o c z y m z a m ie śc im y 
sp ra w o zd a n ia

Apel do Dyrekcji Kolei

P ra c o w n ic y k o le jo w i m ia st M o s i
n y , S w a rzę d z a i  K o s trz y n a p ro sz ą o  
u s ta n o w ie n ie w  m ias ta ch ty c h le k a
rz y k o le jo w y c h .

Z d a w a ło b y s ię , ż e w  d o b ie , k ie d y 
p a ń s tw o k ła d z ie ta k w ie lk i n a c isk 
n a z d ro w ie sw y c h o b y w a te li i  b u d u je 
w sp a n ia łe o ś ro d k i z d ro w ia , p ro śb y 
ta k ie j n ie p o trz e b a u z a sa d n ia ć . A  
je d n ak ty le se te k ro d z in k o le jo w y c h , 
m im o sw y c h sz cz u p ły ch d o c h o d ó w i  
p o trą ce ń n a p o m o c le cz n ic zą , m u s i 
le k a rza o p ła c a ć n a m ie jsc u p o ra ź d ru 
g i, z w ła sn e j k ie sz e n i a p rz e d e w szy - 
k im  p o z b a w io n y je s t k o n ie c zn e j k o n
t ro li le k a rsk ie j sw y c h d z iec i, k tó re 
n ie p o d o b n a p rz e c ie ż w o z ić k i lk a 
d z ie s ią t k i lo m e tró w d o le k a rz a .

T rz e b a d o d a ć , ż e k i lk u le tn ie ju ż  
z a b ieg i w  ty m k ie ru n k u , sp o ty k a ją 
s ię z a w sz e z o d m o w ą z e s tro n y D y 
re k c j i K o le jo w e j.

Poranek muzyczny

o d b ę d z ie s ię s ta ra n ie m M ę sk ie g o 
C h ó ru K o le ja rzy M o n iu sz k o i o rk ie
s try T o w . M u z y c z n e g o K o le ja rz y w  
n ie d z ie lę d n ia 3 b m . o g o d z . 1 1 ,3 0 w  
w ie lk ie j sa l i D o m u R z e m ie ś ln ic z eg o .

W  p ro g ra m ie u tw o ry P a d e re w
sk ie g o , W a lle k < W a le w sk ie g o , M o 
n iu sz k i, N o w o w ie jsk ie g o , W a g n e ra i  
in n y c h . M . in . o rk ie s tra w y k o n a 
m e n u e ta P a d e re w sk ie g o i W a g n e ra 
u w e r tu rę „ P o lo n ia” ; c h ó r z w a żn ie j
sz y c h u tw o ró w w y k o n a W a le w sk ie
g o „ M a rsz K o n fe d e ra tó w B a rsk ic h” , 
L a c h m an a „ D w ie d o le”  i n ie zn a n e
g o w  P o z n an iu „ Z a ją c zk a” .

C h ó re m d y ry g u je p . D o ro ż a ła a  
o rk ie s trą k a p e lm is trz T e a tru W ie l
k ie g o p . B u c h w a ld . W stęp b e z p ła t
n y .

W a rto p o d k re ś l ić , ż e C h ó r M o 
n iu sz k o i  T o w . M u z y c zn e o d sz e reg u 
la t ju ż o rg a n izu ją p o d o b n e b e z p ła t
n e p o p u la rn e p o ra n k i m u z y c z n e , c ie 
sz ą ce s ię z a w sz e w ie lk im  p o w o d z e
n ie m .

Firma Z, Bytnerowlcz 

w nowych lokalach

Z  d n ie m 1 4 m a rc a b r . p rz e n io s ła 
s fę d o n o w y c h lo k a l i p rz y u l. N o w e j 3  
(p o f i rm ie R . i C . K a c z m a re k ) f i rm a 
Z d z is ła w B y tn e ro w lc z —  sk ła d b ła
w a tó w i je d w ab i, m ie sz c z ą c a s ię p o
p rz e d n io p rz y S t. R y n k u 5 2 .

P . Z d z is ła w B y tn e ro w lc z p ra c u je 
ja k o sa m o d z ie ln y k u p ie c - b ła w a tn ik 
o d r . 1 9 2 6 . S k ład je g o m ie śc ił s ię p o 
p rz e d n io p rz y u l. Z a m k o w e j, a o d 
r . 1 9 3 2 p rz y S ta ry m R y n k u 5 2 , S k ą d 
p rz e n ió s ł g o o b e c n ie n a u l. N o w ą .

N o w e lo k a le f i rm y B y tn e ro w ic z 
z o s ta ły z n a c z n ie ro z sze rz o n e . N a b y ć 
tu m o ż n a m a te r ia ły d a m sk ie z w e ł
n y , je d w a b ie , m a te r ia ły m ę sk ie , f i -  
ra n y , m a te r ia ły d e k o ra cy jn e , k o łd ry  
w łasn e j fa b ry k a c ji , p łó tn a , in le ty i  
s to ło w iz n ę w  p ie rw sz o rz ę d n y c h g a
tu n k a c h i p o p rz y stę p n e j c e n ie .

D o d y sp o z y c j i p a ń s to ją k ra jo w e 
ż u rn a le .

Kótnunikcdy
—  Z e b ra n ie I  K o m p a n ii L e g i i In w a lid ó w  

W o je n n y c h W . P . im . g e n . S o w iń sk ie g o o d
b ę d z ie s ię 2 b m . o  g o d z . 1 8 w  św ie t l ic y w o 
je w ó d z k ie j p rz y A l. M a rc in k o w sk ie g o 1 7 . 
N a p o rz ą a k u o b ra d o d c z y t, p o w z ię c ie re z o
lu c j i  i  o m ó w ie n ie w y c ie c z k i.

— Taka już jest ludzka natura^ Taka 
ju ż je s t lu d z k a n a tu ra , ż e i le k ro ć w y św ia d
c z y n a m k to ja k ą ś —  c h o c ia ż b y d ro b n ą p rz y 
s łu g ę —  c e u je m y k u n ie m u in s ty n k to w n ą 
w d z ię c z n o ść i c h c e m y ją ja k o ś w y ra z ić . P o 
d łu g o le tn ie j n ie w o li, o d z y sk a liśm y b y t n ie
p o d le g ły , —  i s ta w il iśm y T e m u , k tó ry k ró 
lu je n a d św ia te m , P o m n ik W d z ię c z n o śc i. —  
N ie ste ty d o d z iś d n ia n ie z d o łan o p o k ry ć 
k o sz tó w b u d o w y P o m n ik a , z p o w o d u b ra k u 
fu n d u sz ó w . O fia ry p rz y jm u je K o m ite t B u 
d o w y P o m n ik a N a jśw . S e rc a P a n a Je z u sa 
uŁ 4*. Marcin 60. m. IZ

Kierownik i artyści „Teatru Peryferyjnego” 

spędzili noc w komisariacie policyjnym
Nieoczekiwane trudności w szerzeniu kultury wśród mas.

Poznań, dnia 2 kwietnia 1938.

N a ja k ie n ie o c ze k iw a n e t ru d n o śc i p rz y

g o to w a n e b y ć m u szą o so b y , p ra g n ą ce sz e

rz y ć k u ltu rę w śró d sz e ro k ic h m a s p o lsk ie

g o Ś w ia ta P ra c y —  o ty m  p rz e k o n a ć s ię 

m o g li o rg a n iz a to rz y „ T e a tru P e ry fe ry jn e

g o " . T e a tr te n w y s taw ia —  ja k w ia d o m o 

—  w  d n iu d z is ie jsz y m p o ra z d ru g i m e lo

d ra m a t F r. D o m n ik a „ M iło ść  n a C h w a lisz e - 

w ie " ( „ S ta re M ia sto " ) w  sa l i D o m u P a ra

f ia ln e g o n a K o m a n d o r i i .

B y p rz e d s ta w ie n ie to ja k n a j le p ie j z a - 

p ro p a g o w a ć w śró d m ie sz k a ń c ó w ta m te jsz e j 

d z ie ln ic y , w y ru sz y l i w c z o ra j w ie c z o rn ie k ie  

ró w n ik T e a tru p . B o le s ła w R o s iń sk i w  to 

w a rz y s tw ie m a sz y n is ty o ra z je d n eg o z a r

ty s tó w , b y w ła sn o ręc z n ie ro z le p ia ć o d p o

w ie d n ie a f isz e i u lo tk i . N o c b y ła c h ło d n a i

Piękne rezultaty pracy Zw. Stowarzyszenia 

Pracowników Samorządu Wojewódzkiego
W  ty c h d n ia c h o d b y ło s ię ro c zn e w a l

n e z g ro m ad z e n ie d e le g a tó w Z w iąz k u p o d 

p rz ew o d n ic tw e m p re z e sa p . B . B e d e n sk ie - 

g o .
N a w stę p ie p re z e s p o św ię c ił k i lk a  s łó w  

s tan o w c ze m u w y s tą p ie n iu P o lsk i w  sp ra

w ie u re g u lo w an ia s to su n k ó w z L itw ą . 

N a s tę p n ie z e b ra n i p o tę p i l i o h y d n ą z b ro d

n ię , p o p e łn io n ą n a o so b ie z a s łu ż o n e g o i  

g o r l iw e g o k a p łan a śp . k s . p ró b . S tre i- 

c h a .

Z  k o le i p re z e s B . B e d e rsk i p o d a ł w  

o g ó ln y c h z a ry sa ch n a jw a ż n ie jsz e z a g ad

n ie n ia z d z ia ła ln o śc i Z w iąz k u .
P o z a ła tw ie n iu ró ż n y ch sp raw n a tu ry 

fo rm a ln e j, p rz y ję to d o w ia d o m o śc i sp ra

w o z d a n ia ro c z n e , p o c z y m u c h w a lo n o u - 

s tęp u ją c e m u z a rz ąd o w i a b so lu to r iu m .

W  d a lszy m c ią g u p . Ja n o w sk i w  w y 

g ło szo n y m re fe ra c ie o m ó w ił w y c z erp u ją
c o d z ia ła ln o ść R a d y N a cz e ln e j Z w ią zk ó w 

Z a w o d o w y c h P ra c o w n ik ó w S a m o rzą d o

w y c h R . P . n a o d c in k u o b ro n y in te re só w 

z a w o d o w y c h o z a sa d n ic zy m z n a c ze n iu , o - 

ra z p rz ed s taw ił o b e c n y s ta n k o n so l id a c j i 
z a w o d o w e g o ru ch u p ra co w n ic ze g o w  P o l 

see . U c h w a lo n o k i lk an a śc ie w n io sk ó w w  
sp raw a c h z a w o d o w y c h i o rg a n iz a c y j

n y c h . W n io sk i te o b e jm o w a ły m . in . n a

s tęp u ją c e sp ra w y : te zy d o p ro jek tó w u - 

s taw o s łu żb ie , o d p o w ie d z ia ln o śc i d y sc y

p l in a rn e j, u p o sa że n iu i  z a o p a trze n iu e m e 

ry ta ln y m p ra co w n ik ó w sa m o rz ąd o w y c h , 

sp ra w ę z n ie s ie n ia p o d a tk u sp e c ja ln e g o ; 
re a k ty w o w a n ia p rz ed w c ze śn ie z e m ery to - 

w a n y c h u rz ęd n ik ó w P o z n . W o je w . Z  w iąz 

k u K o m u n a ln e g o , z a tru d n io n y ch w  

sw o im c z a s ie w  b . Z a k ła d z ie U b e z p ie c z e ń 
o d W y p a d k ó w w  R o ln ic tw ie ; sp ra w y z a

w o d o w e p ra co w n ik ó w Z a k ład u U b e zp ie

c z e ń W z a je m n y c h o ra z Iz b R o ln icz y c h ; 

w p ro w a d z e n ia sa m o rz ą d u w o je w ó d z k ieg o 

n a c a ły m o b sz a rz e R z e cz y p o sp o l i te j ; 
z n o w e lizo w a n ia u s taw y o p ie lę g n ia rsw ie ; 

p rz y z n a n ia p ra c o w n ik o m sa m o rzą d u te

Odcinek kufluratn^

D‘Annunzio na He pamiętników
Pałac DziałyńskicL

ry c h se n s c z ę s to z a le ż a ł o d je d n eg o z k i l-Je s t to c h y b a je d n a z n a jd z iw n ie jsz y c h 

p o s ta c i w sp ó łc z e sn y c h W ło c h . Ż a d e n z 

w ie lk ic h p isa rz y w ło sk ic h —  b a , n a w e t o b 4 - 

c y c h —  o s ta tn ic h d z ie s ią te k la t , n ie łą c z y ł 

w  sw e j c z ło w ie c z e j in d y w id u a ln o śc i ty le  

u o so b ie ń , n ie je d n o k ro tn ie z so b ą k o n tra

s tu ją c y c h . N o , o s ta te c z n ie k o c h a n k a , a w a n

tu rn ik a i  d o n Ju a n a d a s ię p o łą c z y ć z p o e tą , 

d ra m a tu rg ie m i p o w ie śc io p isa rz e m , a le ju ż  

t ru d n ie j, o w ie le t ru d n ie j, b y ć d o b ry m ż o ł

n ie rz e m , g e n e ra łe m lo tn ic tw a i d o sk o n a

ły m  św ia to w e j s ła w y p isa rz em . I  p rz y ty m  

w sz y s tk im n ie z a tra c ić „ w y ra f in o w a n e j su b  

te ln o śc i, k o b ie c e j w ra ż l iw o śc i i m ięk k o śc i" 

—  m ó w ią c s ło w a m i p ro f . M o ra w sk ie g o .

N a to  t rz e b a m ie ć n ie ty lk o  b o g a tą p sy

c h ik ę , a le d o sa d n ie j p o w ie d z ia w szy , t rz e b a 

c h o w a ć w  so b ie d ia b lo „ p o k rę c o n ą " d u sz ę .

P rz y ty m  c o z a o lb rz y m i p rz e sk o k o d 

d 'A n n u n z ia p rz e d w o je n n e g o d o w o je n n e g o 

i  p o w o je n n e g o ! !

D o c z te rn a s te g o p ra w ie ro k u a w a n tu r

n ik , h u la k a , w y m a rz o n y , d o Ju a n . C h o ć  

b rz y d k i, z a w sze o to c z o n y ro je m k o c h a n e k 

—  k o n ie c zn ie b o g a ty c h —  k tó re g o z a w sze 

ra to w a ły w  n a jtra g ic z n ie jsz y c h c h w ila c h f i 

n a n so w e j p ro sp e r i ty .

M ó g ł b y ć b o g a cz e m . Je g o , p e łn e sz p i

le k , w śc ib sk ie , fe l ie to n o w e sa ty ry —  k tó -

w ilg o tn a . M im o  to „ k o lu m n a p ro p a g a n d o

w a " z d o ła ła w  c ią g u k i lk u  g o d z in ro z le p ić 

o k o ło 1 0 0 0 u lo te k i a f isz ó w n a w sz e lk ie g o 

ro d z a ju s łu p a c h te leg ra f ic z n y c h , m u ra c h i  

s ta ry c h ru d e rac h .

N a g le , o k o ło g o d z . 2 w  n o c y , g d y t rz e j 

p rz e d s ta w ic ie le T e a tru P e ry fe ry jn e g o ju ż  

k o ń c zy l i p ra c ę , ro z le g ł s ię o k rz y k „ S tó j —  

rę c e d o g ó ry !”

O k a z a ło s ię , ż e w z b u d z il i o n i p o d e jrz e

n ie p o l iq a n ta , k tó ry u w a ż a ł ic h w id o c z n ie 

z a k o m u n is tó w , ro z le p ia jąc y c h n ie le g a ln ie 

u lo tk i . Ż a d n e t łu m a cz e n ia n ie p o m ag a ły . 

P o lic ja n t z a b ra ł w sz y s tk ic h t rz ec h n a p o

s te ru n e k , sk ą d w y p u sz c zo n o ic h d o p ie ro p o  

k i lk u  g o d z in a c h p o sp isa n iu p ro to k o łu .

T a k w y g lą d a ro b o ta k u ltu ra ln a w  p ra k

ty c e .

ry to r ia ln eg o i g o sp o d a rcz eg o u lg p rz y 

p rz e jaz d a c h k o le ją p a ń s tw o w ą ; o b ję c ia 
w łasn ą o p ie k ą le k a rsk ą w sz y stk ic h p ra

c o w n ik ó w sa m o rzą d o w y c h ; K o rz y s tn ie j

sz e g o l ic ze n ia w y s łu g i e m e ry ta ln e j d la 
p ra co w n ik ó w , z a tru d n io n y c h w  z a k ła

d a c h , w  k tó ry c h w a ru n k i p ra cy są sz c z e
g ó ln ie c ię żk ie i o d p o w ie d z ia ln e . B u d ż e t 

Z w ią zk u n a ro k 1 9 3 8 u c h w a lo n o w  w y 

d a tk a c h i  d o c h o d a c h n a o g ó ln ą su m ę 

4 .6 5 5 ,—  z ł.

W  w y n ik u w y b o ró w w e sz li d o w ła d z 

Z w iąz k u : B e d e rsk i B o g d a n z P o z n a n ia 
—  p re ze s , M ią sk o w sk i Ja n z T o ru n ia —  
I . w ic e p rez e s , Z y sn a rsk i K a z im ie rz z P o

z n a n ia —  I I  w ice p rez es , Z g ó re ck i Ja n z 

P o z n a n ia —  se k re ta rz g e n e ra ln y , M a tó w  

sk i M a k sy m il ia n z T o ru n ia —  z a stę p ca 

se k re ta rz a g e n e ra ln ., M a łe ck i A n to n i z 

P o z n a n ia —  sk a rb n ik , m g r K o so w ic z 

K a z im ie rz z P o z n an ia —  z a st. sk a rb n ik a 
k s . ra d ca S u le k B o le s ła w z P o z n a n ia , ła 

w n ik , in ż . M a n th ey S ta n is ła w z T o ru n ia 

—  ła w n ik .

D e le g a ta m i d o R a d y N a c z e ln e j Z w ią z

k ó w  P ra c o w n ik ó w S a m o rzą d o w y c h R . P . 

w  W a rsz aw ie z o s ta l i p p .: B e d e rsk i B o g
d a n , M a łe ck i A n to n i, M iąsk o w sk i Ja n , a 
z a stę p c am i d e le g a tó w : Z g ó re ck i Ja n , S m o 

c zy ń o k i R o m a n i  M a to w sk i M a k sy m il ia n .

D e le g a ta m i d o C e n tra ln e j K o m is j i P o

ro z u m ie w aw c z e j w  W a rsz aw ie w y z n a c z o

n o p . Z g ó re o k ie g o Ja n a , a n a je g o z a stę p 

c ę M a to w sk ie g o M a k sy m il ian a .

Ja k o p rze d s ta w ic ie l i d o R a d y In s ty

tu tu K o m u n a ln e g o w  W a rsz a w ie w y b ra
n o : p p . B . B e d e rsk ie g o , J . M ią sk o w sk ie - 

g o i n a c z e ln ik a w y d z ia łu m g r M u s ie la k a
N a k a n d y d a tó w d o P a ń s tw o w e j R a d y 

S a m o rzą d o w e j d e sy g n o w a n o n a c z e ln ik a 

w y d z ia łu m g r Ja n a N o w a k o w sk ie g o i  Ja 
n a M iąsk o w sk ie g o , a n a s tęp c ó w d e leg a

tó w  A n to n ie g o M a łe ck ie g o i  m g r K a z im ie 
rz a K o n k o le w sk ie g o .

k u n a s tu p se u d o n im ó w , z d o b y w a ły z d n ia 

n a d z ie ń c o ra z w c z e śn ie jsz e g ro n o c z y te ln i

k ó w , c o n a tu ra ln ie w  n a s tę p s tw ie p o w o d o

w a ło c ią g łą z w y ż k ę „ o d  w ie rsz a” .

D ’ A n n u n z io o d g ry w a ł w te d y p o d o b n ą 

ro lę , ty lk o  k i lk ak ro tn ie sp o tę g o w a n ą , c h o ć 

b y ju ż z e w z g lę d u n a w ło sk i te m p e ra m e n t, 

ja k P rt ls ja k o a u to r „ K ro n ik ty g o d n io

w y c h” .

T o sa ty ry c z n ie s ta n o w isk o l i te ra ta z n a

la z ło e c h o w  te a tra c h , w  k tó ry c h „ p ró b o

w a n o " w y s ta w ia ć sz tu k i D ’ A n n u n z ia . P o

n ie w a ż le g io n b y ł z a n im  i le g io n p rz e c iw 

d o c h o d z i ło d o sk a n d a l i , sk u tk ie m k tó 

ry c h p ó ź n ie jsz y g e n e ra ł p o z o s ta w ił p o so

b ie o p in ię — - p o e ty .

„ .P o z o s ta w ił ... b o p o sk a n d a l ic zn y m „ n a  

b ra n iu " E leo n o ry D u rs , k ie d y w e W ło sz e c h 

z a c zą ł m u s ię p a l ić g ru n t p o d n o g a m i, 

„ z w ia ł"  d o F ra n c j i.

A le ta u c iec z k a p o z o s taw iła t rw a łą 

ry sę w  je g o p sy c h ic e : z m ie n i ł s ię . Z a g ra n i

c ą z a c z ą ł p ra c o w a ć d la O jc zy z n y : s ło w e m 

i  p ió re m . K ie d y z a A lp a m i w y b u c h ła w o jn a 

w k a , w ró c i ł Je g o p ło m ie n n e m o w y , w a r ia

c k ie w y c z y n y w o jsk o w e p rz y n o sz ą m u s ła

w ę , u k o ro n o w a n ie m k tó re j b y ła n o m in a c ja 

na generała*

Wo!ne pokoje dla gości 
Targów Poznańskich

T e g o ro c z n e T a rg i P o z n a ń sk ie b ę d ą o t

w a rte w  d n iu 1 m a ja 1 9 3 8 r . D la u lo k o w a 

n ia p rz y je z d n y c h g o śc i u ru c h o m io n e b ę d z ie 

sp e c ja ln e b iu ro k w a te ru n k o w e , k tó re ju ż  

o d d n ia 4 k w ie tn ia 1 9 3 8 r . p rz y jm o w a ć b ę

d z ie z g ło sz e n ia w o ln y c h p o k o i. C e n y z a p o

k o je u s ta lo n o :

I . k la sa 1 łó ż k o 4 ,-—  z ł, 2 łó ż k a 5 ,5 0 z ł. 

I I . k la sa 1 łó ż k o 3 ,—  z ł, 2 łó ż k a 4 ,5 0 z Ł  

IR . k la sa 1 łó ż k o 2 ,—  z ł, 2 łó ż k a 3 ,—  z ł.

P rz y p o b y c ie p rz e z je d n ą d o b ę o b o w ią

z u je d o p ła ta p o 1 ,—  z ł o d łó ż k a .

W o ln e p o k o je u p ra sz a Z a rz ą d T a rg ó w 

z g ła sz a ć w  B iu rz e K w a te ru n k o w y m , k tó re 

m ieśc i s ię n a M a ły m  D w o rc u i p rz y jm u je 

z g ło sz e n ia ty lk o  w  d n i p o w sz e d n ie o d g o d z . 

8 d o 1 5 - te j, o d p o n ie d z ia łk u , d n ia 4 k w ie t

n ia 1 9 3 8 r .

Komunlk?tv teatralne

— Teatr Wielki. D z iś w z n o w ie n ie d a w n o 
n ie g ra n e j o p e ry I . J . P a d e rew sk ie g o „ M a n -  
ru ”  z e S ta n is ła w e m D ra b ik ie m w  ro l i ty tu 
ło w e j. R ó w n ież in n e p a r t ie p o w ie rz o n o c z o
ło w y m s iło m ja k p p . F e d y c z k o w sk ie j, Ja
n o w sk ie j, S z a b ra ń sk ie j, K a rp a c k ie m u . M a jo  
w i i Z a th e y o w i. W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu 
o g o d z . 1 5 - te j p o c e n a ch p o p u la rn y c h o p e re t 
k a „ L iz y s tra ta” . w ie c z o re m Ja n a S tra u ssa 
fa n ta s ty c z n a o p e re tk a „ T y s ią c i je d n a n o c " .

— Teatr Polski. D z iś , w o sb o tę , w n ie
d z ie lę i  p o n ie d z ia łe k p o c e n a c h p o p u la rn y c h 
„ P rz e p ro w a d z k a " K . H . R o stw o ro w sk ie g o . 
W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu p o c e n a c h d o p o ło
w y  z n iż o n y c h k o m e d ia B u s-F e k a te g o „ Ja n’ 4 .

— Teatr Peryferyjny. W  so b o tę , d n ia 2. 
k w ie tn ia rb . w  d u ż e j sa l i d o m u p a ra f ia ln e
g o n a K o m a n d o r i i (u l . Ś w ię to ja ń sk a ) w  d a l
sz y m c ią g u z w ie lk im  p o w o d z e n iem w y s ta
w io n y m e lo d ra m a t F r. D o m n ik a „ M iło ść  n a 
C h w a lisze w ie” . I lu s tra c ja m u z y c zn a i p io 
se n k i B il la  i W ła d a , re ż y se r ia J . A n d rz e je w
sk ieg o . W  ro la c h g łó w n y c h p p . B ro n ic z o w a 
F ra n k o w sk a , Ż a rsk a . B in ek , K o tt, M irsk i,  
W e so ło w sk i i in n i. D o ja z d t ra m w a ja m i 2 -ą , 
k o ń c o w y p rz y s ta n e k Ś ró d k a . —  P o p rz e d s ta 
w ie n iu c z ek a t ra m w a j. C e n y b i le tó w o d 5 0 
g ro sz y w  d z ie ń p rz e d s ta w ie n ia o d g o d z . 17 
p rz y k a s ie . _ _ _ _ _ _

Kalendarzyk zebrań

Sobota:
G o d z . 1 8 .0 0 W y d z ia ł M ie rn ic z y p rz y S to w .

T e c h n ik ó w w  lo k a lu S to w ., św . M a rc in

21> 11 -
G o d z . 1 9 ,0 0 T o w . „ B ra te rs tw o " —  W ild a w  

sa li p o s ied z e ń , D o ln a W ild a 2 2 /2 4 .
G o d z . 1 9 ,3 0 K o ło S e n io ró w —  S ta re M ias to , 

w  D o m u K a to l. n a rśó d c e .
G o d z . 2 0 .0 0 Z rz e sz e n ie Z a w o d o w y c h A u to  

m o b il is tó w R . P . w  sa l i p . N o w a c k ie g o , 
u l. P o d g ó rn a 1 3 .

Niedziela:
G o d z . 1 0 ,4 5 K o ło S e n io ró w - - S ta re M ia sto 

(z w ie d z en ie M u z e u m W o jsk o w e g o . Z b ió r 
k a p rz y u l. A rty le ry jsk ie j.

G o d z . 1 1 . Z w . T e c h n o lo g ó w R . P . K o ło P o
z n a ń sk ie w  lo k a lu w ła sn y m .

Poniedziałek:
Godz. 19,00 Zw. T e ch n ik ó w R. P. oddział 

w  P o z n a n iu w  lo k a lu „ S trz e c h a”  przy 
u l. S e w . M ie lż y ń sk ie g o 2 3 .

G o d z . 1 9 ,0 0 K o ło D z ie ln . L O P P . 1 /1 w  3 7 
sz k o le p o w sze c h n e j p rz y u l. W sz y s tk ic h 
Ś w ię ty c h .

G o d z . 1 9 ,3 0 „ H a rm o n ia " w  sa lc e S to w . T e
c h n ik ó w , św . M a rc in 2 1 .

G o d z . 2 0 ,0 0 T o w . A b s ty n e n c k ie p. w. św. 
K a z im ie rza w  sa li św . W o jc ie c h a , A le je  
M a rc in k o w sk ie g o 2 8 .

P o w o jn ie z m ie n i ł ż y c ie .^ Z a m k n ą ł s ię w  
sw o im p rz e p y sz n ie z n ie z m ie rn y m g u s te m 

u rz ą d z o n y m p a ła c y k u i ju ż ty lk o tw o rz y ł 

s ło w a m i. C z a se m je n o „ w y rw a ł"  s ię g d z ie 

sa m o lo tem .

Z a m k n ą ł s ię i ju ż c h y b a n ie u le g a ł w p ły  

w o m , ja k to ro b i ł d o tą d .

B o p rz e c ie ż w y z n a w a ł m . in . p a rn a s i- 

s tó w , sy m b o lis tó w , fu tu ry stó w ..., z p o l i ty 

c z n y c h p rą d ó w : sy m p a ty z o w a ł z S o w ie ta

m i i w re sz c ie s ta ł s ię ra s is tą , n a c jo n a l is tą 

i  fa sz y s tą .

A le z S o w ie tam i to je d n a k sy m p a ty z o

w a ł, z d o b y w a ją c s ię sw e g o c z a su n a p e w n e 

d e m o n stra c y jn e w y c z y n y , to te ż t ru d n o z g o 

d z ić s ię z p ro f . M o ra w sk im —  i tu p rz y

c h o d z ę d o w ła śc iw e g o sp ra w o z d a n ia z o - 

s ta tn ie g o „ C z w a r tk u " — - ż e D ’ A n n u n z io 

b y ł „ z w ia s tu n e m ra s iz m u” . W ła śc iw ie p re

le k c ja c z w a r tk o w a p rz e d sta w ia ła z m a r łe g o 

p isa rz a ja k o o f ia rę „ l i te ra c k ie g o fa ta l iz

m u” , k tó ry z m u sz a ł d o p isa n ia . B a , ja k ie g o 

p isa n ia . P o w ia d a ją s ło w a rę k o p isu , k tó ry  

o d c z y ta ł d r . J . S z ta u d y n g e r , ż e D 'A n n u n z ia 

o g a rn ia ł sz a ł p isa rsk i; p o d je g o w p ły w e m 

m u sia ł. . tw o rz y ć d z ie ła , k tó ry c h w  d a n e j 

c h w il i sa m n ie p o jm o w a ł. P o sk o ń c z e n iu 

„ tra n su " b y ł d o p ie ro z d o ln y z a ją ć s ta n o w i

sk o i w te d y sp o s trze g a ł b ra k i. U w a ż a ł, ż e 

sz tu k a p isa rsk a s to i n a jw y ż e j z e w sz y s t

k ic h sz tu k , ż e je s t n a jd o sk o n a lsz a , b o łą c z y 

w  so b ie c z ę ść in n y c h ro d z a jó w sz tu k . N a j

d o sk o n a lsz a —  b o „ w y ra ż ać s ię , to ź y ć " l

Sam marzył o stworzeniu jakiejś syn-
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2 ekiatta
„Sherlok Holmes I dr. Watson”.

F ilm  te n w y św ie tla K in o „ S ło ń ce” . N ie 
je s t to ż a d n a z p rz y g ó d d e te k ty w a s tw o rz o
n e g o p rz e z C o n a n D o y le’ a ; n ie m n ie j je d
n a k w c z a s ie se a n su p rz e ż y w a m y e m o c jo
n u ją c e w ra ż e n ia . W sz y s tk o je d n a k p o d a n e ; 
je s t w k o m e d io w e j fo rm ie , o k ra sz o n e j h u ; 
m o re m . In try g a w ik ła s ię c ie k a w ie , g u b i 
n a c h w ilę w h u m o ry s ty c z n y c h e p izo d a ch , 
a b y z n ó w s ię z n a le ść w  c ią g n ą c e j s ię n ie
p rz e rw a n ie n itc e . Je st to je d e n z n a jle p
sz y c h f i lm ó w  n ie m ie c k ic h te g o ro d z a ju . 

R o le g łó w n e k re u ją : H a n s A lb e rs , H e in z 
R u h m a n n , H a n s i K n o te c k .

„Kościuszko pod Racławicami”.
F ilm  p ro d u k c ji p o lsk ie j p o d p o w y ż sz y m 

ty tu łem w sz ed ł n a e k ra n y k in : „ A p o llo i  
„ M etro p o’ is” . K o śc iu sz k ę ja k o b o h a te ra 
f i lm u o g lą d a liśm y ju ż p rz e d 1 0 la ty w  
p o lsk im f i lm ie n ie m y m . A k c ja o b e c n e g o 
f i lm u ro z g ry w a s ię w d w ó c h p e a n ac h . O - ; « + , - , : Z m a rłv c h
g la d a m y w ię c sc e n y w n e m ie h is to ry c z n ie ra z w szy s tK -c n ^ p o ie c iy c n 1 z m a f c n 
o d d a n e —  z d z ie jó w z w y c ię sk ie j b itw y p o d I p o w sta ń c ó w w ie lk o p o lsk ich 1 C Z łO P - 
R a c ła w ic a m i. P rz e z te sce n y p rz e w ija s ię k jf i  R o d z in y W e tera n ó w . P rz e w ó d ; 
m iło ść d w ó c h o f ic e ró w d o j^ k n ^ pan n y zj a zd u o b ra n o k p t. S z afra ń
H a n k i F ilm k o ń c z y s ię m o n u m e n ta ln ą , . c J , •
sc e n ą z w y c ię s tw a k o sy n ie ró w i n o m in a c ja sk’ e g o , k tó ry o b e jm u ję c p rz e w o d n ie - 
W o itk a B a rto sa n a re g im e n ta rz a . W  ro - tw o p o d k re ś li ł sp ra w ę ik o - ’ S o H d a c ii
la ch g łó w n y c h B ia ło sz y ń sk i, S a m b o rsk i, 
W ę g rzy n i in .

W  n a d p ro g ra m ie p ię k n a g ro te sk a ry su n 
fc o w a p t. „ B a jk a o T o m c iu P a lu c h u” .

Kwitika wltyina
— Ujęcie złodziei. T u le ck i S ta n is ła w , 

k u p ie c (u l. S e w . ^ M ie lż y ń sk ie g o 4 ) z g ło s i ł o 
sy ste m a ty c z n e j k ra d z ież y n a k ry ć s to lo w y .h 
n a sz k o d ę f irm y  K a sp ro w ic z p rz y u l. B ro n i
s ła w a P ie ra c k ie g o 1 0 . Ja k o sp ra w c ę p rz y
trz y m a n o P o sp ie sz n e g o Ja k u b a , z a m ie sz k a łe 
g o p rz y u lic y D ą b ro w sk ie g o 6 4 . k tó re m u 
c z ę ść sk ra d z io n y c h rz e cz y o d e b ra n o . W  
z w ią z k u z k ra d z ie ż ą g a rd e ro b y w a rt. 8 • z ł 
d o k o n a n ą w  d n iu 2 8 . I I .  3 8 r . n a sz k o lę F ry  
d e ry k a T a d e u sz a (u l. P ru sa 1 9 ) u ja w n ia n o 
ja k o sp ra w c ó w : K a n io ra A n to n ie g o , la t 2 0 , 
u c z n ia p ie k a rsk ie g o , z a m ie szk . u l. Je ż y c k a 
5 2 i F a b is ia C z e s ła w a , la t 2 0 , u c z n ia p ie k a r
sk ie g o . z a m ie sz k . u l. św . M a rc in a 5 6 . p rz e
c iw k o k tó ry m w y sto so w a n o a k t o sk a rż e n ia 
d o S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu .

— Ładny znajomyI B o ro w ic z A n n a (u l. 
Ś ró d k a 7 ), z g ło s iła n a p o lic ji , ż e w d n iu 
2 b m . n a C y b iń sk ie j z n a jo m y je j F a b e rsk i 
L e o n , z a m ie sz k . u l. św . R o c h a 2 1 ) sk ra d ł 
je j to re b k ę rę c z n ą z a w ie ra ją c ą z e g a re k 
b ra n ż o le tk o w y w a rto śc i 2 8 z ł i z b ie g i.

— Głowiczer oszukuje. Z im n y Ig n a cy 
(u l. B u k o w sk a 1 6 7 ) z g ło s i ł , ż e w  d n iu 3 0 . 3 . 
3 8 r . n a S ta ry m R y n k u p o d c z as z m ien ia
n ia n a d ro b n e b a n k n o tu 2 0 -z lo to w e g o n ie 
ja k ie m u G ło w ic z e ro w i B e r isz o w i, z a m ie sz

k a łe m u w W a rsz a w ie , u l. K ro c h m a ln a , 
te n o sz u k a ł g o n a 1 0 z ł. W  te n sa m sp o
só b G ło w ic ze r p o sz k o d o w a ł N o w a k a F ra n
c isz k a (u l. C h w a lisz e w o 3 3 ). G ło w ic ze ra  
u ję to .

— • P o p a rz y ! s ię w rzą c ą w o d ą . W c z o ra j 
o g o d z . 1 8 .1 5 p o g o to w ie ra t. (6 6 -6 6 ) z o s ta ło 
te le fo n ic z n ie w e z w a n e d o n ie j. P io tra B u - 
d z isz a , la t 3 0 . s to la rz a f -m y P a e tz . P . B u
d z isz u le g ł w y p a d k o w i o p a rz e n ia 2 -g o s to p
n ia w o d ą . P o z a o p a trz e n ia c h o ry p o z o s ta ł 
w  d o m u .

te z y sz tu k , ja k ie g o ś „ d z ie ła to ta ln e g o " , c o - 

b y b y ło sa m y m d y n a m iz m e m i p a c h n ia ło 

p o tę g ą z ie m i. T e j z ie m i, k tó rą m iło śc ią z w ie 

rz ę c ia k o c h a ł.

C z y b y ł m e g a lo m a n e m ? C z y je g o n a d

m iern a św iad o m o ść w ła sn e j w a rto śc i, je g o 

,je ś li I ta l ia je s t d la m n ie z a g a d k ą , d la c z eg o 

ja n ie m a m b y ć z a g a d k ą d la I ta l ii ” , d o w o

d z ą te g o ? N ie o d p o w ie d z ia ł n a to p y ta n ie 

p ro f . M o raw sk i.

N ie d a ły n a to o d p o w ie d z i f ra g m e n ty je

g o d z ie ł: „ D z ie w ic e w śró d sk a ł” , „ B u k ła k ” , 

i „ T r iu m f  śm ie rc i”  —  o d c z y ta n e n a z a k o ń - 

•a e n ie „ C z w a rtk u " .

Wł. Binek.

ECHA GŁOŚNIKA

fywia/i na lali

P re m ie ra i d e b iu t p rz e d m ik ro fo n e m n o

w e j p o z n a ń sk ie j k a w ia rn i „Arkadia” t o k a

z ji n ie d z ie ln e g o „Podwieczorku” u d a ł s ię 

w y k o n a w c o m i tw ó rc o m , ja k w n o s ić m o ż

n a b y ło z l ic zn y c h o k la sk ó w p u b lic z n o śc i, 

k tó ra w  m y śl d y re k ty w k o n fe ra n s je ra A .  

S ik o rsk ie g o o g ra n ic z y ła sw ą a k ty w n o ść w  

sp e k ta k lu d o ty c h ż e o k la sk ó w . P u b lic z n o ść 

p o z n a ń sk a je st b o w ie m z n a n a z d y sc y p lin y 

n a w sz y s tk ic h sw y c h z b io ro w y c h w y stą p ie

n ia c h i sw ó j e n tu z ja z m u m ie d y sc y p lin ie i  

d o b ry m o b y c z a je m p o d p o rz ą d k o w a ć b e z re

sz ty . M o ż e z re sz tą n a sa li b y ły w y p a d k i 

p rz e ła m a n ia ty c h ra m —  i n o szo n o a rty

4 2 9 0

zmienił nazwę organizacji na „godzina Powstańców 

Wieikopolsk ch“

N ie d z ie ln y w a ln y z ja z d „ R o d z in y 
W e te ra n ó w0 ro z p o c z ą ł s ię m sz ą św . 
w  k o śc ie le P a rn y m p o c z y m d e le g a tk i 
z ło ż y ły w ie n ie c p rz y P o m n ik u S e rc a 
Je z u so w eg o i n a g ro b ie p ie rw sz y c h 
p o le g ły c h p o w sta ń c ó w w ie lk o p o l
sk ich n a c m e n ta rz u w  G ó rc z y n ie .

P o p o łu d n iu o d b y ły s ie o b ra d y 
z jaz d u w  sa li K ró l. Ja d w ig i p rz y u - 
d z ia le d e leg a tek z W ie lk o p o lsk i, P o
m o rz a i Ś lą sk a . O b ra d v z a g a iła p rz e 
w o d n ic z ą c a z a rz ąd u g łó w n e g o p . S t. 
S z y f te ró w n a . N a stęp n ie u c z c zo n o p a 
m ię ć M a rsz . Jó z e fa P iłsu d sk ieg o , o -

Z w iąz k u P o w sta ń c ó w W ie lk o p o l
sk ic h , n a w o łu jąc d o w sp ó łp ra c y z 
R o d z in ą P o w sta ń c z ą , p o c z y m d o n re 
z y d iu m p o w o ła ł p p . B o d a ń sk ą - R a
d o m sk ą , W in c e n to w ic zo w ą , C h o le
w iń sk ą i K a rcz e w s ik ą .

P o o d c z y ta n iu i p rz y ję c iu p ro to
k ó łu o s ta tn ie g o w a ln eg o z ja z d u , p rz y 
s tę p io n o d o sp ra w o z d ań z a rz n d u , p o 
c z y m p rz e w o d n ic z ą c ą p . S te fa n ia 
S z y f te ró w n a . sk ła d a ją c sp ra w o z d a
n ie w y g ło s iła p rz e m ó w ie n ie o id e o
lo g i i R o d z in y P o w sta ń c z e j. P o z a ty m  
p o d z ię k o w a ła sw y m n a jb l iż sz y m 
w sp ó łp ra c o w n ic zk o m z a rz ą d u g łó w 
n e g o .

W  d a lsz y m c ią g u z ło ż y ła sp ra w o z d a n ie

Premlowan’e ’cs?ążecze!c 
P. O.

D n ia 2 8 m a rc a 1 9 3 8 r . o d b y ło s ię w  P K O  

p u b lic z n e p re m io w a n ie k s ią ż e c z e k o sz c z ę

d n o śc io w y c h se r ii V -te j g ru p y C .

W  p re m io w a n iu b ra ły u d z ia ł k s ią że c z k i, 

n a k tó re w n ie s io n o w sz y stk ie w k ła d k i z a 

u b ie g ły k w a rta ł w  te rm in ie d o d n ia 2 8 lu 

te g o 1 9 3 8 r .

P re m ie p o z ł 5 0 0 .—  p a d ły n a N r. N r.: 

8 0 9 .9 2 9 , 8 1 8 .6 3 3 , 8 3 0 8 8 7 i 8 4 7 .8 0 7 .

P re m ie p o z ł. 2 5 0 .—  p a d ły n a N r. N r.: 

8 0 6 .2 6 2 , 8 0 9 .5 4 7 , 8 0 9 .9 6 6 , 8 1 2 .2 5 5 , 8 1 2 .3 6 2 , 

8 1 9 .8 3 2 , 8 2 2 , 7 3 0 , 8 2 4 .0 1 5 , 8 2 7 .0 4 3 , 8 2 7 .3 0 8 ,

8 2 7 .8 3 8 , 8 2 9 .7 4 0 , 8 3 4 .1 8 7 , 8 3 6 .7 1 2 , 8 3 8 .3 2 5 ,

3 4 2 .1 0 7 , 8 4 3 .9 8 3 , 8 4 6 .0 9 7 , 8 4 8 .2 9 3 , 8 4 9 .8 2 0 .

P re m ie p o z ł 1 0 0 .—  p a d ły n a N r. N r.

8 0 2 .1 5 5 , 8 0 2 .6 3 2 , 8 0 3 .2 4 0 , 8 0 3 .9 3 5 , 8 0 4 .5 7 5 ,

8 0 5 .0 6 4 , 8 0 5 .9 5 6 , 8 0 6 .6 2 0 , 8 0 7 .0 0 6 , 8 0 7 .8 7 3 ,

8 0 8 .4 1 5 , 8 0 8 .9 0 3 , 8 0 9 .6 0 7 , 8 0 9 .9 9 1 , 8 1 0 .8 8 9 ,

8 1 0 .8 9 8 , 8 1 1 .3 1 2 , 8 1 2 .0 6 6 , 8 1 2 .5 9 4 , 8 1 3 .9 1 9 ,

8 1 4 .2 9 9 , 8 1 4 .7 2 3 , 8 1 4 .7 2 3 , 8 1 4 .7 4 8 , 8 1 4 .9 2 1 ,

8 1 4 .9 8 1 , 8 1 5 .1 5 6 , 8 1 8 .5 4 5 , 8 2 0 .2 2 4 , 8 2 0 .7 8 7 ,

8 2 1 .1 4 5 , 8 2 1 .8 3 9 , 8 2 2 .2 3 8 , 8 2 4 .2 2 6 , 8 2 4 .5 1 6 , 

s tó w n a rę k a c h ? A  z a słu ż y l i n a to , b o ro 

b ili , c d m o g li b y o g rz a ć i o ż y w ić te „ m a r

m u ry s te rcz ą c e d u m n ie” , o g rz a ć je tc h n ie

n ie m w ła sn e g o se rc a , g ło su , p ie śn i. M a r

m u r je s t je d n a k ś lisk i i o p o rn y i g lo s ś liz g a 

s ię p o n im . S ław n y m te g o p rz y k ła d e m b y ł 

w ie d e ń sk i p a r la m e n t W sk u te k z b y tk u 

m a rm u ró w w  sa li p o s ie d z e ń —  m o w y p o

s łó w u la ty w a ły p rz e z o k n o n a w ia tr i  ż a d

n y c h n ie o d n o s iły sk u tk ó w .

W  A rk a d ii b y ło je d n a k le p ie j.

R o z w e se le n iu s łu c h a cz y ra d io w y c h s łu

ż y ł sk e c z K. Plucińskiego p. t. „Szkoła poe
tów” — z p o c ie szn y m i f ig u ra m i d y re k to ra 

„ sz k o ły ”  i je g o a d e p tó w , ja k ró w n ie ż d ru g i 

u d a tn y skecz Sojeckiego — w  ra m a c h „ P o d

w iec z o rk u * * —  z n a jd u ją c y ż y w e e c h o w śró d 

s łu c h a c z y 1 so b o w tó ró w p a n a D y re k to ra , s ie 

d iz ą cy c h w  w ię k sz e j i lo śc i n a sa li A rk a d ii ..-

O ry g in a ln y T e a tr W y o b ra źn i n a d a ł p re 

m ie rę g ro te sk o w e g o s łu c h o w isk a S t. K u 

bickiego i K. Plucińsk^gO; „Ciemnogród” 

—  o d e g ra n e g o p rz e z l ic z n y z e sp ó ł p o d re ż y 

se r ią M . M e lin y  —  k u u c iesz e s łu c h a c z y , m a 

ją cy c h p o ra c h u n k i z w sz e lk ą tę p o tą i g łu 

p o tą b iu ro k ra c j i . S łu c h ac z d o p a trz e ć s ię 

m ó g ł p ie rw o w z o ró w g ro tesk i w  z n a n y m so

b ie śro d o w isk u i w y p a d k a c h , c h o ć a u to m 

w ie z a m a zy w a li d y sk re tn ie k o n tu ry re a ln e 

—  n a rz e c z p o e z ji —  w y ro z u m ia łe j i w y b a

c z a ją c e j z b o sk im u śm ie c h e m n a tw a rz y . 

—  w sz y s tk o c z e g o lu d z ie n ie w y b a c z ą ...

Je śli d o d a m y d o te g o re p e rtu a ru o s ta t

n ic h „ u śm ie c h ó w” P o z n a n ia 42-gi tydziań 

żartu i piosenki, p rz y g w a ż d ź a ją c y n a g o rą

se k re ta rk a p . H a lin a G le sz cz y ń sk a , p rz e d

s ta w ia ją c im p o n u ją ce w y n ik i p ra c y R o d z i

n y W e te ra n ó w z a 3 - le tn i o k re s sp ra w o z

d a w c z y , o ra z sk a rb n ic z k a p . Z o f ia M a lin -  

k ie w ic zo w a . P o sp ra w o z d a n iu k o m is j i re

w iz y jn e j n a w n io se k p rz e w o d n ic z ą c e j p . 

Ja w o ro w sk ie j u d z ie lo n o z a rz ą d o w i a b so lu

to r iu m .

D o n o w e g o z a rzą d u , je d n o g ło śn ie w y 

b ra n o p o n o w n ie p rz e w o d n ic zą c ą p . S te fa

n ię S ty f te ró w n ą o ra z c a ły sk ład d o ty c h

c z a so w e g o z a rzą d u , p p . K rz y ź a n k ie w ic z o - 

w ą , G le sz c z y ń sk ą , M a lin k ie w ic z o w ą , M a

ła c h o w sk ą , M a y o w ą , M u k u ło w sk ą , R o lę - 

S z a d k o w sk ą , D o w b ó r-M u śn ic k ą , E m il ię  

M e tz ig (S z a m o tu ły ) , B o c ia ń sk ą -R a d o m sk ą 

(P lesz ew ), G ó rsk ą (B y d g o szc z ) i N a m y s ło - 

w ą (K a to w ic e ) . D o k o m is j i re w iz y jn e j w e

sz ły p p .J Ja v /o ro w sk a , K u n ik o w sk a , S z ra - 

m o w a , B o ja rsk a i K o n ie c z n a . P rz ew o d n i

c z ą cą są d u z o s ta ła p . K o c ia łk o w sk a .

P o w y b o ra c h p rz y s tą p io n o d o g łó w n e g o 

p u n k tu p o rz ą d k u o b ra d : z m ia n y s ta tu tu , 

p rz y c z y m je d n o g ło śn ie u c h w a lo n o z m ia n ę 

n a z w y o rg a n iz a c ji n a „ R o d z in ę P o w sta ń

c ó w W ie ’ k o n o lsk ic h , p o d k re ś la ją c w sp ó ł

p ra c ę z e Z w ią z k ie m P o w stań c ó w W ie lk o 

p o lsk ic h .

W  d a lsz y m c ią ^ u u c h w a lo n o b u d ż e t i  

sz e reg re z o lu c y j. N a stęp n ie u c h w a lo n o te

le g ra m y h o łd o w n ic z e d o P a n a P re zy d e n ta 

R z p lite j, M a rsz a łk a Ś m ig łe g o - R y d z a o ra z 

d o k s . K a rd y n a ła P ry m a sa i d o z a rz ąd u 

g łó w n e g o Z w . P o w stań c ó w W ie lk o p o lsk ic h .

P o sk o ń c z o n y c h o b ra d a c h u d a n o s ię n a 

w so ó ln ą k a w k ę d o św ie tl ic y F e d era c ji P . 

Z . O . o .

8 2 5 .9 9 1 , 8 2 5 .0 4 6 , 8 2 7 .1 5 2 , 

8 3 0 .2 4 9 , 8 3 1 .1 4 0 , 8 3 4 .0 5 3 , 

8 3 6 .1 0 2 , 8 ' 3 9 6 , 8 3 7 .0 6 9 , 

8 3 7 .7 3 1 , 3~323(>, 8 3 9 .5 2 1 , 

8 4 1 .0 5 6 , 8 1 1 .2 3 8 , 8 4 1 .3 4 5 , 

8 4 4 .9 5 3 , 8 4 5 6 9 7 , 8 4 7 .2 2 4 , 

8 2 4 .9 7 3 , 8 2 5 .8 7 4 ,

8 2 7 .2 7 4 , 8 2 8 7 4 4 ,

8 3 4 .4 5 3 , 8 3 4 .9 7 4 ,

8 3 7 8 3 7 6 2 5 ,

8 3 9 \ 8 3 9 3 5 1 ,

8 4 1 .4 9 9 , 8 4 3 2 4 9 ,

3 4 8 .3 9 8 , 8 4 9 .6 7 5 , -8 4 9 .7 3 8 , 8 5 0 .3 6 1 , 8 5 0 .0 3 5 , 

8 5 1 .1 1 3 .

P re m ie p o z ł 5 0 .—  p a d ły n a N r. N r.: 

8 0 0 .2 7 7 , 8 9 0 .4 5 5 , 8 0 0 .6 4 4 , 8 0 L 0 4 8 , 8 0 1 .1 2 9 ,

8 0 1 .4 6 2 , 8 0 1 .6 7 1 , 8 0 2 .0 9 8 , 8 0 2 .2 2 4 , 8 0 2 2 8 4 ,

8 0 2 .3 7 4 , 8 0 2 .5 4 2 , 8 0 2 .6 9 4 , 8 9 2 .8 9 3 , 8 0 2 .9 3 0 ,

8 0 3 .2 6 8 , 8 9 3 .3 5 9 , 8 0 3 .4 7 4 , 8 9 3 .6 0 0 , 8 0 3 .7 3 5 ,

8 0 3 .7 5 7 , 8 0 4 .8 3 9 , 8 0 5 .4 5 1 , 8 0 5 .4 6 1 , 8 0 5 .5 2 3 ,

8 0 5 .6 3 1 , 8 0 5 .6 9 1 , 8 0 5 .7 6 3 , 8 0 5 .9 3 1 , 8 0 6 .2 9 1 , 

8 0 6 .5 4 7 , 8 0 6 .7 8 4 , 8 0 8 2 2 8 , 8 0 8 .3 3 4 , 8 0 8 .4 3 3 ,

8 0 8 .5 6 8 , 8 0 8 .5 8 1 , 8 0 8 .9 5 7 , 8 0 9 .0 4 3 , 8 0 9 .5 5 0 ,

8 0 9 .7 1 1 , 8 0 9 .8 3 8 , 8 0 9 .9 6 5 , 8 1 0 .0 4 1 , 8 1 0 .0 7 7 ,

8 1 0 .2 2 5 , 8 1 0 .2 7 9 , 8 1 0 .2 9 5 , 8 1 0 .4 5 4 , 8 1 0 .6 5 3 ,

8 1 0 .8 4 3 , 8 1 1 .0 4 4 , 8 1 1 .2 1 8 , 8 1 1 .9 4 7 , 8 1 2 .6 7 5 ,

8 1 2 .8 5 7 , 8 1 3 .2 7 2 , 8 1 3 .4 3 4 , 8 1 3 .8 1 0 , 8 1 3 .9 5 4 ,

8 1 4 .0 2 2 , 8 1 4 .0 9 0 , 8 1 4 .3 3 5 , 8 1 4 .6 0 6 , 8 1 5 .1 5 0 ,

8 1 5 .1 9 2 , 8 1 5 .5 5 6 , 8 1 5 .8 2 2 , 8 1 6 .8 3 5 , 8 1 6 .9 1 8 ,

8 1 7 .0 4 0 , 8 1 7 .3 3 8 , 8 1 8 2 0 9 , 8 1 8 .3 7 1 , 8 1 8 .7 8 6 ,

8 1 9 .1 9 0 , 8 2 0 .4 2 5 , 8 2 0 .5 0 2 , 8 2 0 .9 4 4 , 8 1 9 .1 4 4 ,

c y m u c z y n k u w sze lk ie a k tu a ln o śc i o s ta t

n ic h d n i w  sp o só b g o d n y te m a tu —  p rz y

z n a ć m u s im y , ż e n ie je s t ta k ź le u n a s z e 

z d ro w ie m m o ra ln y m , sk o ro śm ia ć s ię m o

ż e m y i u m ie m y , c h o ć n a sze k ra jo w e A ra b y 

w y ję ły  8 0 m ilio n ó w  z P . K . O . R ó w n o w a g a 

z d ro w ia z o s ta ła z a c h o w a n a , b o o p a rta je st 

n a p a ry te c ie h u m o ru n a sze j h u lta jsk ie j 

T ró jk i  ra d io w e j. h s .

Iflduiości ^L>cu.

Czesław Straszewicz „Przeklęta Wene
cja", W a rsza w a 1 9 3 0 , c e n a z ł 6.—. P rz e

k lę ta W e n e c j’ a , to p o w ie ść p sy c h o lo g ic z n a 

o sz e ro k o z a k ro jo n y c h a m b ic ja c h . Ja k z w y 

k le n S tra sz ew ic z a , n a c z e ln ą k w e s tią je st 

p ro b le m k rw i: k re w d z ie l i i łą c z y lu d z i, lu 

d z ie d u sz ą s ię p o d je j m a g icz n y m i w p ły w a

m i... Je s t g ra n ic a p o lsk o - n ie m ie c k a , są 

z a d ra ż n io n e sp ra w y z n a d te j g ra n ic y , je s t 

G e n e w a z m a c h lo jk a m i l ig o n a ro d o w y m i i  

ro z b ro je n io w y m i.... I je s t sm u tn y , ż a ło sn y 

ro m a n s ... K a z im ie rz C z a c h o w sk i p isz e w  

C z a s ie : ...d a ło b y s ię p o w ie d z ieć , ż e c h w y

ty  c h a ra k te ry s ty c z n e z p o rtre tu W itk a c e g o 

z o s ta ły p rz e z S tra sz e w ic z a p rz e n ie s io n e w  

s fe rę p o w ie śc io w e g o p o s ta n o w ie n ia . T ru 

d n e z a g a d n ie n ie z n a le z ie n ia n a te j d ro d z e 

w ła śc iw e g o u m ia ru re a lis ty c z n e g o ro z w ią

z a ł S tra sz e w ic z b o d a j ż e z z u p e łn y m p o

w o d z e n ie m w  p o w ie śc i „ P rz e k lę ta W e n e - 
• • • cja t

8 2 1 .4 2 3 , 8 2 1 .5 1 9 , 8 2 1 .5 7 1 , 8 2 2 .8 8 9 , 8 2 3 .0 0 5 , 

8 2 3 .1 4 7 , 8 2 3 .5 6 7 , 8 2 3 .6 7 3 , 8 2 3 .7 1 0 , 8 2 3 .8 2 3 , 

8 2 4 .1 6 1 , 8 2 4 .2 0 0 , 8 2 4 .2 0 9 , 8 2 4 .7 3 3 , 8 2 4 .9 8 9 , 

8 2 5 ,2 8 1 , 8 2 5 .3 0 1 , 8 2 5 .5 0 2 , 8 2 5 .5 5 7 , 8 2 6 ,3 8 3 , 

8 2 6 .6 5 4 , 8 2 7 .0 8 3 , 8 2 7 .4 1 6 , 8 2 8 .0 1 4 , 8 2 8 .2 5 9 , 

8 2 8 .3 2 1 , 8 2 8 .3 3 6 , 8 2 9 .2 4 7 , 8 2 9 .4 6 5 , 8 2 9 .9 4 3 , 

8 3 0 .0 1 4 , 8 3 0 .-0 5 1 , 8 3 0 .0 9 7 , 8 3 0 .6 2 0 , 8 3 0 ,7 3 0 , 

8 3 1 .2 4 0 , 8 3 1 .8 5 7 , 8 3 2 .1 5 2 , 8 3 2 .3 9 0 , 8 3 2 .6 1 3 , 

8 3 2 .6 9 3 , 8 3 3 .3 1 1 , 8 3 4 .2 5 3 , 8 3 4 .4 5 5 , 8 3 4 .7 0 9 , 

8 3 4 .7 1 1 , 8 3 4 .9 2 2 , 8 3 5 .0 1 8 , 8 3 5 .3 0 0 , 8 3 5 .3 4 1 , 

8 3 5 .4 0 4 , 8 3 5 .5 4 4 , 8 3 5 .9 4 6 , 8 3 6 .1 8 3 , 8 3 6 .2 7 0 , 

8 3 6 .8 8 7 , 8 3 6 .9 5 8 , 8 3 6 .9 9 5 , 8 3 7 .3 4 1 , 8 3 7 .4 6 1 , 

8 3 7 .8 0 6 , 8 3 8 .3 3 1 , 8 3 8 .6 0 5 , 8 3 8 .6 1 8 , 8 3 8 .6 7 4 , 

8 3 8 .6 8 7 , 8 3 8 .9 3 8 , 8 3 8 .9 5 0 , 8 3 8 .9 7 1 , 8 3 9 .4 3 1 , 

8 3 9 .8 0 3 , 8 4 0 .4 5 6 , 8 4 0 .7 0 0 , 8 4 0 .8 7 3 , 8 4 1 .1 4 0 , 

8 4 1 .5 9 0 , 8 4 1 .7 6 8 , 8 4 2 .0 3 3 , 8 4 2 .2 1 0 , 8 4 2 .2 5 2 , 

8 4 2 .6 4 6 , 8 4 2 .6 9 5 , 8 4 2 .9 1 0 , 8 4 3 .4 3 5 , 8 4 3 .8 2 6 , 

8 4 3 .9 8 0 , 8 4 5 .1 3 0 , 8 4 5 .2 1 0 , 8 4 5 .4 5 4 , 8 4 5 .0 3 ? , 

8 4 5 .9 7 6 , 8 4 6 .2 3 9 , 8 4 6 .2 4 0 , 8 4 6 .3 3 5 , 8 4 6 .4 6 4 , 

8 4 6 .5 4 7 , 8 4 7 .3 0 4 , 8 4 7 .6 1 0 , 8 4 7 .6 1 5 , 8 4 7 .8 2 3 , 

8 1 3 .0 0 9 , 8 4 9 . 2 4 9 , 8 4 9 .3 7 4 , 8 5 0 .3 5 3 , 8 5 0 .4 '0 , 

8 5 0 .5 5 2 , 8 5 0 .5 7 0 , 8 5 1 .1 1 1 , 8 5 1 .3 9 3 , 8 5 2 .C G 0 , 

8 5 2 .0 5 7 .

O g ó łe m p a d ło 2 8 6 p re m ij* n a su m ę 

2 3 .6 5 0 ,—  z ł.

O w y lo so w a n y c h p re m iac h w ła śc ic ie le 

k s iąż e c ze k są p o w ia d o m ien i l is to w n ie .

Wybfr Komendy r^eczeSncJ 

Związku Legion!stów

( te ł. w l.) W a rsz a w a , 2 . 4 .

(ss ) Ja k s ię d o w ia d u je m y w  d ru g ie j p o

ło w ie m a ja o d b ę d z ie s ię W a ln e Z e b ran ie 

D e le g a tó w Z w ią z k u L e g io n is tó w , n a k tó 

ry m o d b ę d ą s ię w y b o ry d o K o m e n d y N a

c z e ln e j Z w ią z k u L e g io n is tó w .

Testament Planetty

W ie d eń , 2 . 4 . (P A T .)

P ra sa p o d a je te s ta m e n t P la n e lty , sk a z a

n e g o p rz e z rz ą d S c h u sc h n ig g a n a śm ie rć z a 

z a b ó js tw o k a n c le rz a D o llfu ssą , p rz y ty m  

n a d m ie n ić n a le ż y , ż e p a rtia n a ro d o w o - so

c ja lis ty c z n a d o m a g a s ię o b e c n ie w z n o w ie

n ia je g o p ro c e su , tw ie rd z ą c , ż e P ła n e ttę 

sk a z a n o św ia d o m ie n a śm ie rć , c h o ć n ie c n 

m ią ł z a b ić D o llfu ssą . W  te s ta m e n c ie ż ą d a 

P la n e tta p o c h o w a n ia g o w  m u n d u rze s . s ., 

p o g rz e b a n ia w  M o n a c h iu m i p rz e w ie z ie ń’ .!  

z w ło k d o A u str i i p o z w y c ięs tw ie id e i n a

ro d o w o - so c ja l is ty c z n e j n a te re n ie A u str ii .

Nowy transport do BcroTy
W a rsz a w a, 2 . 4 . (P A T )

Z p o le c e n ia m in is te rs: w a sp ra w w e w n . 

sk ie ro w a n o o s ta tn io d o B e re z y n o w ą g ru p ę 

sp e k u la n tó w i sz k o d n ik ó w g o sp o d a rc z y c h o - 

ra z z a w o d o w y c h p rz e s tę p c ó w k ry m in a ln y c h 

z te re n u w o je w ó d z tw lu b e lsk ie g o , ś lą sk ie g o 

i w o ły ń sk ie g o .

R ó w n ież sk ie ro w a n o d o m ie jsc a o d o so b

n ie n ia w B e re z ie K a rtu sk ie j d w ó c h w ie j

sk ic h d z ia ła c zy p o lity c z n y c h z p o w ia tu b ę - 

d z ie ń sk ie g o , T a d e u sz a C ie ś lę i W ła d y sła w a 

Z a ry c h tę . O h a j z a trz y m a n i u p ra w ia l i p o d 

p o k ry w k ą d z ia ła ln o śc i z ra m ie n ia S tr . L u d . 

o ż y w io n ą a k c ję w y w ro to w ą n a te re n ie Z a

g łę b ia D ą b ro w sk ie g o .

Ustaw* o ro?b?w?3nlu 
obywatelstw*

W a rsza w a , 2 . 4 . (P A T .)

W  w c z o ra jsz y m n u m e rz e „ D z ie n n ik i 

U sta w”  o g ło sz o n a z o s ta ła u s ta w a z d n ia 3 1 . 

3 . 1 9 3 9 r .t d o ty c z ą ca p o z b a w ie n ia o b y w a

te ls tw a p o lsk ie g o . U staw a w c h o d z i w  ż y c ie 

z d n ie m o g ło sz en ia .

Egzaminy maturalne

Ja k s ię d o w ia d u je m y , e g z a m in y d o j

rz a ło śc i w  g im n a z ja ch n a te ren ie • w n i. 
p o z n a ń sk ie g o ro z p o c z n ą s ię w d n iu P 5 . 

3 m . E g z a m in y u s tn e ro z p c cz n ą s ię 1 0 . 

m a ja .

■ 
T

ZMARLI

M a ria B ie s ia d z ia n k a , s łu ż ąc a , 5 0 la t. L e o n 

K ró l, u c z e ń p ie k a rsk i, 2 2 la ta . F isz e ! S lc 'n - 

m a n n , k u p ie c sa m o d z ie ln y , 6 9 la t. N ik o d e m 

G a jew sk i, k u p ie c , 4 0 la t. K a z im ie ra M ą d ra z d o 

m u P a łk a , 6 1 la t H e len a M is io rn a , s łu ż ą ca * 

31 lat

Po pfZJ&MjtaKUla&i



Str. « N iedziela , dnia 3 E w fefriia 1938 r. N r. 7TLKJIHGFEDCBA

Jfyr. T. Kotodzie!

Mim liiiiliiMi Bttot!! WitllwittiONMLKJIHGFEDCBA

U n if ik a c ja g o sp o d a rc z a R z e c z y p o
sp o li te j p o c ią g n ę ła z a so b ą , d a lek o 1 - 
d ę c e p rz e m ia n y w  s tru k tu rz e e k o n o
m ic z n e j W ie lk o p o lsk i. W o k re s ie 
p rz e d w o je n n y m w o j. p o z n ań sk ie b y 
ło  o k rę g ie m o  w y b itn ie ro ln ic z y m n a
s ta w ie n iu . M a so w a p ro d u k c ja ro ln i
c z a z n a jd o w a ła ła tw y i re n to w n y 
z b y t n a ry n k a ch R z e sz y N ie m ie c k ie j. 
P rz e m y s ł i  h a n d e l W . K s. P o z n a ń sk ie 
g o s łu ż y ł n iem a l w y łą c z n ie p o trz e
b o m ro ln ic tw a . P o o d z y sk a n iu N ie
p o d le g ło śc i w a rn ik i z m ie n iły s ię g ru n 
to w n ie . R o ln ic tw o w ie lk o p o lsk ie z n a
la z ło s ię w  o rb ic ie in n y ch , n a n iż - 
« z y m p o z io m ie p o z o s ta ją cy c h , o k rę
g ó w ro ln ic z y c h . P o w sta ła p o trz eb a 
sp o lszc z e n ia l ic z n y c h w a rsz ta tó w p ra 
e y w  m ia s ta c h . O d c ię c ie o d d o ty ch
c z a so w y c h ź ró d e ł z a k u p u z m u s iło d o 
tw o rz e n ia n o w y c h p rz e m y s łó w i  p rz e
s ta w ie n ia s ię n a n o w y c h d o s ta w c ó w , 
w strz y m an ie e m ig ra c ji w y w o ła ło k o 
n ie c z n o ść z d w o jen ia ■w y s iłk u  o k o ło 
p o w ięk sz e n ia z a p o trz e b o w a n ia n a 
p ra c ę;

D z is ia j, g d y n a p ro c es sc a le n ia 
s ię p o sz c z e g ó ln y c h d z ie ln ic p a trzy m y 
n a z a m k n ię ty ju ż o k re s h is to ry c z n y , 
m o ż em y z z a d o w o le n ie m s tw ie rd z ić , 
iż W ie lk o p o lsk a sw e z a d a n ie u n if i 
k a c y jn e w y k o n a ła b e z re sz ty . Je ś l i 
z w aż y ć , iż w  trze c h z a le d w ie la ta c h 
1 9 1 9— 1 9 2 1 u b y te k N ie m c ó w z P o
z n a ń sk ie g o w y n ió s ł o k o ło 3 5 0 ty s . o - 
só b , ła tw o w y o b ra z ić so b ie m o ż n a, 
ja k o g ro m n y b y ł tru d sp o lsz c ze n ia 
ty s ię c y w a rsz ta tó w p ra c y , k tó re trz e
b a b y ło p rz e ją ć z rą k n ie m ie c k ic h . 
R o z b u d o w a p rz em y s łu d o k o n a ła s ię 
w  te m p ie g w a łto w n y m ; św ia d c z y o  
ty m is tn ie n ie d łu g ie g o sz e re g u f i rm  
p rz e m y s ło w y c h w  W ie lk o p o lsc e , z n a
n y c h w  c a łe j P o lsce . O  ro z w o ju h a n
d lu św ia d c z y ż y w o tn o ść T a rg ó w P o
z n a ń sk ic h , n a jp o w a ż n ie jsz e j w  P o l
sc e im p rez y ta rg o w e j. In te n sy w n o śc i 
sw e j d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rc z e j z a

k o p o lsk le g o d o In n y c h d z ie ln ic k ra
ju  s ta n o w i M e ty lk o  p ro c es z a s i la n ia 
m iesz c za ń s tw a p o lsk ie g o w  m ia sta c h 
b . K ró les tw a i M a ło p o lsk i, a le i  u - 
sp ra w n ie n ia w y m ia n y to w a ro w e j w  
ty c h d z ie ln ic a c h .

P o w sz ec h n a Je s t św ia d o m o ść 
w śró d k ó ł g o sp o d a rcz y c h W ie lk o p o l
sk i, iż o k rę g te n w in ie n c z y n n ie 
w sp ó łd z ia ła ć p rz y re a l izo w a n iu w ie l
k ie g o d z ie ła ro z w o ju g o sp o d a rk i n a
ro d o w e j, t  j . p rz y d ź w ig an iu w z w y ż 
p o z io m u c y w il iz a c y jn e g o K re só w 
W sc h o d n ic h o ra z tw o rz en iu C e n tra l
n e g o O k rę g u P rz e m y s ło w e g o . W ie l
k o p o lsk a , ja k o o k rę g f in a n so w o - 
c z y n n y , w  c ią g u e a łe g o k re su N ie p o
d le g ło śc i z a s ila ła i  z a s i la in n e d z ie l
n ic e ta k p o d w z g lę d e m k a p ita łu , ja k  
i  e n e rg i i lu d z k ie j. W y sta rc z y p rz y to
c z y ć , ja k o je d e n z p o śró d w ie lu p rz y
k ła d ó w , fa k t, iż je d e n z b a n k ó w p o
z n a ń sk ic h w  2 p ie rw sz y c h ’ a ta c h N ie 
p o d le g ło śc i w y d a tk o w a ł n a k re d y ty 
d la in n y c h d z ie ln ic k ra ju o k . 2 7 5 m i
l io n ó w z ł, p rz y c z y m s tra ta d e w a lu
a c y jn a w y n io s ła 1 4 7 m iln . z ł. Ś w ia d o
m i, iż ro z w ó j w ła sn e g o re g io n u g o 
sp o d a rc z e g o z a le ży w  d u ż y m s to p n iu 
o d ro z w o ju g o sp o d a rc z e g o in n y c h 
d z ie ln ic , W ie lk o p o la n ie p ra g n ą w  
d a lsz y m c ią g u w sp ó łd z ia ła ć p rz y in 
te n sy f ik ac j i d z ia ła ln o śc i p ro d u k c y j
n e j w  in n y c h d z ie ln ic a c h , w sz a k ż e 
p o d je d n y m w a ru n k ie m , m ia n o w ic ie :

W ie lk o p o lsk a p ra g n ie p o z o s ta ć o - 
k rę g ie m f in a n so w o - c z y n n y m , t . j .  
p ra g n ie p o d trz y m a ć sw ó j d o ty c h c z a
so w y d o ro b e k i w y z y sk a ć n a tu ra ln e 
w a ru n k i ro z w o ju . R z ec z ą p o li ty k i  
p a ń s tw o w e j je s t h a rm o n iz o w a n ie z a
m ierz e ń in w e s ty c y jn y c h w je d n y c h 
o k rę g ac h z m o ż liw o śc iam i f in a n so w y 
m i in n y c h o k rę g ó w . T o te ż w  z a k re
s ie p o lity k i  in w e sty c y jn e j W ie lk o p o l
sk a d o p o m in a s ię o u w z g lę d n ie n ie 
s łu sz n y c h je j ro szc z eń , w ie rz y b o
w ie m , ż e in w e sty c je w y k o n a n e w  z a -

w d z ię c z a ją W ie lk o p o lan ie u trz y m a
n ie z d ro w e j s tru k tu ry sp o łe cz n e j, c z e  
g o d o w o d e m fa k t, iż n a p rz e s trz e n i 
Ja t 1 9 2 1 —  1 9 3 1 l ic zb a lu d n o śc i w ie j
sk ie j w  w o j. p o z n a ń sk im n ie ty lk o  
n ie w z ro s ła , le cz n a w e t z m a la ła (o 1 
p ro c .) , p rz y c z y m n a d w y ż k a lu d n o śc i 
w ie jsk ie j w c h ło n ię ta z o s ta ła g łó w n ie 
p rz e z m ias ta .

P ro g ra m g o sp o d a rc z y W ie lk o p o l
sk i n a p rz y sz ło ść m o ż n a w y ra z ić w  
n a s tę p u ją c y c h te za c h :

R o ln ic tw o s to i w  o b lic z u 2 z a d a ń : 
1 ) p o d trz y m a n ia , a n a w e t w z m o ż e n ia 
p ro d u k c j i i lo śc io w e j, c e le m z a b ez p ie
c z e n ia a p ro w iz a c j i k ra ju o ra z tw o rz e 
n ia n a d w y ż e k e k sp o r to w y c h , 2 ) c o
ra z d a le j id ą c e j sp e c ja liz a c ji p ro d u k
c j i  i  p rz ec h o d z en ia n a w y ż sz e je j fo r -  

B aslem  T ygodnia

Polsk iego Z w iązku  

Z achodniego  —

Przygranieze  

pancerzem  

R zeczypospolite].

m y c e lem z a o p a trz e n ia ro ln ic tw a p o l
sk ie g o w  se le k c y jn y m a te ria ł s ie w n y 
i h o d o w la n y .

P rz e m y s ł, l icz ą c s ię z n a tu ra ln y
m i, g e o g ra f ic z n o - g o sp o d a rc z y m i w a 
ru n k a m i ś ro d o w isk a w ie lk o p o lsk ie
g o , m u s i d ą ż y ć d o w y d o sk o n a le n ia 
s ię i  z ró ż n ic z k o w a n ia w  d z ia ła c h n a j
b liże j w sp ó łd z ia ła ją c y ch z ro ln ic 
tw e m , t . j . w  z a k res ie p rz e tw ó rs tw a 
p ro d u k tó w ro ln ic z y c h o ra z w  z a k re
s ie w y tw ó rc z o śc i d ó b r p o trz e b n y c h 
d la p ro d u k c ji ro ln icz e j (m a sz y n y ro l
n ic z e , n a w o z y sz tu c z n e i tp .) .

H a n d e l w ie lk o p o lsk i —  w e sp ó ł z 
rz e m io s łe m —  o d e g ra ć m o ż e w ie lk ą 
ro lę p rz y tw o rze n iu p o lsk ieg o s ta n u 
ś re d n ieg o . M ig ra c ja k u p ie c tw a w ie l-

chodnM  części k ra ju o s ią g n ę ły b y w  
n a jk ró tsz y m c z a s ie n a jw y ższ ą re n to
w n o ść , z a c h ó d b o w ie m le p ie j je s t 
p rz y g o to w a n y d o p rz y ję c ia iw e sty c j i , 
n iż in n e o k rę g i. P o s tu la ty in w es ty
c y jn e , w y su n ię te p rz e z W ie lk o p o lsk ą 
R a d ę G o sp o d a rc z ą , z b liż o n e są z c e la 
m i o g ó ln o p a ń s tw o w y m i, b o w ie m :

1 ) b u d o w a k a n a łu G o p ło -W a rta 
w łą c z y W a rtę d o sy s te m u p o lsk ic h 
d ró g w o d n y c h ,

2  e lek try f ik a c ja W ie lk o p o lsk i p o - 
w ią ż e ją z p o z o s ta ły m i o k rę g a m i e - 
le k try f ik a c y jn y m i P a ń s tw a ,

3 ) b u d o w a g m a c h ó w sz k o ln y c h 
—  z w ła sz c z a z a ś ro z w ó j sz k o ln ic tw a 
z a w o d o w e g o —  p rz y c z y n i s ię p o śre
d n io d o w z m o ż en ia p ro c e su m ig ra c ji 
w ie lk o p o lsk ic h k u p c ó w i rz e m ie ś ln i
k ó w  d o in n y c h d z ie ln ic ,

4 ) z b u d o w a n ie w P o z n a n iu c e n
tra ln e j h a li ta rg o w e j i  c h ło d n i w z m o
ż e e k sp o r t a rty k u łó w ro ln y c h .

Ja k w id z im y , c z o ło w e p o s tu la ty 
in w es ty c y jn e W ie lk o p o lsk i z b ież n e 
są z c e la m i o g ó ln o - p a ń s tw o w y m i. U -  
fa ć n a le ży , ż e sp o tk a ją s ię o n e z ż y
c z l iw y m  z e s tro n y P a ń s tw a p rz y ję
c ie m , m u s i o n o b o w ie m u św iad o m ić 
so b ie , ż e c h c ąc w z m o c n ić g o sp o d a r
c z o je d e n o k rę g (n p . sa n d o m ie rsk i) , 
n ie n a le ż y o s ła b iać g o sp o d a rc z o in 
n y c h . N ies te ty , z w ła sz cz a w  w ie lk o 
p o lsk im p a s ie p o g ra n ic z n y m o z n a k i 
o s ła b ie n ia g o sp o d a rc ze g o w y s tę p u ją 
b a rd z o w y ra ź n ie , s tw a rz a ją c g ro ź n e 
m e m en to : w z m o c n ie n ia o d p o rn o śc i 
g o sp o d a rc ze j ż y w y c h „ w a łó w “  n a d
g ra n icz n y c h !

Skład Bławatów

eeeiaicz i Ska
teraz ul. NOWA nr. 3.

poleca:
ostatnie nowości wiosenne w wełnach 
I jedwabiach oraz  kołdry, Tirany i płótna

WIELKI WYBÓR - KORZYSTNE CENY
■■■■M i Przyjm uję asygnaty K lubu U rzędniczego ■■M M M

BESK 

woirosćf SEZomu

Płaszcze damskie
Porannlkf, Sw etry poleca 

w wielkim wyborze I najtaniej

A. DZIKOWSKI
Poznań > Stary R ynek  49  

L eszno, R ynek  6

Asygnaty „K r e d y t“.

Łla | 
żółty Pracownia futer Pie

kary 22 I. piętro 6769

W ózki 
dziecięce i wszelkie przy 
bory jakoteż artykuły 
gumowe najkorzystniej 
Fa „Gumy” 27 Grud. 15.

6758

irtM domsMe
Parasole ■ Walizy • Teki 

najtaniej

FR. BAUMGART
Poznań — ul. W rocław ska SI
Przyjmuje asygnaty „Kredyt"

K  Om  ode 
w  d o b ry m s tan ie sp rz e
d a m . U l. P rz e c zn ic a 4 
m . 1 . N ie d z ie la lu b p o
n ie d z ia łe k g o d z . 1 4— 1 6 .

Wanna 
k ą p ie lo w a , p ie c „ W e s tfa l 
k a” a n g ie lk a k a f lo w a , 
p ie c e k a f lo w e p o k o jo w e 
ro z e b ra n e , ta n io Ł a w ic - 
k i. Ł a z ie n n a 1 .6 7 6 5

R adio
P h ilip sa , d u ż y d y w a n 
k o rz y s tn ie sp rz e d a m . —  
A d re s N . K u r  je r . 4 9 1

Wiertarka 
silna ja k nowa, kowadło 
sp rz e d a m . S w a rz ę d z k a 
1 0 , O sie d le W a rsza w sk ie 

6 7 5 9

Parcelo

S o ła c z ta n io o d 5 r i . te ł. 
7 7 -2 1 .6 7 6 7

Parcelę 
okolica Grunwaldzkiej przy 
tramwaju za 2.900 zł sprze 
dam Oferły N K 8740

K olonlalka  
zaprowadzona 11 lat dobry 
punkt handlowy stosunki 
rodzinne korzystnie Górna 
Wilda 96. 6743

Sprzedam  
p iec k u c h e n n y g a z , w ę g ie l, 
S ze ląg o w sk a 2 1 6 6 7 4

Skład

kolonialny peryferie Pozna
nia powód zamążpójście 
spiesznie 8oO zł Zborowski 
Pólwiejska 28 m 15 6732

N ajtańsze  
modne kapelusze, czapki 
koszule, krawaty poleca 
znana firma Pietrzykowski 
Wielka 8 6751

Slngera * * * * * * * * r  
bardzo dobrze szylącą dob

rze utrzymaną cena 52 zł 
Focha 187a mleszk. 3 dom  
podwórzowy 6744

N u m e r a k t? I I I  K m  3 2 5 /3 8 .

O B W IESZ C ZE N IE
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a
n iu I I I  re w iru , M . C w o jd z iń sk i, m a jąc y k a n
c e la r ię w  P o z n a n iu , u l. S z y p e rsk a N r. 1 , n a
p o d s taw ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b li
c z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 5 k w ie tn ia 1 9 3 8
r . o g o i? . 1 0 ,3 0 w  P o z n a n iu , u l. P o c z to w a 
N r. 3 3 , o d b ę d z ie s ię 1 -sza l ic y tac ja ru c h o m o
śc i, sk ła d a ją c y c h s ię z sz a fy d o k s ią g , s to łu 
o k r ., k a n a p y k lu b ., 2 fo te l i k lu b ., k a n a p y—  
ta p c z a n , lu s tra z p o d s ta w k ą , sz a fy d o rz e
c z y z lu s tre m , b u fe tu , k re d e n su , s to łu ro z
c ią g a n e g o , 6 k rz e se ł i le ż a n k i, o sz a c o w a
n y c h n a łą c z n ą su m ę z ł 8 9 0 g r. 0 0 .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y 
ta c j i w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

Dom  
nowy Jednopiętrowy z fron

tową parcelą warsztat szo

pa Sołaczu sprzedam. Kra 
szewskiego 8 Rowery 

6742

Pnikomi sil
o skuteczności

drobnych 

ogłoszeń

w  Nowym  Kurjerae

■ »tów  
tylko  

50 gr

K tóra  
gospodyni kresowianka przyj 
mie stołownika niedaleko 
Rynku Wildeckiego. Oferty 
Nowy Kurier 6758

W spólny
Inteligentnemu panu pierw 
szorzędne utrzymanie tanio 
Pierackiego 9 m 6 6739,

I Do ©losennej toolefy: I
pończochy - rękawiczki 
bieliznę - gorsety 
bluzki " szale 
wstążki fantazyjne

Ważne: Wszelkie towary tylko pierwszej 
i jakości (niewybrakowane) r

IKAŁAMAJSKlj

Starsza

pani pottukuje starszego pa

na a całkowitym utrzymaniem  
lub bes. Sw. Marcin 15 m. 5 

6756

Ł adny
duży pterwszorzędnem utrzy 
manlem 2—3 panom tanio 
Pleracklego 9 m 6 6934

K raw cow a  

samodzielna z krojem za 
raz Pocztowa 22 m 9

6737

D stew ezę  

mieszkające Jeżycach po

trzebne pomocy dentystycz

nej Zgłaszać się osobiście 
między 7—8 Adres wskaże 
N K 6788

Glfizld dzWe
w w łełk lm  w yborze I najtaniej poleca 

SK Ł A D  FA BR Y C ZN Y

Poznań - Podgórna łO.
Firma polsko • chrz eś ci j a ńsk a

C hłopak  
silny do pracy - zaraz Zgł. 
Sew. Mielźyńsklego 22 m 20 
______________________ 6741

Potrzebny  
młodszy człowiek do lat 
24 stała praca gwarancja 
100 zł Oferty N K 6750

Stróftostw a  
w willi szuka bezdzietny 
emeryt Łask, oferty N K 
486

D obrze  
polecone uczciwe małżeńst

wo bezdzietne poszukuje 
stróżostwa od 1. 4. Ofert

N K 480

M tfstra  
krawiecki przyjmle posadę 
do firmy na kresy Oferty 
N K 479



Express Kujawski, niedziela>poniedziałek 3-4 kwietnia 1936 r.
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| Z  „ S o k o l a "„Zdrowe, silne i dobrze wychowane dzieci —

to przyszła siła obronna Państwa” s  K s i ^ Ż B  I  Ż 6 b r 3 k ^  I

(-) MARSZALEK SMIGLY-RYDZ f | ।  |J[|]y j g y |] |j ||ay  g|] Zjazd Naczelników Okręgu

Kujawsko-Dobrzynskiego odbył się 
dnia 27 bm. we Włocławku. Na

C a ł y  W ł o c ł a w e k  m ó w i  ó  a r c y d z i e l e

P A M I Ę T A J C I E  O  W I E L K A N O C N Y M  D A R Z E j  Bazsprzecznie największą sen 

D L A  D Z I E C I  B E Z R O B O T N Y C  H I  'wch, obecnego sezonu jest wy- 

, świetlany w „Corso monumental- 
,! i, ■-■■■■■■ u! ..............................  । - ny arcyfilm „Książe i żebrak" w/g

słynnej powieści Marka Twajna. 

Należy powiedzieć zwyczajnie i 

poprostu: „Książę i żebrak" to je- 
w j • i • • » i ii • -71-e ।  । sen z największych obrazów jakie
W dniu dzisieiszym w całym kraju odbywa srę Zbiórka pod w p,odukowallo ca |at| Jest to 

hasłem „owręcone dla dzieci bezrobotnych . j
W akcji tej, która jest naszym obowiązkiem społecznym i naka

zem sumienia obywatelskiego, wszyscy musimy wziąć udział.

Pomiętajmy, że dzieci — to przyszłość Polski. Baczmy więc, 
by rosły w siłę i radość, a nie marniały w głodzie, chłodzie i ciem

nocie.
Dziś wszyscy złożymy datki dla przyszłych obrońców Oj

czyzny.

O B Y W A T E L E !

Nikt z nas nie ominie puszek kwestarzy zbierających na Świę

cone dla najbiedniejszych dzieci.
Cały Włocławek złoży datki dla nich. Wszyscy do puszek 

gorącym sercem i ofiarą w dłoni.

Wydział Wykonawczy 

Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 

Zimowej Pomocy Bezrobotnym  

we Włocławku.

Obywatele!

z

Program dzisiejszych uroczystości
w e  W ł o c ł a w k u

1) przyjazd Pana Wojewody Pomorskiego 

szosą toruńską przed katedrę

2) nabożeństwo w katedrze

3) uroczyste posiedzenie Rady Powiatowej 

Włocławskiej

4) uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej we 

Włocławku

5) akt uroczystości włączenia 4 ch powiatów  
i miasta wydzielonego Włocławka do Po

morza (w sali T-wa Wioślarskiego przy 

ul. Piwnej)

6) herbatka w Kasynie Oficerskim przy ul. 

Stodolnej zaproszonych przedstawicieli spo

łeczeństwa i władz oraz urzędów z terenu 

4-ch powiatów i m. Włocławka

godz.

13.30 - 14.30

znakomita obsada, realizacja na gi-
■ gantyczną skalę, kipiącą w każdym zjeździć zostały zademonstrowane 

momencie akcją, oto co czyni z i przerobione ćwiczenia gimnastycz-
! „Księcia i żebraka" wysuwające ’ ne, które w roku bież, będą ćwi- 

■ się na czoło, najpiękniejsze dzieło *czone przez nasze druhny i dru- 

i sztuki filmowej wszystkich czasów. * hów na Zlotach we Lw ’owie i Cie- 

Mamy znów Errola Flyny takie- chocinku. Zjazd zaszczycił swą

! go jak pragniemy oglądać na ekra- obecnością dokonując przeglądu 

nie t. j. bohatera, który przebojem  

idzie przez świat, pełen odwagi 

nie 

mcżemy pominąć dwóch wspania
łych braci bliźniaków Billy i Bob

by Maugh, którzy chwytają za 
serce i każą podziwiać ich genial

ny talent aktorski. W dalszych 

rolach występuje 167 znanych 

aktorów oraz tysiące statystów.
j Program uzupełnia ciekawy ty

godnik P. A. Ta i inn.
Dla młodzieży film polecony 

przez Min. W. R. i O. P. ( 
| Zobaczyć program w .(Corso',!

।  lUfclC jpic.vZ« dWlQlj ^/vlvu uur'ug 
C • sz^ac^etn°ści! A przecież nii

Z

ne, które w roku bież, będą ćwi-

ERROL FM
C L A U D E  R A I N S

H E N R Y  S T E P H E N S O N  
I B A R T O N  I M A N E  

i
g  6  B I Ł L Y  I  B O B B Y  ☆

t f.
1

7.

12.00 - 13.00,

9.40

9.45 - 10.30

11.00- 11.50

to znaczy naprawdę przyjemnie ! wieczorem.

• spędzić czas! ’

Komendant Obwodu PW. i WF. 

'p. kpt. J. Tkaczyk.

Lekcje gimnastyki dla dzie

wcząt w wieku poszkolnym (13  —  

16 lat) zostały uruchomione przez 
Zarząd miejscowego Gniazda. Gim  

nastyka jest bezpłatna i odbywa 

się we wtorki i piątki od 5 tej do 

6-tej popoł. Zapisy przyjmuje się 
w wymienionych dniach w lokalu 

„Sokoła" przy ul. Łaziennej Za
znaczamy i przypominamy, ze iden 

tyczna grupa chłopców ćwiczy w  
poniedziałki i czwartki od 7 do 8

O G Ł O S Z E N I E  O  P R Z E T A R G U .

Zarząd Miejski we Włocławku ogłasza nieograniczony przetarg 
pisemny na dostawę materiałów do budowy dróg i ulic, a mianowicie: 

dostawę 7 . ___na 700 m 3 kamienia wiślanego od 20 cm wzwyż,

700

1000

800 _ r_______
2 loco plac Zakładu Oczyszczania Miasta, Ale-

m 3

m 3

m 3

żwiru wiślanego, 
półżwiru wiślanego, 

piasku wiślanego.

P-

»» »
3. n

4 «. ’’
Materiały w  

ja Szopena Ms 7.
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać do dnia

9-go kwietnia r.b- godz. 12-ej w Wydziale Technicznym pokoj bfe 39.

Oferty mogą obejmować całość dostawy lub też poszczególne 

materiały.
Bliższe informacje otrzymać można w referacie drogowym, po

kój «Ni 39.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe- 

1 renta bez względu na wysokość oferty, względnie unieważnienie 

1 przetargu.
i Wykazane ilości materiałów do dostawy mogą ulec podwyższeniu

doskonałe widowisko na olbrzymią ' obniźe„iu w gr,„icach do 50®.

skalę a każdy akt tego dwugodzin-1 nnf-yx/nr-M-r mia c t a
nego przedstawienia jest sensacją. ।  PREZYDENT MIASTA.

17.00— 19.00 Wybitnie frapująca treść, świetna, (— ) Witold Mystkowski

0 wliiiiw! slosiinoh w iiuii orii
r z e m i o s ł a

Z każdym rokiem opuszcza mury i Z chwilą rozpoczęcia nauki w 
szkolne cała masa młodzieży płci' rzemiośle rozpoczyna się przed 

obojga, która w zależności od sy- uczniem nowe życie, 

tuacji materialnej warunków rodzi- Ttuacji materialnej warunków rodzi- W większości wypadków (śmia- 

myeh, środowiska i intelektu rodzi- ło można twierdzić w 90P uczeń 

ców zostaje kierowana w różnych znajduje się na wyłącznym utrzy- 
kierunkach. maniu mistrza — pryncypała, zali-

Lwia część tej młodzieży to cór-, czając się do grona domowników.
ki i synowie warstw robotniczych* Tym samym dom mistrza staje 

i pracowniczych, którym sytuacja ‘ się domem rodzinnym, a poza tym  

materialna nie pozwala na łożenie z mocy prawa ciąży na mistrzu 
kosztów na dalsze kształcenie swych poza obowiązkiem nauczania —  
dzieci. ’ obowiązek wychowania.

Najbardziej za tym racjonalnym^ To znaczy, że uczeń winien się 

jest kierowanie tej młodzieży na podporządkować wskazówkom i ra- 

drogę praktyczną t. j. oddawanie dom swego pryncypała — mistrza, 

jej w naukę, czy to do zakładów; Czy tak jest istotnie? 
przemysłowych, handlowych, czy j Kwestia ta mogąca być idealną 

też do rzemiosła. i niestety w wielu wypadakach da-
Zajmijmy się tą ostatnią. * leko odbiega od tej linii, a składa

Jak wiemy z doświadczenia, a się na to wiele przyczyn, które 
nawet własnego życia, każdy czło postaramy się naświetlić.
wiek ma jakieś zamiłowanie, które | W pierwszym rzędzie do szkod- 

już obiawia się w zaraniu naszego liwych czynników należy, że roz- 
istnienia —  wieku dziecinnym, kry-1 poczynanie nauki w rzemiośle nie 

stalizując się stopniowo co raz bar-1 następuje zaraz po ukończeniu 
szkoły, a to z uwagi na wiek 
(tymczasem przez rok, czy dwa 

przyszły uczeń rzemieślniczy) znaj
duje się pod wpływami „ulicy", 

która nadaje mu swoje piętno.

A przecież wszystkim jest zna
ne, jak podatnym materiałem jest

dziej. Czasami bywają wypadki, 

że rodzice, me bacząc na to za

miłowanie dziecka kierują je we
dług 'swego uznania do jakiegoś 
zawodu, czy fachu co częstokroć 

odbija się ujemnie na życiu takiej 
jednostki.

Nie będziemy jednakże w tej młodzież siłą rzeczy wchłaniająca 
chwili rozstrząsać tego zagadnienia 1 ™ ei.k;. a 4. w wi.bn

a przejdziemy do samej-sprawy.
Zgodnie z zamiłowaniem, czy 

tez będąc skierowanym przez po
radnię psychotechniczną sam kan

dydat wzgl. rodzice jego czynią 

starania o miejsce.

wszystko w siebie, a że w wieku 
młodym nie ma się skrystalizowa

nych pojęć, jest się najczęściej 
bezkrytycznym, więc jakże łatwo 
pfzyjmie się zaszczepione zło.

Drugim czynnikiem są opiekuno

wie, którzy choć niepowołani w-

kraczają między mistrza a ucznia , życiowymi przepisami, to czy jego godności młodego adepta, a prze- 

stwarzając antagonizmy, nie przyno- 1 zdenerwowanie i podniecenie w ciwnie nauczy go sztuki współźy- 
szące żadnych korzyści, a raczej obawie przed konsekwencjami praw- cia i poszanowania cudzej pracy, 

nymi będzie działać dodatnio, czy 4) mistrzowie winni spełniać su- 

usposobi go do spokojnej i rzeczo- miennie przyjęte obowiązki, co do

w możności dać uczniowi tę wie- 5) nauka i wychowanie uczni 

dzę teoretyczną, która wymaga pew- winny być otacżane opieką przez

Cechy,

Ażeby rozstrzygnąć to palące 6) płaca jaką otrzymują ucznio- 

zagadnienie należy skoordynować wie nie winna być taktowana jako 
wysiłki zarówno rzemiosła, jak i zapłata za pracę, lecz jako nagro- 

zainteresowanych tą sprawą: opieki da za sumienne wykonywanie za- 

domowej, szkolnictwa i czynników jęć praktycznych w nauce, co bę- 
powołanych do czuwania nad mło- dzie bodźcem do pogłębienia wie- 

dzieżą, a dopiero zgodna współ- dzy praktycznej. A ileż radości 

praca wszystkich może przyczynić wywołuje, gdy uczeń wręczy pie- 

się do uzdrowienia dotychczaso

wych stosunków.

Dla ułatwienia porozumienia trze

ba, aby wszyscy zainteresowani 
zeszli się na jednej platformie, plat

formie — dobra publicznego.
Rozwiązanie da się przeprowa- ligcncji do rzemiosła, który dotych- 

dzić —  trzeba tylko chcieć poczy- czas l'est bardzo mierny, jest to 
"Po'wra'cmc do ucznia rzemieślni- ™ Pe«™e ustępstwa, trzeba zro- wynikiem psychoz, pokutującej w  

czego wiemy, że na mocy zawar- 1)10 wyłom w murze biurokratyz-'0*3^"1 społeczeństwie, która po- 
tej umowy Stał się domownikiem mu — ie5t to palącym nakazem woli przemiła, ze rzemieślnicy na- 
w domu pryncypała - mistrza 'chwili obecnej. lezą do sfer niższych,

■ - . . i -r, . . ’ • ■ I 8) w większych miastach, gdzie

uczniowie nie zamieszkują u swych 

pryncypałów, winny być organizo
wane świetlice dla młodzieży rze

mieślniczej w których by ucznio
wie uzupełniali swą wiedzę, poza 

celami rozrywkowymi.

9) Dla sierot i młodzieży znaj- 
Jdującej się poza siedzibą stałego 

miejsca zamieszkania winny być 
organizowane kursy rzemieślnicze, 

gdzie poza opieką otrzymała by 
młodzież kierunek wychowawczy 

w duchu obywatelskim.

Realizacja tych zamierzeń wy

dała by pożyteczne owoce tak dla 
dobra społeczeństwa jak i Państw a

szkodliwe.

Dziwnym i paradoksalnym wy-
daje się to nadmierne opiekuństwo, wei P*acy Pa<3 rs°bą, czy będzie on kształcenia i wychowywania uczni, 

tam gdzie ono winno się ograniczać 
do wypadków rażących wykroczeń, 

tam gdzie < 
być jak najbardziej zcieniowana, 
gdy tymczasem żaden opiekun nie 

wkracza i nie reguluje życia całej 

rzeszy młodocianych istot, które 
dni całe spędzają na ulicy.

Ilustrującym i wymownym przy
kładem są, obrazki z przed dworców  
kolejowych gdzie o pakunki pod

różnych staczają się formalne boje, 

jaką wymowę ma tu obowiązujące 

prawo pięści.

A przecież to tylko drobny od

cinek. — dzieją się rzeczy jeszcze 

gorsze.
Czy tego nikt nie widzi, czy 

też nie chce widzieć?

U W  c l i  Y v J & l v t L C u j *  j  j

działalność jego winna nego wysiłku myślowego

niądze w domu — w sferach uboż

szych, staje się przez to dopiero 
wartoś iowym członkiem rodziny,

7) dla podniesienia poziomu in

telektualnego rzemiosła, koniecz

nym jest wzmożenie napływu inte-

to też winien nim być w całej ■ Trzeba wreszcie wprowadzić w 

pełni, nakazem jego winno być życie następujące reformy:
dobro swego mistrza, z którego to I ]) Młodzież winna mieć wpo- 

on będzie korzystał, gdyż logicz- jone przez opiekę domową i szko- 

nie rzecz biorąc — sytuacja mate- ję poczucie obowiązku, karności i 
rialna, mistrza pod każdym wzglę- umiłowania pracy.

dem odbije się i na uczniu, bo-1 2) z ustawodawstwa usunąć prze

wiem i stopa życiowa jest wyższa pis ustalający granicę wieku, tak 
i wersztat zasobniejszy w lepsze młodzież po opuszczeniu szko 

urządzenia i narzędzia, co pozwala fy wstępowała w naukę rzemiosła 
na wykonywanie robót bardziej (co wyeliminuje szkodliwy wpływ  
precyzyjnych i kunsztownych, a’nUlicy“),

więc i z punktu widzenia nauko- 3) usunąć nieżyciowy przepis, 

wego otrzyma uczeń większą wie- zabraniający młodzieży terminują- 

dzę praktyczną. cej wyświadczenia dobrych przy-

Gdy się jednak będzie utrudniać sług w gospodarstwie domowym  

rzemieślnikowi życie różnymi nie- pryncypała, co nigdy nie uwtaczy

3) usunąć nieżyciowy przepis,
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Z E  Z JA Z D U  K . S . M .

Dnia 27 marca r. b. odbył się 

w Kole Zjazd Delegowanych Ka

tolickiego Stowarzyszenia Mężów  

Diecezji włocławskiej. Obrady  

Zjazdu poprzedziła uroczysta Msza 

św., odprawiona przez ks. mgr. 

Jerzego Bekiera — dyrektora Die

cezjalnego Instytutu Akcji Katolic

kiej we W łocławku.

W uroczystym nabożfństwie  

wzięli udział: J. E. Ks. Biskup

D ziś  W ło c ław ek
n a fa li R o zg ło śn i P o m o rskie j

Dzisiejsze uroczystości we W ło

cławku będą w pewnej części 

transmitowane z sali Rady Powia

towej W łocławskiej od godz. 11 
do 12-ej.

W transmitowanym fragmencie 

uroczystości nadane będzie prze

mówienie p. W oj. Raczkiewicza  

oraz pieśni kujawskie w wykona

niu chóru i orkiestry Gimnazjów  

M. Konopnickiej i Ziemi Kujaw 

skiej. Reportaż prowadzić będzie 

red, W . Gliniecki.
W godz. 8.30 —  9 z Rozgłośni 

Pomorskiej w Toruniu nadana zo

stanie pogadanka red. 1. Adam 

czewskiego na temat: „Historyczne 

Kujawy", oraz reportaż red. W . 

Glinieckiego pod tyt.: „W schodnie  

Kujawy w granicach W ielkiego 

Pomorza".
W godzinach od 13-30 od 14.45 

z Torunia na fali ogólnopolskiej 

nadawana będzie muzyka obiadowa 

„Od W łocławka do Gdyni".

j
R eko lekc je u czn ió w  

S zko ły D o kszto łcG lu ce l ।
W poniedziałek, wtorek, środę 

i czwartek t. j. 4, 5, 6 i 7 kwie

tnia r. b. odbędą się rekolekcje , 

dla uczenie i uczniów Publicznej! 

Szkoły Dokształcającej Zawodo- ! 

wej we W łocławku. Panowie ! 

Pracodawcy proszeni są o zwoi- ! 

nienie w tych dniach o godz. 4-ej 

popoł., a w czwartek o 8-ej rano) 

od zajęć swoich uczniów i uczenice.

Karol Radoński — Ordynariusz 

Diecezji włocławskiej, przedstawi

ciele władz i organizacyj oraz 200 

delegatów z pocztami sztandaro
wymi. W  czasie Mszy św. pod

niosłe kazanie okolicznościowe wy  

głosił ks. Józef Lach — Asystent 
oddziału K. S. M. w Kole. Po  

uroczystym nabożeństwie odbył 

się wspólny obiad dla delegatów. 

O godz. 14 — rozpoczęły się 

obrady Zjazdu, w czasie których 

obecny był J.E. ks. Biskup. Obra

dy odbywały się według zgóry 

ustalonego porządku i z wielkim  

zrozumieniem ważności uchwał 

Zjazdu.
Na zjeździć powzięto następują

ce rezolucje:

I. Zjazd Delegowanych Katolic

kiego Stowarzyszenia Mężów w  

Kole zwraca uwagę władz pań

stwowych na niebezpieczeństwo  

szerzenia się komunizmu i jego  

destrukcyjne i zbrodnicze tenden

cje, czego dowodem jest zamordo

wanie w kościele lubońskim księ

dza proboszcza Stanisława Streicha. 

Zjazd Delegowanych łączy się w  

bólu ze społeczeństwem wielko

polskim po stracie gorliwego ka

płana - patrioty, wzywając wszy

stkich katolików do czujności i prze

ciwdziałania

11. „Ponieważ najlepszym środ

kiem na prądy wywrotowe jest 

stosowanie sprawiedliwości w  życiu 

gospodarczym, Zjazd Delegowa

nych K. S. M. w Kole wzywa  

pracodawców, ażeby kierowali się 

w stosunku do pracobiorców zasa

dami wytkniętym i przez Papieży  
w encyklikach „Rerum Novarum" 

i „Quadragesimoanno".

Zjazd Delegowanych domaga się 

szkoły wyznaniowej, w której by 

dzieci katolickie uczyli i wycho

wywali nauczyciele katoliccy.

Na zakończenie Zjazdu J. E. 

Ksiądz Biskup przemówił do ze* 

branych, serdecznie życząc wytrwa

łości i odwagi w szerzeniu zasad 

sprawiedliwości i miłości Chrystu

sowej.

Obrady zakończono o godz, 18-ej 

wyznaniem wiary i odśpiewaniem  
pieśni „My chcemy Boga".

Rzemieślnicy na Targi!
Biuro Organizacyjno - Han- Wszelkie informacje, for- 

dlowe Rzemiosła przy Izbie mularze zgłoszeń i t. p. ot- 
Rzemieślniczej w Toruniu rzymać można w Biurze 
podaje do wiadomości, że Organizacyjno Handlowym 
tegoroczne Targi Poznańskie Rzemiosła przy Izbie Rze- 
połączone z Ogólno-Polskimi mieślniczej w Toruniu, ul. św. 
Targami Rzemiosła odbędą Katarzyny 9/11.
się w czasie od 1.-8 maja Termin zgłoszenia upływa 
b. r. w dniach najbliższych.

M ies ięczn e zeb m n le  
Ż e lazku lekarzy P . P .

Zarząd Związku Lekarzy P. P. 

Oddziału W łocławskiego przypo

mina swym członkom o zebraniu 

miesięcznym które odbędzie się 

w dniu 12.1V. b. r. o godz. 20-ej 

w Resursie Obywatelskiej, ul. Ko 

ściuszki 5 Na porządku dziennym  

referat dr. Antoniego Puzyrewicza 

p. t. ,,Missed abortion.

Ju tro „M IŁ O S IE R D Z IE 1* 

K . H . R o stw o row sk ieg o

Rzemiosło pomorskie bie- 
rze udział w Targach w 
stoisku zbiorowym, urządzo- 
nym przez tut. Biuro Orga- 
nizacyjno - Handlowe.

Przez cały czas trwania 
Targów obecny będzie w

1 W sp an ia ły film

i„G0LG0TA” w kinie „Słońce"
stoisku speefainy kierownik,Sp<ow.d/»n> wspaniały Kim re- Ks Biskupa Karola Radońskiego, 
. , . 1 • hgijny „Golgota , który będzie będzie wyświetlana „Golgota"
który zainteresowanym udzie- zc|0jny zachwycić i poruszyć do w kinie „Słońce" w niedzielę pal

lad będzie na żądanie infor- głębi każde serce katolickie. Jest mową i przez następne cztery dni. 

firm reprezentowanych w 
stoisku.

Koszty udziału w
gach są minimalne, gdyż Udało się jednak go sprowa- 

1 m2 1 ’ ’ ’

tylko 5 zł zaś transport eks- na koniec W . Postu.

ponatów korzystać będzie pocj wielkim Protektoratem Naj- 

z ulgowej taryfy. dostojniejszego Pasterza — J. E.

ligijny „ Golgota", który będzie 

zdolny zachwycić i poruszyć do

będzie wyświetlana „Golgota" 

w kinie „Słońce" w niedzielę pal-

macyj odnośnie do pr°dukcji to bowiem przepiękne i znakomite W . Tygodnia.
'■ 1 dzieło wykończone w zeszłym roku Sprowadzam ten film na swoje

we Francji. Biorą w nim udział wyłączne ryzyko jakkolwiek koszta 

go jest ten film  wprost rozchwytany. z niego przeznaczyłem na cele 

Udało się jednak go sprowa- społeczne, zwłaszcza na powię- 

powierzchni kosztuje do W łocławka przynajmniej kszenie biblioteki Chrz. Uniwersy- 
~  tetu Rob. Mam nadzieję, że spo

łeczeństwo katolickie W łocławka 

me zawiedzie moich oczekiwań. 
Tymbardziej tak sądzę, bo w W ło- 

n  <aw cławku nie było filmu, a zwłasz- 

sza znakomitego filmu „Golgota" 
od dawna.

W ielu nawet W łocławian nigdy 

me widziało „Golgoty4*, a przecież 

ona odtwarza najdroższy moment 

religijny dla każdego katolika —  

tajemnicę Odkupienia przez Mękę  

krzyżową.

A zatem pośpieszymy wszyscy 

w W ielkim Tygodniu do kina 

„Słońce", by odświeżyć naszego 

ducha miłości społecznej, ogląda* 

jąc obraz Chrystusa za nas cier

piącego i umierającego.

Ks. St. Tywonek
Skarbnik Chrz. Uniwer. Rob.

. w v 1 lau vp . U IV14 n u łiu u u na ,  lycjrau JC S K U IW IC K K O S Z ia

y najwięksi artyści francuscy. Dlate- przeniosą 1500 zł. i czysty dochód
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Od początku ery chrześcijań- „Słońce” o godz. 20.30. Udział !

skiej w okresie W ielkiego Postu w przedstawieniu bierze cały zes-
społeczeństwa chrześcijańskie przy pół teatru i tłumy statystów, na Tajemnica ulicy jest tematem świetnego filmu
gotowały się do przyjęcia wielkiej czele w rolach solistów pp.: dyr. ; 

Tajemnicy Zmartwychwstania przez Bracki (włóczęga), Ładosiówna' 

rozpamiętywanie dziejów ludzkości, (dziadówka), Surzyński (bogacz), ! 

jej grzechów i nędzy, jako też Lodziński (orator), Piekarska (ty- 1 
błogosławieństwa cnót chrześcijań- ran), Ścibor (reżyser), Cybulski . 

skich. Do tego rzędu ćwiczeń re- (uczony). Reżyseruje sztukę p. j ®  

ligijnych, jako pomoc duchowa, już Piekarski.

od wczesnego średniowiecza Koś

ciół popierał pasyjne widowiska 

religijne, których celem było 

wstrząsnąć wyobraźnią a przez nią 
sumieniem szerokich rzesz wiernych. 

Zwyczaj ten nie ustał po dzień  

dzisiejszy. I dziś w okresach 

W ielkanocnych odbywa się wido

wisko moralno religijne, którego 
cel jest ten sam, co dawniej. 

Najbardziej chrześcijański z naszych 

współczesnych pisarzy dramatvez- czególnych stanów, 

nych, świeżo zmarły K. H. Ros- przybywało tysiące wiernych, wy- 

tworowski napisał „M iłosierdzie” pełniając całkowicie kościół św. 

typowy współczesny moralitet, j Stanisława. W e wtorek przez ca- 

ściśle wzorowany na najlepszych ły dzień liczni kapłani z W łoc- 

starożytnych wzorach. ! ławka i okolicy spowiadali wier-

Teatr Ziemi Pomorskiej pozos-|Dych. W środę 30 marca na za

taję wiernym odwiecznej tradycji kończenie rekolekcji Najdostojniej- 

chrześcijańskiej, a równocześnie . szy Pasterz odprawił mszę św. 
chcąc uczcić pamięć niedawno i udzielał w raz z kilku kapłanami 

zmarłego mistrza sceny polskiej, ! komunii św., do której przystąpiło  

wystawia na okres W ielkiejnocy kilka tysięcy wiernych. Rekolekcje  

„M iłosiercie" K. H. Rostworow- przeorały duchowo serca parafian 
skiego w poniedziałek, dnia 4 i zbliżyły je do Chrystusa, 
kwietnia b. r. w sali kino-teatru!

ŚLEPY ZAUŁEK

10 K A Ł O B W E Ł S K I 
znany na Pomorzu z swej jakości 

poleca:

m io A n iA -  m im  -  k d u ij e  

R estaurac ja „D o  G rac jan a"  

TORUŃ, ul. Szczytna 2, 

róg Szerokiej.

S to w arzyszen ie  

u  K u p có w P o lsk ich
W czwartek, dnia 7-go kwietnia

w  ro li g łó w n ej S Y L V IA S Y D N E Y ; 1938 roku o godz.8-  ej wieczorem  

film , | odbędzie się w lokal*! własnym

P o t i P atacho n w M e „C Z A R H V B R IB IT
Bilety do nabycia w „Orbisie". w „S ło ń cu 44 dziś p o raz o sta tn i.

R eko lekc je
W parafii św. Stanisława odby

ły się rekolekcje, które prowadził 

redemptorysta Ojciec Szymaczek.

W dniach od 26 do 28 marca, 
były głoszone nauki ogólne dla 

wszystkich i oddzielnie dla posz- 

Na kazania

Dziś po raz ostatni ujrzymy cie

kawy film, z życia wielkomiejskie
go p.t. „Ślepy zaułek". Film ten 

jest poniekąd rewelacją, jeś i cho

dzi o temat, ponieważ widzimy  

w nim obnarzoną prawdę o lu
dziach zamieszkujących podejrzane 

ulice. jedną z takich ulic jest 
właśnie ów „Ślepy zaułek" kryją- 

cy w sobie wiele ludzkich tajemnic 

nieczęsto nawet nieznanych w po
licji. Kto zginie? Gangster, czy 

człowiek, za którym stoi prawo? 

Sylvia Sydney w roli kobiety wal

czącej o szczęście osobiste... stwa
rza kreację, o której wszyscy mó

wią w zachwycie. Joel McCrea  
bohater filmu „Ich troje” jest god' 

nym partnerem Syvii Sydney.

„Ślepy zaułek" jest jednym  

z najciekawszych filmów sezonu.
Rozweselą nas po tym dramacie 

Pat i Patachon w wej

Parafianin. । „Czarny Hrabia” . Dziś po raz

Kupców Polskich we W łocławku.

Na porządku dziennym aktualne 
ostatni ujrzymy ten świetny pręg- sprawy prawno - podatkowe, tyto- 

ram w „Słońcu". ----------------- ...»------- •niowe oraz sprawa włączenia po

wiatu włocławskiego do Pomorza.

„R o b ert l B ertran d ’ ’ B yły n am zytie l - w yib o w aw ta
z D Y M S ZĄ i B O D O

nieukończony uniwersytet, języki 

U lg o w y  p o ran ek  W  „S ło ń cu ' polecenia, bez nałogów, zdrowy, 
uczciwy i b. dobry organizator 

i pracownik, z dobrej rodziny po

szukuje jakiejkolwiek pracy. Pisać

p o 25 g r i 50 g r

W  3 kwietnia o ptó„ę _ Anl0Di W iankwnki, p.

12.30 odbędzie się tylko jeden Grodzisk Mazow. Izdebno.

seans ulgowy. W yświetlany będzie J _  _ ___

polski film „Robert i Bertand” o'- . , . .

12.31 po 25 groszy i 50 p. L o ko J  -  R m uc le r potrzebny od
r  ’ ę w h mmi zara* do du-

Będzie to ulga dla tych, którzy ze80 dworu. W ymagane kwalifi- 
nie byli w stanie płacić normalne ! ^ac^ ’ P*® iwsz^zędne świadectwa

• - - • • • ■ 'L re*erenc je. W iadomość: maj.
. ibruszewo, p-ta Chodecz, pow. 

komedię „Robert i Bertrand . (włocławski.

-7 - — --------- —  L • T L L ' II 1 ic ic icu vjc . vviaaomosc
sołej komedii ceny, a chcieliby zobaczyć polską jBruszewo, p. ta Chodecz,

Redaktor: W alerian  G lin ieck i. Zakł. Graf. p. I. „B-CIA PIOTROW SCY  “^-W łocławek Przedmiejska 20 Telefon 11-00,

Książnica Kopernikańska 
w Toruniu

W yd aw ca: S te fan P io tro w sk i.


